ROK V 


WARSZAWA, CZWARTEK 22 LIPCA 1948 R 


OKU 


Nr. 199 (1408) 


Wystawa Ziem Odzyskanych 


Przegląd naszego dorobku 


W "ve we Wrocławiu będzie generalnym przeglądem dorobku pracy polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych za ubiegłe trzy lata, Jest to dorobek nie mały, zwłaszcza jeśli się zważy, w ja- 


kich to trudnych warunkach rozpoczynaliśmy swą pracę go zdruz 


wyzwoleniu Ziem Zachodnich. 


gotaniu niemieckiego zaborcy, po 


Przegląd naszego dorobku, przegląd wyników naszej pracy wzmacnia ufność w nasze siły 
i w naszą przyszłość, potrafi porwać nawet tych, którzy skłonni są do zwątpień. 


Ażeby tworzyć wielką i wspaniałą przyszłość Polski w codziennej pracy — trzeba wierzyć 
w siły s zdolności twórcze swego narodu. 


Wystawa we Wrocławiu powinna dopomóc w 
zawiera w sobie zgodny i rozumnie kierowany w 


twórczy społeczeństwa polskiego. 


zrozumieniu — jak wielką į niewyczerpaną moc 
oparciu o ustrój demokracji ludowej wysiłek 


BOLESŁAW BIERUT 
K 


Zjednoczona młodzież buduje radosną przyszłość 
SBM a paue -radosne 


Historyczny Kongres we Wrocławiu 


W DNIU 20 bm. rozpoczął sie 
we Wrocławiu historyczny kongres, 
który koronuje dzieło zjednoczenia 

organizacji młodzieżowych w je- 


den potężny Związek Młodzieży Pol 
skiej. 


W ozdobionej sztandarami naro. 
dowymi, emblematami Związku 
Młodzieży Polskiej i Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
sali obrad na- honorowych 'miej- 
scach umieszczono portrety przy- 


wódców radykalnego ruchu młodzie | 


zowego — Hanki Sawickiej, Stani- 
sława Dubois, Janka Krasickiego i 
Janczaka — poległych w walce o 
Polskę Ludową. 


zagajając obrady przewodniczą- 
cy Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży Janusz Zarzycki wskazał 
na hasło kongresu: „Zjednoczeni bu 
dujemy radosną przyszłość" i pod 
kreślił, że kongres ten otwiera nad 
demokratycznym ruchem młodzieży 
nowy etap pracy. 


„Patrzą dziś na nas z wiarą i na 
zieja wszyscy ludzie w Polsce, któ 
rym droga jest przyszłość naszego 
kraju. Widzą w nas kadre młodych 
bojowników i budowniczych, któ- 
rzy dzieło rozpoczęte przez starsze 
pokolenie prowadzić będa dalej aż 
da pelnego zwycięstwa idei wolno- 
ści, pokoju 1 sprawiedliwości spo- 
łecznej. Wiary tej nie zawiedziemy. 
— zakończył swe przemówienie 
ob Zarzycki". 


Nastąpiło powitanie gości przy- 
byłych z żagranicy. Są to przedsta 
wiciele związków młodzieży pol- 
skiej w Westfalii, stow. młodzieży 
polskiej w Czechosłowacji, Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej — Galli. przedstawiciel 
Miedzvnarodowego Zw. Studentów 
— Grohman oraz przedstawiciele 
ZSRR. Francji, Anslii, Republikań 
skiej Hisznanii, Bułgarii, Wegier, 
Rumunii. Państwa Tzrael. Szwecji, 
Danii i demokratycznej Grecji, 


Po ukonstytuowaniu sie prezy- 
dium i komisji rozpoczęły sie prze 


mówienia: Pierwszy powitał Kon- 
gres komendant główny „Służby 
Polsce" — płk Braniewski. 


W imieniu harcerstwa polskiego 
powitała Kongres ob Dewicowa. 


Pozdrowienie od młodzieży pol- 
skiej we Francji. zjednoczonej w 
szeregach Zwiazku Młodzieży Pol- 
skiej „Grunwald“, przekazał Kon- 
gresowi ob. Ziółkowski. 


Niemilknącymi oklaskami į okrzy 
kami na cześć międzynarodowej so 
lidarnnśrj młodzieży powitał Kon- 
gres przedsiawiejela Światowej BĘ 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
— Galliego, który w imieniu milio 
nów młodych demokratów całego 
Świata pozdrowił jednoczącą sie 
młodzież polską. 


Po nim, powitany również okrzy- 
kami na cześć jedności studentów 
z młodzieżą pracującą przemawiał 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów — Josef Groh- 
man. 


Dalej witali Kongres: Louis Ge- 
ny w imieniu Zwiazku Młodzieży 
Republikańskiej Francji, Ernest Sy 
kora, przedstawiciel młodzieży Cze 
chosłowackiej, y 

Powstaniem z-miejse i niemilkną 
cymi okrzykami na cześć generała 
Markosa przyjęli uczestnicy Kon- 
gresu przedstawicieli organizacji 
młodzieżowej wyzwolonej Grecji 
EPON, którym na wezwanie do nie 
sienia pomocy rodzinom po pole- 
głych bojownikach o wolność Gre- 
cji, wreczono czek na milion zło- 
tych, zebranych przez młodzież pol 
ską, dla ofiar walk wyzwoleńczych 
w Grecji. Braterski uścisk dłoni 
młodego Polaka i Greka stały się 
symbolem postawy młodzieży pol- 
skiej wobec walki ludu greckiego, 
a uczestnicy Kongresu powstając z 
miejsc zaintonowali międzynaro- 
dówkę, 

Po przemówieniach  przedstawi- 
cieli delegacji zagranicznych Ja- 


nusz Zarzycki przedłożył w imie- 


niu Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży 


b 
wniosek o zjednoczenie czterech 
organizacji młodzieżowych. 


„Krajowy Kongres Delegatów 
ZWM, „Wici“, OM TUR i ZMD, ja; 
ko” najwyższa regrerentacja demo- 
kratycznej młedzieży polskiej, dą- 
żąc do pomnożenia sił młodzieży 
demokratycznej kraju, w celu ęk 
szenia wysiłków młodzieży w odbu 
dowie i przebudowie Polski, za- 
pewnienia ludowe - demokratycz. 
nego wychowania całemu młodemu 
pokoleniu, wzmocnienia światowych 
sił wolności i postępu, pełnego u- 
rzeczywistnienia praw młodzieży 
do oświaty, twórczej pracy, radości, 
zdrowia i wypoczynku oraz budowa 
nia w Polsce ustroju sprawiedliwo- 
ści społecznej, z której rozwinie się 
i wyrośnie szczęście całego narodu, 
postanawia zjednoczyć szeregi mło 
dzieży i powołuje do życia szeroką, 
bezpartyjną, samodzielną, ludowo- 
demokratyczną organizację pracują 
cej i uczącej się młodzieży miej. 
skiej i wiejskiej — Związek Mło- 
dzieży Polskiej“, 


(Dokeńczenie na str. 11-ej) 


W IV rocznicę Odrodzenia Po!ski 


Depesza Marsz. Rokossowskiego 


do Premjera Cyrankiewicza 


Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski nadesłał do 
Prezesa Rady Ministrów R.P. Józe- 
fa Cyrankiewicza następującą de- 
pesze: 

Prosze Pana, Panie Premierze, 
przyjąć ode mnie i od wszystkich 
żołnierzy podległych mi wojsk ser- 
deczne pozdrowienia w dniu czwar- 
tej rocznicy Odrodzenia Nowej De- 
mokratycznej Polski oraz życzenia 
dla Pana i całego Narodu Polskie- 
g0 nowych osizpnieć w dziele dal- 
szego wzmacniania Ludowej Demo- 


kratycznej 
skiej, 


Rzeczypospolitej Pol- 


Marszalek 
Związku Radzieckiego 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Życzenia Tow. Polsko-Brytyjskiego 


LONDEN, 217 (PAP) Towarzy 
stwo polsko - brytyjskie przesłało 
na ręce ambasadora RP. w Londy- 
nie Michałowskiego następujące ży 
czenia z okazji święta narodowe- 
go: 


Jerzy Andrzejewski 


laureniem nagrody »Odrodzenia« 


Tegoroczna nagroda literacka „O- 
drodzenia" przyznana została orze 
czeniem sądu konkr"sowego Jerze 
mu Andrzejewskiemu za powieść 
„Popiół i diament". 

Drugie miejsce w konkursie lite 
rackim „Odrodzenia“ uzyskał Adolf 
Rudnicki za zbiór nowel pt. „Szeks 
pir“. Następne miejsca w kolejnej 
punktacji uzyskali: Tadeusz Borow 
ski (Pożegnanię z Marią), Helena 


Boguszewska („Czekamy na ży- 
cie") Ksawery Prószyński („Kara 
bela z Meschedu“), Lucjan Rudnie 
ki („Stare i nowe”), Ponadto w kon 
kursie wyróżnienych zostało 16-stu 
innych autorów. 

W r"=ład jury konkursu wchodzi 
li: Zofia Nałkowska, Tadeusz Bre- 
za, Jarosław Iwaszkiewicz, Juliusz 
Kleiner, Julian Krzyżanowski, Ka 


Po otwarciu Wystawy Z. O. 
| 


T 


5 
5 4 


Iglica konstrukcji prof. Hempla, P odsiawa u dołu ma 4 mtr. szeroko 
ści, u góry 4 em. Wysokość 102 mtr, 


Dumne świadectwo pracy i walki 


owrót Polski -na Ziemie Zachodnie to wynik zwycięskiej roz- 
- prawy z hitlerowskim imperializmem, to owoc wspólnie prze- 
lanej krwi żołnierza polskiego ż radzieckiego, to konkretny rezultat 
trwałego sojuszu polsko-radzieckiego. 

Tylko dzięki koncepcji 6 polityce obozu demokracji w Polsce 
mógł spełnić się w naszych oczach ten historyczny akt dziejowej 
i któr ne-Staję się jednym z fundamen- 

erę. KI 


fe) wą 5 nr: "a y ( 


tów | AE bes kiman waztdowłzi lai, CFan TEN 
“Zathodnie` otwarły - równocześnie dla Polski Ludowej, 


Ziemie- 1 | 
na gruncie dokońanych' reform’ społecznych, drogę przyśpieszonego 
rozwoju dzięki, swoim zasobom i- gospodarczym możliwościom. 
Zagospodarowanie Ziem Zachodnich było politycznym egzaminem . 
demokracji ludowej, było egzaminem ofiarności mas pracujących, 
było egzaminem żywotności narodu polskiegu, jego pracowitości 
i energii. 

© wynikach mówi w wielkim skrócie, w ogólnym przeglądzie — 
Wystawa Ziem Odzyskanych. 

Wystawa — przegląd i podsumowanie dorobku — jest dumnym 
świadectwem pracy i walki polskiej klasy robotniczej, polskich 
mas pracujących. t i 

Wystawa musi się stać nowym bodźcem, niech doda sił, energii 
i wiary w siebie całemu narodowi polskiemu, a przede wszystkim 
zjednoczonej młodzieży polskiej, dla wykonania historycznego za“ 
dania budowania potęgi Polski Ludowej na drodze dalszego postę- 
pu, w oparciu o wspólną-całemu międzynarodowemu obozows po- 
koju granicę na Odrze i Nysie — granicę pokoju. 


JOZEF CYRANKIEWICZ 


EOS c PŚ CJ 


Wokół zamachu na Togliatti'ego 


RZYM, 21.7 (API), —Rewelacyjne | chu na Togliattiego przynosi „Uaj 
szczegóły odsłaniające kulisy zama | ta”. 


Dziennik stwierdza że prasa rzą 
dowa rozpuszcza wersje jakoby Pal 
lante, który dokonał zamachu na To 
gliattiego, nie miał wspólników inie 
był przez nikogo inspirowany. „Uni 
ta“ cytuje oświadczenie naocznego 
świadka zamachu mieszkańca Rzy* 
mu Ruggero de Schiena, który za» 


„W związku z uroczystością Świę 
ta Narodowego w Polsce w dniu 22 
lipca, towarzystwo polsko - brytyj 
skie przesyła rządowi i narodowi 


polskiemu swoje gratulacje z powo 
du wielkich postępów, jakie poczy 
niła Polska w ciągu ostatnich 3 lat 
w dzicie odbudowy kraju. Towa- 
rzystwo polsko - brytyjskie, które 
go celem jest krzewienie przyjaźni 
między narodem polskim i brytyj- 
skim, przyłącza się do obchodu uro 
czystości, wierząc, że siła i odwaga 
narodu polskiego zadokumentowa- 
na w czasie wojny i obecnie w ol 
brzymim dziele odbudowy, przyczy 
nia się wybitnie do ugruntowania 
pokoju į pomyślności w stosunkach 
miedzy naszymi obu krajami“. 
Ambasador Michałowski przesłał 
towarzystwu polsko - brytyjskiemu 
podziękowanie za nadesłanie ży 


zimierz Wyka i Stefan Żółkiewski. czeń. 


uważył jak bezpośrednio przed zaa 
machem jakiś nieznajomy osobnik 
w popielatym ubraniu dawał znaki 
mordercy, a następnie odjechał sa- 
mochodem, oczekujacym nań w po 
bliżu. Dziennik stwierdza następnie, 
że policja wie o zeznaniach tego 
świadka, jednakże zakazała mu mó- 
wić o tym komukolwiek. 


Władze włoskie usiłują przedsta- 
wić zamach na Togliat'iegn iako nie 
Abliczalny czyn chorego osobn*ka. sw 
celu zrzucenia  odpowiedzialności 
z kół które wynajęły pałtnego mor 
dercę Krążą nawet pogłoski, że wła 
dze zamierzają umieścić Palllante'a 
w więzieniu dla obłąkanye* 
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FA WALACWNA- 
MIĘWGZWNARODOWEJ 


Kryzys rządowy we Francji 


Kryzys rządowy był możliwy we 
Francji prawie od pierwszej chwi 
li powstania rządu Schumana. Koa 
licja rządowa, która sama uznała 
za swoją rację bytu nie pczytywny 
plan pelityczno gospodarczy ale 
negatywny plan walki o utrzyma- 
nie Francji w szeregach bloku za- 
chodniego, siłą rzeczy opierała się 
na bardzo kruchych podstawach. 

Już od dłuższego czasu było jas- 
ne, że Schuman ma coraz trudniej 
sze problemy do rozwiązania i że, 
co gorsza, rozwiązania tych prob- 
lemów nie może wskazać. Przy tym 
pozycja jednego z głównych ucze- 
stników rządu, partii socjałistycz- 
nej, stawała się coraz trudniejsza. 
Stanęła na porządku dziennym 
Sprawa subsydiów dla szkół wyz- 
naniowych. Wyszło na jaw, że — 
wbrew olbrzymim  wydatkem na 
zbrojenia — techniczne zaopatrze- 
nie armii francuskiej stoi na bar- 
dzo niskim poziomie. Niedawno od 
byty kongres partii socjalistycznej 
dał wyraz swemu niezadowoleniu z 
powodu nadmiernych wydatków 
na cele zbrcjeniowe. Kongres SFIO 
wypóGwiedział się za zniżeniem bud 
żetu wojskowego o 25 proc. 

Co prawda dotychczas socjalisty- 
czni ministrowie nie bardzo przej 
mewali się uchwałami kongresów 
partyjnych. Można było przypusz- 
czać, że i tym razem rezolucja kon 
gresu w sprawie 25 proc. obniżki 
budżetu wojskowego pozostanie na 
papierze. W rzeczywistości klub 
parłamentarny socjalistów poparł 
propczycję obniżki budżetu o su- 
mę mniejszą niż 25 proc. Trudno 


jeszcze w tej chwili ccenić wszyst | wie, o 


kie przyczyny, które skłoniły Schu 
mana de rezygnacji ze stanowiska 
premiera. Nie wydaje się prawdo- 
pobne, żeby spór w sprawie budże- 
tu wojskowego miał być jedynym 
czynnikiem, który przyczynił się 
do dymisji rządu francuskiego. Ma 
ło prawdopodobne jest również, że 
dojdzie do.istotnego rozłamu. mię- 
dzy ruchem republikańsk> 1:40. 
"wym a sótjalistami. Teoria „uz 
ciej sity“ została zaakceptowana 
przez SFIO. Trudno  przypuścić, 
aby kierownictwo partyjne nagle 
zmieniło stanowisko w tej sprawie. 
Artykuły Bluma w „Populairze” 


dowodzą, że kierownictwo politycz ; 


ne francuskich socjalistów w dal- 
szym ciągu będzie dążyło do utrzy 
mania sojuszu z ruchem republi- 
kańsko - ludowym i radykałami. : 
Wypowiedzi prasy innych ugrupo- | 
wań biorących udział w rządzie | 
Schumana również potwierdzają to | 
przypuszczenie, 


Godne uwagi jest, że posłowie 
prawicowi przeważnie  wstrzymali 
się od głosowania, uważając widocz 
nie, iż nie warto się wtrącać do 
„Sporu rodzinnego“ między uczest- 


nikami obecnego rządu. 


Od dłuższego czasu działalność 
niektórych ministrów rządu Schu- 
mana była przedmiotem ostrej kry 
i tyki ze strony partii wchodzących 
w sklad koalicji rządowej. Zarzu- 
cano im osobistą nieudolność j brak 
przygotowania fachowego. Bardzo 
prawdopodobne jest dlatego, że kry 
zys gabinetowy. we Francji został 
wywołany w celu przeprowadzenia 
pewnych zmian personalnych. Czy 
zmiany te dotkną również szefa 
rządu, dowiemy się w najbliższym 
czasie. 


Aresztowanie przywódców amerykańskiej 
partii komunistycznej 


rajszego wydano nakazy aresztowa= 


NOWY JORK 21.7 (API). Kampania antykomunistyczna, pro- 
wadzena ostatnio w Stanach Zjednoczonych dosięgła szczytu. W dniu 
wczorajszym amerykańskie władze bezpieczeństwa dokonały are- 
sztowań sześciu przywódców partii komunistycznej USA. Akt 
oskarżenia zarzuca aresztowanymi najbardziej fantastyczne czyny 
między innymi „propagowanie obalenia siłą rządu Stanów Zjedno- 


czonych“. 


Komunikat amerykańskiej partii 
komunistycznej wydany dziś w no- 
cy stwierdza, że aresztowani są; Wil 


liam Foster — przewodniczący, Eu- 
gene Dennis — sekretarz generalny, 
Benjamin Davis — radny Nowego 


Jorku, John Williamson — sekretarz 
partii do spraw związków zawodo- 


wych, Henry Winston — sekretarz 


organizacyjny i Jacob Stachel — se 
kretarz oświatowy. Ponadto w De- 
troit otrzymał pozew do sądu prze- 
wodniczący organizacji stanu Michi 
gan i członek komitetu narodowego 
partii Carl Winters. 

Równocześnie w ciągu dnia wczo 


Konferencja haska 


| Zå 


LONDYN, 21.7 (PAP). 


Korespondent dyplomatyczny agencji 


w sprawie Niemiec 


Reutera, powołując się na dobrze poinformowane żródła, podaje, 
że na konferencjy haskiej postanowiono podjąć kroki, zmierzające 
do czterostronnych rokowań w sprawie Niemiec. 


rozmów z rządem radzieckim w spra- 


wie Berlina „na jak najszerszej podsta į 
bejmującej jak najwięcej istotnych | Zaznaczono wreszcie, że układ bruksel 

ski 
że cji — jest zgodny z zasadami ONZ. 


rozbieżności“. 

Korespondent Reutera zaznacza, 
uczestnicy konferencji haskiej doszli do 
przekonania, že podczas przygotowań 
do czterostronnych rokowań nie należy 
stawiać ‘żadnych wstępnych warunków. 

Powyższe postanowienie, powzięte na 
‘konferencji haskiej, zostanie przedsta- 
wione” rządowi amerykańskiemu. 
" KONDYN, 21:70 (PAP). Ogłoszono 
« Hadze komunikat o wynikach konfe 


Sig 


| rencji 7 c'n państw stwierdza, że uczest 


nicy narad dokonali wymiany poglądów 
na temat wielu zagadnień międzynaro 
dowych oraz problemu Niemiec. Posta- 
nowiono zacieśnić współpracę i „wpro 


| Stwierdzono konieczność nawiązania, ski“. Podkreślono również, że rządy 


uczestniczące w konferencji haskiej za 
mierzają „bronić swej niepodległości. 
— zdaniem uczestników konferen 

PARYŻ, 21.7 (PAE) — Prasa pa- 
ryska domaga się w dalszym cią- 
gu rozmów czterech nad całością 
problemu niemieckiego, 


„Humanite* zwraca uwagę na go 
rączkową akcję dyplomatyczną 
(państw. .aachodnich. W Wapayngio- 
nie, Londynie i Hadze, której jowa+ 
rTzyszy „kampania paniki i szanta- 
żu”, Smutni ci bohaterzy nowej 
„wojny nerwów“ —pisze dziennik— 
powinni dobrze przemyśleć przy- 
kład Hitlera i Goebbelsa. Podjęcie 
rozmów nad całością problemu nie- 


wadzić w życie t.zw. układ bruksel- |mieckiego oznacza kontrolę Ruhry 


Istnienie reżimu Franco — hańbą Europy 


Wywiad z prezydeniem Martines Bario 


PARYŻ, 21.7 (PAP). W związku z 


12 rocznicą wybuchu wojny domowej 


Maniiestucje 


w Hiszpanii 


w 12 rocznicę wybuchu wojny domowej 


PARYŻ, (TELEPRESS), 217. —. 
Radiostacja Wolnej Hiszpanii, Py- 
renaica, donosi, że 18 lipca b. r. 
w 12 rocznicę wybuchu  hiszpań- 
skiej wojny domowej, w Madrycie, 
Walencji i Bilbao rozdawane były 
ulotki, wzywające ludność hiszpań 
ską do obalenia dyktatury gen. Fran 
Co. 

Na zebraniach,, urządzanych tego 
dnia przez władze frankistowskie, 
w Madrycie į wszystkich innych 


W kilku 


— We wtorek minęła 22 rocznica ‘ea | 


nu wielkiego rewolucjonisty Feliksa 
Dzierżyńskiego „Prawda“ i „Izwiestia'' 
zamieściły w związku z tym artykuły 
redakcyjne poświęcone życiu i działal- 
ności Dzierżyńskiego oraz jego znacze- 
niu dla zwycięstwa rewolucji socjali- 
stycznej w Rosji. 


4 
m Żniwa W ZSRR objęły już całą euro- 
bejską część ZSRR poza jej okręgami 
północnymi. Zaczął się również zbiór 
Inu, tytoniu, roślin oleistych. Na polach 
Azib Środkowej, Kaukazu, Ukrainy za- 
kwitła bawełna. 


— Biuro Pigitwczne  ziwaGskiki Partil 
Komunistycznej, na swym ostatnim po- 
siedzeniu odrzuciło zaproszenie KPI wy, 
słania delegacji na kongres, który odbę- 
dzie się 21 lipca, w Belgradzie. 


kH 

— We wtorek przywieziono do Londy- 
nu ostatni transport złota zrabowanego ` 
przez hitlerowców w różnych państwach 
Europy. Złoto wartości 15 milionów tun | 
tów szterlingów złożone zostało w pod- i 
ziemiach Banku Angielskiego. i 
k | 
— Agencja Elefteri Elada podaje że 
wojska ateńskie w pierwszym półroczu | 
bieżącego roku straciły na wszystkich 
frontach Grecji 25 tysięcy zabitych i ran 
nych. 


* 
— W Budapeszcie zaczął się proces 
przeciw biskupowi Zygmuntowi Micha- 


większych miastach Hiszpanii, o- 
becni byli jedynie falangiści, człon 
kowie armii faszystowskiej, oraz 
Gwardii Cywilnej. 

Pyrenaica donosi w dalszym cią 
gu, że partyzanci z okolicy Asturii 
wysłali telegram z życzeniami do 
Dolores Ibarruri. W swojej odpo- 
wiedzi Passionaria życzyła party- 
zantom najlepszych wyników w ich 
walkach o wyzwolenie narodu hisz 
pańskiego. 


wierszach 


łowiczowi, kierownikowi „Akcji Kato- 
lieckiej*, który uciekł za granicę. Akt 
oskarżenia zarzuca biskupowi oraz jego 
pięciu współpracownikom nielegalną dzia 
łalność skierowaną przeciwko rządowi. 


— W Paryżu m R się strajk pra- 
cowników muzeów, podległych minister 
stwu oświaty. Wskutek tego strajku 
wszystkie większe muzea Paryża zostały 
zamknięte dla zwiedzających. 


— W pobliżu lotniska Villacoublay 
pod Paryżem rozbił się w.czasie pierw- 
szego lotu próbnego francuski samolot 
trasportowy nowej konstrukcji, grzebiąc 
pod swymi szczątkami wszystkich pięciu 
pasażerów. Samolot posiadał 4 silniki i 
mógł unieść 134 pasażerów, lub 13 ton 
gruzu, 


sg 
— W La Puebla tłum składający się z 
2 tysięcy manifestantów protestujących 
przectw podwyżce cen, rzucił sie na sa- 
mochody ciężarowe, przewożące  żyw- 
ność. Przeciw demonstrantom wystąpiło 
wojsko, gdyż policja nie chciała interwe 
niować. 
+ 


— W najbardziej ruchliwym punkcie 
Kairu nastąpiła silna eksplozja bomby, 
która pociągnęła za sobą szereg ofiar. 
Jest wielu zabitych i rannych Rezbity 
został tramwaj, który przejeżdżał wraz 
r pasażeremi w chwijl wybuchu. Polic- 
ja wszczęła w tej sprawie śledztwo. 


prezydent republiki hiszpańskiej Marti- 
nes Barrio udzielił wywiadu, w którym 
m.in. oświadczył: 

Upadek reżimu frankistowskiego jest 
dla Hiszpanii koniecznością, w przeciw 
nym razie wyniszczona w ciągu ostat- 
nich 50 lat Hiszpania stanie się kolo- 
nią Stanów Zjednoczonych. Reżim fran 
kistowski jest reżimem terroru a w 
dziedzinie gospodarczej jest całkowicie 
nieudolnym. Przyczyną ruiny Hiszpanii 
jest nie tylko spadek produkcji, ale 
głównie wstręt ludu hiszpańskiego do 
jakiegokolwiek wysiłku w obecnych wa 
runkach. 

Na temat stosunku mocarstw zachod 
nich do Franco — prezydent powie- 
dział: „Z punktu widzenia międzynaro 
dowego reżim frankistowski jest hańbą. 
Jako Hiszpan wstydzę się go, ponie- 
wąż sam fakt jego istnienia jest upoka 
rzający, ale jeszcze bardziej powinni 
się wstydzić zagraniczni mężowie sta- 
nu, ponieważ reżim ten jest dowodem 
ich cynizmu i jednego z największych 
błędów współczesnej polityki. 

Opierając się na faktach — ciągnął 
prezydent Barrio oświadczam, że posta 
nowienia o nicinterwencji ułatwiły w 
swoim czasie pomoc włosko-niemiecką 
dla Franco, a tym samym przyczyniły 
się do wniny. Dziś ta sama zasada nie 
interwencji w kwestii hiszpańskiej mo- 
że przyczynić się do nowej awantury 
wojennej. 

W zakończeniu prezydent powie- 
dział: „Pokładam nadzieję w ludzie 
hiszpańskim, który kocha wolność. Siły 
swoje poświęcam dziełu przywrócenia 
wolności narodu i ustroju republikań- 
skiego. Potem sami Hiszpanie  obiorą 
dalszą drogę. 


Niezwykły rekord górnika 


MOSKWA, 217 (PAP). Górnik Za 
głębia Donieckiego Tiurenkow na czele 
brygady składającej się z czterech lu 
dzi osiągnął nowy wielki rekord. W 
ciągu jednej zmiany brygady wyrąbał 
1.070 ton węgla, co stanowi na każde 
go człowieka po 214 ton przy normie 
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ieca czterostwonne rokowania 


Tw czterech, mającą decydujące zna- 


czenie dla bogactwa Francji i od- 
szkodowań”. 

„Combat“ zaznacza: „Żądamy pod 
jęcia pertraktacji". 

„intransigeant“ atakuje gwałtow- 
nie gen, Clay'a, czyniąc go odpowie 


|dzialnym za wytworzoną sytuację w 


Berlinie. 

„France Libre” zauważa że pań- 
stwa Beneluxu podzielają francuski 
punkt widzenia co do niebezpieczeń 
stwa podjęcia decyzji, mogących do 
prowadzić do incydentów w Berli- 
nie. 

BERLIN, 21.7 (API). Generał 
Clay, gubernator amerykański w 
Niemczech udał się samolotem do 
Waszyngtonu, gdzie ma omówić sy 
tuację w Berlinie. = 


— 
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Dypiomaci fugosłowiańscy w USA 


Solidoryzują sie z rezolucją Biura Inform. 


WASZYNGTON (Telepress) 21.7, 
W specjalnej deklaracji, komuni- 
styczni członkowie jugosłowiańskiej 
ambasady w Waszyngtonie, oraz ju 
gosłowiańskiej delegacji do ONZ 
stwierdzili, że są wierni zasadom so 
cjalistycznym w interpretacji Józe- 
fa Stalina. 


Arabowie ukamienowali Amerykanina - 


LONDYN, 21.7 (PAP) — Jak do- 
nosi z Kairu agencja Reutera, natu- 
ralizowany obywatel amerykański— 
Haas został zabity kamieniami w 
Kairze przez wzburzony tłum. Powo 
dem ukamienowania Haasa było 
podejrzenie, że dopomaga on sygna 
łami świetlnymi samolotom nieprzy 
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ta dla zbrodniarzy wojennych 


w hryiyjskiej strefie Niemiec 


Cicha amnes 


BERLIN, 21.7 (ZAP). Władze 
angielskie w Niemczech  przesłały 
Polskiej Misji Wojskowej w Berli. 
nie oświadczenie, że po dniu 1 
września br, nie będą przyjmować 
wniosków 0 wydanie niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, Po tej da- 
cie — jak stwierdzą oświadczenie— 
wydanie będzie mogło nastąpić tyl 
ko w wypadku oskarżenia o zabój- 
stwo i to według definicji niemiec 
kiego kodeksu karnego. 


Jakkolwiek władze brytyjskie od 
dawna już odmawiają ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych, to jednak 
dotychczas usiłowały one zachować 
formalne pozory prowadzenia dal- 
szej walki z hitlerowcami w duchu 
postanowień  poczdamskich, mos- 
kiewskich i londyńskich. 

Obowiązek i procedura ekstrady- 


donieckiego 


13 ton. Brygada  współzawodniczy z 
brygadą górnika Waligory, która nie- 
dawno na cześć dnia górnika wyrąbała 
w ciągu jednej zmiany 1007 ton węgla. 
Obecnie brygada Tiurenkowa znacznie 
przewyższyła rekord brygady Waligory. 


nia przeciwko wielu innym komuni | 


stom, których nazwisk ani liczby 


|nie ujawniono. 


Wszyscy aresztowani zaprotesto- 
wali jak najbardziej energicznie 
przeciwko bezprawiu. Sąd wyzna- 


czył kaucje w wysokości 5.000 dola= 
rów za każdego aresztowanego. Win 
ters, którego oskarżono o „podważa. 
nie lojałności sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych“ ma zapłacić kaucję 
w wysokości 10.000 dolarów. 4 

W postępowych kołach amerykañ 
skich podkreśla się absurdalność za 
rzutów wysuniętych przez policję bez 
pieczeństwa. Wskazuje się tu na 
fakt, że partia komunistyczna jest 
w Stanach Zjednoczonych organiza. 
cją niezbyt liczną, która w żadnym 
razie nie może zagrażać rządowi 
Nawet korespondent dyplomatyczny 
„United Press“ przyznaje, że zarzu+ 
ty pod adresem partii komunistycz 
nej w USA „nie mogą się utrzymać 
w obliczu rzeczywistości”, 

Drugim przejawem histerii anty- 
komunistycznej było wczorajsze 0- 
'wiadczenie urzędników  departa*_ 
mentu ' stanu przed podkomisja 
prawniczą senatu, że do Ameryki 
dostało się kilkuset „obcych agen- 
tów“ w charakterze pracowników,» 


Organizacji Narodów . Zjednoczo= 
nych. : 

Przeciwko temu obsurdalnemu 0* 
skarżeniu zaprotestowali natych- 


miast wysocy urzędnicy Narodów 
Zjednoczonych. Benjamin Cohen, 
¡obywatel amerykański. zastępca se- 
kretarza generalnego do spraw in- 
formacji wyraził publicznie swe zdu 
mienie z powodu tego oświadczenia 
i powiedział: „Rząd Stanów Zjedno 
czonych nie miał nigdy żadnych - 
skarg od dwóch lat, odkąd jesteśmy 
w Ameryce", Dziwię się, że sprawa 
jta została nagle poruszona w ten 
APÓRUG 20 i | 


Jugosłowiańscy komunistyczni dy 
plomaci wyrazili swoje przekona- 
nie że KPJ znajdzie niedługo drogę ` 
powrotną do zjednoczonego frontu 
socjalistycznego. Deklaracja ta pod 
pisana została przez 15 członków ju 
gosłowiańskiej partii komunistycz* 
nej, 


jacielskim w nalotach na Kair. Ro* 
dzina brytyjska była również obrzu 
cona kamieniami, odnosząc liczne 
obrażenia. 

Amerykański charge d'affaires W 
Kairze złożył ostry protest u rząd 
egipskiego. 


cji zbrodniarzy wojennych z Nie- 
miec uregulowane zostały usta 
nr. 10 Sojuszniczej Rady Kontr 
Niemiec z grudnia 1945 roku, 4 

Według jej brzmienia podlegajł 
ekstradycji nie tylko zabójcy, lecz 
osoby winne wszelkich zbrodni prze 
ciwko pokojowi i ludzkości oraz zbro 
dni wojennych jak np. zbrodni pr 
Śładowania, grabieży, wynaradaw 
nia, wykorzystywania pracy niewó% 
czej, wysiedlania, znęcania się i ! 
Ustawa ta dotychczas pozostaje | 
mocy i może być prawnie uchyloń” 
lub zmieniona jedynie nowym 4 
tem ustawodawczym tejże Rady, * 
mowolne odstąpienie Anglików 99 
jej wykonania przez co zbrodnić 
rzom niemieckim w strefie angie 
skiej udziela się oficjalnie cić 
amnestii, posiada smutną wymo 
pólityczną, Nadto jest bezprawie 
z punktu widzenia obowiązujący” 


|. 
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BO. , 
Jeśli ze względu na istniejąca < 
Niemczech sytuację polityczna SP, 
wa tego rozporządzenia gen, Robó 
sona nie doczeka się rozpatrzenia s 
łonie Soiuszniczej Rady Kontroli A 
miec, wówczas winna ona wejść 
obrady Organizacji Narodów 
noczonych 


Każda epoka ma swe własne cele 
,J zapomina o wczorajszych snach. 
Nieście więc wiedzy pochodnię na 
czele 
J nowy udział bierzcie w wieków 
dziele 
gmach, 


podnoście 


Przyszłości 

P oeta pozywistyczny żył w 

okresie, który wydawał się 
wielką pauzą wytchnienia po okre 
sie burz XIX stulecia. Idylla bier- 
noścj schyłku ubiegłego j począt- 
ku naszego stulecia była pozorna. 
Zuchwała, rewolucyjna myśl 
twórczą kiełkowała w tysiącznych 
rzeszach. Postęp techniczny mno- 
żył zastępy ludzi pracy, rozbijał 
więzienne mury ciemnoty i otwie- 
rał perspektywy na świat wolno- 
Ści człowieka. Rodziła się nowa 
epoka. Czego nie widział syty, du- 
fny w swe siły świat zmierzchu 
— to dojrzał swym spojrzeniem 
poeta. 


Nadeszły olbrzymie przemiany. 
Zmieniła się polityczna mapa 
świata, zmieniły się ustroje, zmie 
niły się światopoglądy į teorie, 
zmienił się kształt życia j zmienił 
się człowiek. Nic nie pozostało na 
miejscu, Ci, którzy tego nie rozu- 
mieją, automatycznie zapadają w 
przeszłość, 


Nowa epoka... Dokonały się u 
nas wielkie przeobrażenia i musi- 
my się uczyć teraźniejszości. No- 
wa epoka nowe ukazała cele, któ- 
re trzeba zrozumieć, aby wziąć 
udział w wielkim dziele przebu- 
dowy. 


Nie jest to rzecz prosta, Gdy 
zamykamy oczy i staramy się wy 
wołać wizję mapy Polski, mimo 
woli w oczach naszych zarysowu- 
je się ten kształt, któregośmy się 
uczyli na przestrzeni międzywo- 
jennego dwudziestolecia. Tak sa- 
mo wyobraźnia nasza przywykła 
do tego, aby podpowiadać odpo- 
wiedź na każde inne 
dotyczące tysiącznych dziedzin 
życia. Tylko bardzo nieliczni, naj 
młodsi, oraz ci, którzy z cało- 
kształtem przeszłości trwali w 
walce,*są wolni od tych podszep- 
tów, A są one wielką przeszkodą 
w codziennej pracy, albowiem 
psychikę naszą przenoszą nie- 
ustannie w przeszłość. 


Dlatego dobrym dziełem jest 
Wystawa Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu. Mówi nam ona o tym, 
jaka jest rzeczywistość — jakie 
cele obecnej epoki — co i jak, 


kal 
Żyć i 
jo z najważniejszych umiejętności 

reżysera:inscenizatora jest właściwe 
rozłożenie świateł i cieni. Widownia 
wydarzeń jest niezmienna, lecz blask 
reflektora i fragmentów wydobywa naj 
drobniejsze szczegóły, pozostawiając ca 
łokształt w półmroku. Rolę reflektora 
pelni też akcent. Można uplastyczniać 
jedne postacie więcej, inne mniej 
można budując je charakterystycznie, sil 
niej podkreślać jedne właściwości, tonu 
jac inne. Ten sam dramat może mieć 
różny wyraz. Tak jest, sztuka została 
dawno napisana, wieki minęly od Śmier 
ci jej twórcy, a coraz to w innym 
ksztalcie odżywa na scenie, coraz to 
inną zyskuje wymowę. Ileż razy czyta 
liśmy polemikę o słuszności bądź nie- 
słuszności postępowania reżysera. 

Coś podobnego przeżywamy w dzie- 
dzinie historii. Jakże to — zawoła en 
tuzjasta historii, czyż nie jest to nau- 
ka, której celem jest przede wszystkim 
ukazanie prawdy? Napewno tak. Zbiór 
dokumentów historycznych, dotyczących 
epoki czy wydarzenia jest ten sam i 
nie można go skłamać bez wyraźnego 
fałszerstwa. Jeden też jest tekst sztu- 
ki, która do opracowania dostają róż 
hi reżyserzy. 

Reżyser opracowuje tekst _ historvk 
opracowuje temat na podstawie doku- 
mentów. Ołówek reżysera skreśla dłu- 
Żyzny czy zbędne (jego zdaniem) frag 
menty, nawet w najbardziej uznanych 


zapytanie |. 


są 
i 


jakim trudem zdołaliśmy osią- 
gnąć. 

Zrozumienie tego jest koniecz* 
nym warunkiem, aby „nowy 
udział brać w wieków dziele". 

Mapa Polski zmieniła się. Wie- 
lokrotnie pisano o tym, że mamy 
500 km wybrzeża morskiego, że 
skrócona jest granica polsko-nie- 
miecka, że przesunęliśny się na 
zachód ij jesteśmy krajem dorze- 
cza Wisły į prawobrzeżnej Odry. 
To wszystko są obserwacje optycz 
ne. 


| 


|do tego, że równolegle z tymi 
zmianami strukturalnymi przeszli 
śmy radykalną przebudowę ustro 
jową, że zmieniła się budowa spo- 
łeczna, że do pełnego życia spo” 
|łeczno-politycznego weszły zwy- 
cięsko masy ludowe. 


To pobieżne wyliczenie szala- 
mia nas. Rozrasta się problematy- 
ka zagadnień, które trzeba ujrzeć 
po to, aby dać im właściwy wy- 
raz. W cyfrach statystycznych nie 
szukamy pokwitowania wydanych 


Ważniejsze, że jesteśmy pań- 
stwem narodowo jednolitym, że 
Ziemie Odzyskane stanowią 3 
obecnego obszaru, że przy mniej-| 
szej ilości ludności liczba miast 
wzrosła z 611 do 703, że posiada- 
my większą gęstość sieci komuni- 
kacyjnej i większe możliwości 
przemysłowego rozwoju. Dodajmy 


pieniędzy, nie odcyfrowujemy w 
nich dywidendy — cyfry te muszą 
być dla nas przede wszystkim śla- 
dami stóp znaczących pochód do 
Jutra. One są sprawdzianem słusz 


ności metod, bądź demaskowaniem 
błędów. Mówią o realizacji pla- 
nu, tłumaczą zarys przyszłości: 
wbrew takiej czy innej wygodzie, 
wbrew znużeniu i skardze, wyja- 


Zebrany we Wrocławiu Kongres Jedności Młodzseży wysłał po | 


rozpoczęciu obrad depesze następujące: 


De Prezydenta Rzeczypospolitej 


Kongres Jedności Miodzieży Pol 
skiej, obradujący we Wrocławiu w 
czwartą rocznicę wyzwolenia naro- 
du polskiego spod jarzma niemiec- 
kiej okupacji, ślubuje w imieniu 
wszystkich młodych demokratów 
Polski wypełnienie obowiązków pra 
cy i tych szczytnych zadań, których 
wykonanie czyni z nas obywateli 
i żołnierzy pracujących i walczą- 
cych na froncie odbudowy i umoc- | 
nienia ustroju Polski Ludowej i! 
trwałego pokoju w przymierzu 


ze | pracą, 


wszystkimi siłami 
świata. 

Na Wasze ręce, Obywatelu Pre- 
zydencie, przesyłamy zapewnienie, 
że zjednoczona młodzież Polski Lu- 
dowej, że synowie i córki robotni- 
ków, chłopów i związanej z ludem 
inteligencji, pójdą od dzisiejszego 


radosnego dnia zjednoczenia razem 


postępowymi 


w jednym wspólnym szeregu mło- | 


dego polskiego pokolenia po wydaj 
nej, ustokrotnionej bratnią współ- 
drodze odbudowy i przebu 


dowy kraju . 


Do stronnictw demokratycznych 


, W przededniu czwartej rocznicy 
wydania Manifestu PKWN, który 
otworzył nowe drogi rozwoju dla 
młodego pokolenia, przesyłamy 
Wam, twórcom i realizatorom Ma- 
nifestu Lipcowego — serdeczne i 
gorące pozdrowienia.  Przesyłamy 
Wam radosną wieść o jednomyślnej 
uchwale Kongresu jednoczącej sze- 
regi całej młodzieży demokratycz- 


pracować 


arcydziełach — olówek historyka też 
nie próżnuje. 
Jeden i drugi jest częścią jakiegoś Śro 


dowiska, dzieckiem swej epoki, zwolen 
nikiem jakiegoś poglądu. Te czynniki 
dyktują mu sposób patrzenia. Potrze- 
ba wielkiego krytycyzmu, potrzeba scep 
tycyzmu w stosunku do samego siebie, 
aby patrząc w przeszłość nie postrze- 
gać mimo woli tego przede wszystkim, 
co spostrzec pragniemy. 

Nie dziw też, że każda epoka, każ- 
da przemiana wiąże się z prądem rewi 
zjonizmu. Nowi ludzie nowym wejrze 
niem chcą spojrzeć na znane dziela. 
Odkrywają w nich też odmienne war- 
tości. Wywołuje to protesty tradycjona 
listów — niesłuszne, o ile wierność do 
kumentu została zachowana, o ile re 
żyserski ołówek nie harcuje dowoli. 

Dla wielu z nas nowością jest histo- 
ria Ziem Odzyskanych. Przyzwyczailiś 
my się czytać historię jako ciąg przy 
gód państwa, jego zwycięstw i klęsk, 
jego rozwoju i upadku. Stąd z chwilą 
gdy ziemie jakieś przestawały wchodzić 
formalnie w skład ziem Państwa Pol- 
skiego — zanikał ich ślad w historii. 
Cóż z tego, że lud polski zamieszki- 
wał ziemie północne i zachodnie poza 
granicami państwa. skoro w historii pań 
stwa nie brał udziału. A historii naro- 
du nie pisano. 


Była to postawa rządzącej klasy feo- 
dalnej, która trawestowała jak gdyby 


z 


nej i powołującej do życia Związek 
Młodzieży Polskiej. x 
Świadomi swej łączności ideowej 
z partiami politycznymi, stojącymi 
na gruncie demokracji ludowej, bę- 
dziemy wychowywać młodzież 
duchu jedności klasy robotniczej 
nierozerwalnego sojuszu robotni- 
ków i chłopów. Będziemy wychowy 


powiedzenie Ludwika XIV „państwo to 
ja“ na „państwo to my“. 

Wielka Rewolucja Francuska, pochód 
rewolucyj burżuazyjnych poprzez XIX 
stulecie spowodował zasadnicze przemia 
ny. Pojęcie narodu rozbudowywało się 
coraz szerzej, prawo postanawiania o 


swym losie, obejmowalo coraz liczniej- | 


sze zespoły ludności, Państwo narodo- 
wościowe, pojmowane jako państwo, w 
którym jeden naród przewodził nad in 
nymi, zawierało w sobie wiele nurtów 
sprzecznych. fdeałem staje się państwo 
narodowe, co tylko w nacjonalistycznej 
interpretacji oznacza ucisk i wyzysk. 
Ta nowa epoka stwarza nowe podej- 
ście do historii — stara się ja unarodo 
wić, ulemokratycznić. Jednocześnie two 
rzy się historię. Lud nie jest już czyn 
nikiem obojętnym, przeto rośnie dąże- 
nie, aby go wynagrodzić, tam gdzie sty 
kamy się z zaborem. 

Jest to ruch równoległy z obudzeniem 
się Świadomości narodowej, która wy- 
woluje przeobrażenia tak głębokie jak 
odrodzenie Czech. 

Te wielkie przemiany musiały spowo 
dować odmienny pogląd na dokument 
historyczny. Gdy patrzymy na Ziemiach 
Odzyskanych uważnie dokoła siebie, wi 
dzimy bardzo stare piastowskie doku- 
menty historyczne. Po nich przychodzi 
zalew niemczyzny. Nauka niemiecka 
wylicza długo i wymownie co Niemcy 
zbudował. Niemcy? Zapewne, że kraj 
był w niemieckim władaniu, lecz żył 
praca polskiego chłopa, polskiego rze- 
mieślnika. Wladca był tym, który na 
ich trudzie swoją pieczęć wybijał. Dia 


id 
| 


| 
śniają niezbicie, czy jesteśmy sil- | 
niejsi, bogatsi i bardzej dośwad- ' 
czeni niż wczoraj. My — naród. 


Inna niż dawne jest ta Wysta- 
wa — inna też zwiedza ją publicz- 
ność: ci sami ludzie, lecz jakże 
odmiennym patrzący wzrokiem, 
szukającym potwierdzenia bądź 
zaprzeczenia. 


Wystawa jest hasłem nowej 
epoki: stworzyła ją nowa Polska. 

Szybko idziemy naprzód 
stwierdzają to wszyscy najbar- 
dziej obiektywni obserwatorzy 
swoi i zagraniczni: nowa epoka 
nie mija nas niepostrzeżona, Idzie 
my w pierwszych szeregach po- 
stępu. Smukła iglica wystawowa, 
budząca zachwyt swą konstruk- 
cją, znaczy godzinę na zegarze 
dziejów. 


T. G. 
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jowników idei sprawiedliwości spo 
łecznej i ofiarnych budowniczych si 
ły i dobrobytu Polski Ludowej. W 
przymierzu ze wszystkimi postępo- 
wymi siłami świata, w oparciu o so 
jusz ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, będziemy 
umacniać niepodległość i suweren- 
ność naszego kraju. 


Zapewniamy Was, że uczynimy 
wszystko, aby powiązać najszersze 
masy młodzieży polskiej z braterską 
i efiarną walką, jaką toczy klasa 
robotnicza i masy chłopskie w odbu 
dowie i przebudowie Polski, w u- 
macnianiu demokracji ludowej, w 
walce z wrogimi Polsce siłami im- 
perializmu i rodzimej reakcji, w 
walce z siłami żyjącymi jeszcze z 
wyzysku ludzi pracy, w walce i 
tworzeniu nowego ładu społecznego. 


U boku klasy robotniczej i mas 
chłopskich pod przewodem partii 
politycznych obozu demokracji lu- 
dowej, młodzież zjednoczona w sze- 
regach ZMP przygotowuje się do te 


l go, aby dalej prowadzić do ostatecz 
ps zwycięstwa dzieło sprawiedli 


wości społecznej i budowy społe- 


„czeństwa bez wyzysku człowieka 
wać młodzież na świadomych bo. | 


przez człowieka . 


nas ta pieczęć to mało — tak samo 
nie nazwiemy hiszpańskimt tych wysp 
oceanicznych, tych dalekich zamorskich 
krajów, gdzie ongi konkwistadorzy koś 
cioły swe budowali. To były tylko ko- 
lonie. 

I oto nagle innego niż ongi znacze- 
nia nabiera dla nas dokument spisany 
we Wrocławiu po polsku, przez cech 
szewców, w r. 1512, Inaczej odcyfru- 
jemy znaczenie faktu, że do budowy 
jednego z tutejszych kościołów zapro- 
szono budowniczego... z Rzeszowa. 

Niemcy to rozumieli, to też doku- 
menty te starannie byly przemilczane. 
Niemiła im była długa lista druków 
polskich, w  drukarniach wrocławskich 
tłoczonych. Po cóż mówić o Niemcach 
-— Niemcewicz i Pol ze zdziwieniem 
zanotowali, że w mieście wszędzie po 
polsku można się rozmówić, że szyldv 
na sklepach sa dwujęzyczne. Dziwili 
sie... jakże malo w ówczesnej Polsce 
wiedziano, dokąd sięgają granice na- 
rodu. 

Uniwersytet tutejszy założono w 1811 
r. i nie małą kształci grupę Polaków. 
Rok 1848 daje wymowne dowody pol- 
skości. Tutaj odbył się kongres działa 
czy polskich w kraju i,na emigracji, ma 
jący przygotować zjazd słowiański w 
Pradze. W szeregach gwardii narodo- 
wej istniał też oddział polski a flaga 
polska powiewała nieraz z balkonu co- 
| mu naczelnika rejencji wrocławskiej Pin 
era. 

Porewolucyjna reakcja związała się 
tutaj ściśle z naciskiem germanizacyj- 


nad wszelką wątpliwość dodatni. 
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nowej epoki 


Minister Z. 0. 


i Minisłer P. i H. 
o Wystawie Wrocławskiej 


Na Wystawie wrocławskiej zo- 
baczymy bilans wkładów i osią- 
gnięć narodu polskiego na Zie- 
miach Odzyskanych, bilans trzech 
letniego, pokojowego boju pol- 
skiego robotnika, chłopa, techni- 
ka i inżyniera o odbudowę gospo- 
darczą tych Ziem i włączenie ich 
na zawsze do Macierzy. 

Za ubiegłe trzy lata naród pol- 
ski stworzył na Ziemiach Odzy* 
skanych nieodwracalne fakty. U- 
suwając z tych ziem sztuczne na- 


warstwienie niemczyzny, zasie* 
dlajac je milionami Polaków, 
odbudowując miasta į wsie, fa- 


bryki t warsztaty, szlaki komuni- 
kacyjne i porty, przedszkola, szko 
ły i uniwersytety, dźwigając je 
ze zniszczeń wojennych — stwo* 
rzyliśmy fakty, które decydują o 
naszym rozwoju narodowym, sta- 
nowią podstawę naszej niepodle- 
głości państwowej. 

Dzisiaj już jasne się stało, że 
wszelkie ataki na nasze granice 
zachodnie wymierzone są w serce 
narodu polskiego, zmierzają do 
zniszczenia fundamentów, na któ- 
rych opiera się wolna i niepodle- 
gła Polska Ludowa, Dlatego gra- 
nica Polski na Odrze į Nysie Łu- 
życkiej — to granica pokoju w 
Europie. 

Wystawa winna 
mobilizować cały naród do dal- 
szej wytężonej pracy dla pomna- 
żania dorobku na Ziemiach Od- 
zyskanych a przez to samo dla 
dalszego rozwoju naszej Odrodzo- 
nej Ojczyzny i utrwale a bezpie- 
czeństwa jej granic. 

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 


wrocławska 


Wystawa bilansuje nasze do* 
tychczasowe osiągnięcia na Zie” 
miach Odzyskanych. Bilans po- 


Ten bilans musi stę stać į stan e 
się punktem wyjściowym do dal- 
szego marszu naprzód nie tylko 


ku pełnej odbudowie potencjału 
gospodarczego Ziem Odzyska- 
nych, ałe ku dalszej poważnej 


| rozbudowie tego potencjału. Tego 
| bowiem wymaga nasza ekonomicz 


| na racja stanu, 
HILARY MINC 


e—a Z ZZZ ZEZZY ZZ OZZIE EE ZOANNIZ, 


nym. Tam gdzie ludność robotnicza ro 
sła, a więc na Górnym Śląsku, w wiek 
szym skupieniu skuteczniej stawiała o- 
pór. Na Dolnym Śląsku warunki wal- 
ki były o wiele cięższe, gdyż rozpro- 
szenie bylo większe. Walka narodowa 
wiązała się ściśle z walką socjalną i 
dzieliła jej losy. 

Rozumiemy dziś bieg wydarzeń — 
wystawa historyczna we W/rocławiu, 
zwiazana z Wystawą Ziem Odzyska- 
nych ukaże nam dokumenty przeszłoś- 
ci. 

Jest to materiał do studium, ale tyl 
ko bardzo nieliczni spośród zwiedzają- 
cych będa dostatecznie przygotowani, 
aby samodzielnie pogląd sobie urobić. 
Dla znacznei większości bedą napisy 
stanowiące przewodnik i ułatwienie w 
odcyfrowaniu. Nie łatwo te napisy uło 
żyć, one bowiem są tym reflektorem, 
który oświetla to, co organizatorzy 
uznali za najistotniejsze, one są akcenta 
mi charakterystyki w  retrospektywnej 
reżyserii dziejów. W  autorytatywnym. 
zespole toczyła się dyskusja na kilka 
dni przed otwarciem wystawy. „Nie dzi- 
wimy się temu wcale, zagadnienie jest 
poważne . 

Wystawa historyczna jest przedmową 
do Wystawy Ogólnei. Powie o tych 
wartościach, które polskość tych ziem 
zachowały. Historia miniona mówiła 
nam: przetrwać. Wystawa ogól- 
na ukaże bieżacy wysiłek pracy naro- 
du. To historia, która my tworzvmy. 
Mówi ona: żyć i pracować. 

TADEUSZ GARCZYŃSKI 
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»Mosty powietrzne« niepotrzebne 
an 


Problem GyżyGienia 
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przez Zw. Radziecki 


BERLIN, 21.7 (PAP). Służba In 
formacyjna radzieckich wojsko- 
wych władz okupacyjnych podała 
do wiadomości, że Związek Radziec 
ki postanowił przeznaczyć ze swo- 
ich zapasów 100 tysięcy ton zboża 
oraz inne środki żywnościowe dla 
wszystkich mieszkańców Berlina 
bez względu na to, w jakim sek 
torze się znajdują. 

Żywność tę — według ustalonych 
odpowiednich norm — ludność bę 
dzie mogła nabywać w strefach ra 
dzieckiego sektoru Berlina za pie 
niądze, które są w obiegu w strefie 
radzieckiej. 

BERLIN, 21.7 (API). Agencja ADN 
donosi, że placówki radzłeckiej admini 
stracji wojskowej nawiązały kontakt z 
centralną Komandanturą i Niemiecka 
Komisją Gospodarczą w strefie wschod 
niej w celu wprowadzenia w życie wczo 
rajszego zarządzenia o przekazaniu z 
zapasów radzieckich 100.000 ton zbo- 
ża chlebowego i innych artykułów dla 
ludności Berlina. W szczególności zajęto 
się sprawą transportu i zmagazynowania 
łatwo psujących się artykułów żywnoś 
ciowych oraz rozszerzeniem punktów 
ca w sektorze radzieckim Ber- 
ina. 


Jednocześnie — jak komunikuje da 
lej agencja ADN — władze radzieckie 
poleciły  departamentowi zaopatrzenia 
magistratu berlińskiego wydawania ra 
cji żywnościowych ludności sektora ra 
dzieckiego. 


Gubernatorzy zaskoczeni 


BERLIN, 21.7 (PAP). Wiadomość o 
zgodzie ZSRR na dostawe 100 tysięcy 
ton: zboża i innych środków Żywnoś- 
ciowych dla ludności wszystkich sekto 
rów Berlina niemile zaskoczyła i wy- 
wołała pewne zamieszanie wśród urzęd 
ników ! administracji wojskowej państw 
zachodnich w Niemczech. Gubernatorzy 
strefy amerykańskiej i brytyjskiej gene 
rałowie: Clay i Robertson w swych 
pierwszych wypowiedziach usiłowali po 
mniejszyć znaczenie oferty radzieckiej. 


"Rozporządzenie władz  radziec- 
kich w sprawie zaopatrzenia całe 
go Berlina w żywność wywołały 


Niebezpieczeństw 


żywe komentarze prasy 
kiej. 
Dziennik „Berlin Zeitung" 


rza warunki trwałego zaopatrywa 
nia Berlińczyków, Uniezależnia o- 
no mieszkańców miasta ostatecznie 
od wszelkiego rodzaju „mostów po 
wietrznych', które miały jedynie 
agitacyjne cele na względzie i po 
zwala na spokojne ustosunkowanie 
się ludności do „problemu berliń 
skiego“. 

Dziennik „Berliner Zeitung“ pod 


kreśla, że rozporządzenie to stwa- ; chodnich, została dotrzymana. 


niemiec- | stwierdza, że obietnica wyżywienia 


Berlina, dana w odpowiedzi ra- 


pod | dzieckiej na noty trzech państw za 


Ww 
ten sposób Związek Radziecki roz 
wiązał -jedną z najtrudniejszych 
spraw Berlina. Jest to jeszcze jeden 
dowód, że władze radzieckie nie 
| dają czczych obietnic, ale zawsze 
dotrzymują słowa. Prasa zachodnia, 
| będzie musiała obecnie przyznać, 
że wszelkie „mosty powietrzne“, 
tak gorąco przez nią reklamowane, 
są już sprawą przesądzoną. 


CIE 


Rada gospodarczo-społeczna ONZ 


odrzuciła wniosek w sprawie obrony praw 
związków zawodowych 


GENEWA, 21.7 (PAP.). Na sesji Ra 
dy Gospodarczo - Społecznej ONZ już 
drugi dzień trwa ożywiona dyskusja nad 
| ustaleniem porządku dziennego. 

Po długich sporach proceduralnych, 
płenarne posiedzenie Rady zajęło się 
wnioskiem Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, która wystąpiła o roz 
patrzenie sprawy  pogwałcenia praw 
związków zawodowych przez niektóre 
państwa, jak Brazylia, Chile, Grecja, 
Egipt, Południowa Afryka i inne i za- 
proponowała, aby ONZ  przedsięwzięła 
środki skłaniające wymienione państwa 
do stosowania i przestrzegania praw 
związków zawodowych. 

Wniesienie wniosku Światowej Fede 
racji Zw. Zaw. do porządku dziennego 
sesji Rady wywołało długą i ostrą dy- 
skusję, w której brali udział przedsta- 
wiciele niemal wszystkich 18-tu państw, 
reprezentowanych w Radzie. 

Delegat Związku Radzieckiego Aru 
tunian oraz deylegat Białorusi paparli 
wniosek Światowej Federacji Zw. Zaw. 
Dłuższe przemówienie w tej sprawie 
wygłosił również przedstawiciel Polski 
dr. - Suchy. 

Sprzeciwił się on stanowczo przerwa 
niu dyskusji w tej sprawie, popierając 
wniosek przedstawiciela "Związku RY- 
dzieckiego o wpisanie propozycji Świato 
wej Federacji Zw. Zaw. do porządku 


| dziennego bieżącej sesji, 


o inf.acji w USA 


Gwałiowna baissa na giełdach 


NOWY JORK, 21,7 (PAP). — Po 
długich rokowaniach przemysł sta- 
lowy zgodził się na podwyższenie 
płacy robotników przeciętnie o 13 
centów na godzinę, Jednakże karte 
le stalowe zapowiedziały w 24 godzi 
ny po osiągnięciu porozumienia zro 
botnikami podwyżkę cen na stal o= 
koło 10 dolarów za tonnę. 

Ponieważ stal wyznacza ceny ca- 
łego szeregu podstawowych produk 
tów, oczekuje się, że pociągnie to 
za sobą dalszą ogólną zwyżkę. 

Zwyżka cen stali jest w ostatnim 
tygodniu trzecim elementem przy- 
pominającym narodowi amerykań- 
skiemu niebezpieczeństwo inflacji. 

Pierwszym elementem było pod- 
wyższenie cen biletów kolejowych 
a drugim — ceny mięsa. 

Przed kilkoma miesiącami hasłem 
dnia w Stanach Zjednoczonych było 
uniknięcie dalszej podwyżki płac ro 
botniczych celem niezwiększania in 
flacji. Jednakże rosnące gwałtownie 
koszty utrzymania okazały się sil- 
niejsze i jedna za drugą gałęzie 
przemysłu były zmuszone ugiąć się 
przed żądaniami robotników. 

Pomimo to osiągnięcia świata pra 
cy były neutralizowane podnosze. 
niem cen na tak zasadnicze artyku- 
ły, jak węgiel i stal oraz przez 
wzrost cen żywności w pierwszym 
rzedzie miesa, 

!' | NOWY JORK. 21.7 Dnia 19 bm. ta 
giełdzie nowojorskiej zanotowano gwal- 
towny spadek kursu akcji, wahający się 
od 2 — 12 dolarów na jednej sztuce. 
Według doniesień agencji Unit Press 
łączna wartość akcji, zarejestrowanych 
na giełdzie zmniejszyła się o 2 miliar- 


Cele misii 


NOWY JORK, 21.7 (PAP) -—Agen 
cja amerykańska „TIransradio- 
Press“ komunikuje na temat podró- 
ży do Niemiec b. kanclerza Briinin 
Ba. że wyjazd jego nie ma w żad. 
nym wypadku charakteru prywat- 
nego, jak to starają się dowieść pew 
ne koła amerykańskie, W istocie bo 
wiem właśnie w kołach  finanso- 


wych USA przyznano, że Briining 
otrzymał polecenie „pnzepnowadze. 


Inia prac koordynacyjnych pomiędzy 


dy dolarów., Baissa dotknęła akcje pra 
wie wszystkich towarzystw, m.in. prze 
mysłu stalowego, samochodowego, nafto 
wego i chemicznego. Zdaniem rzeczo- 
znawców, spadek akcji nastąpił wsku- 
tek obaw maklerów giełdowych, iż obec 
ny „boom“ nie będzie mógł długo się 
utrzymać. 


| 


W . głosowaniu większość delegatów 
odrzuciła wniosek Światowej Federacji 
Zw. Zaw. 


Delegat Związku Radzieckiego ostro 
skrytykował sposób prowadzenia obrad 
przez przewodniczącego Rady, który 
praktycznie doprowadził do storpedowa 
nia wniosku Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, występującej w imie 
niu milionów robothików. 


PRAGA, 21.7 (PAP.). Cała prasa 
czechosłowacka omawia ostatnią manife 
stację czechosłowacko - polska, która 
odbyła się na górze Radhoszcz w Be- 
skidach przy udziale tysięcy uczestni- 
ków ze strony polskiej i czechosłowac 


kiej. 

Dzienniki podkreślają znaczenie. tej 
manifestacji dla rozwoju przyjaznych 
stosunków _ czechosłowacko - polskich 


na polu gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym. 


Dziennik „Rude Pravo zamieszcza 


H tlera 
Trud“ 


przytacza interesujące cyfry ilustrujące 
wspanialy rozwój radzieckiego przemy- 
słu ciężkiego w okresie powojennym: 
„Podczas gdy w pierwszej pięciolatce 
zbudowano wszystkiego 1500 przedsię- 
biorstw zaś w okresie drugiej pięciolat- 


ZA GRANICĄ PISZĄ 


Potężny rozwój przemysłu radzieckiego — Gloryfikatorzy 


ki 4.500 przedsiębiorstw, to w ciągu, 


bieżącej pięciolatki zostanie uruchomio 
nych 5.900 nowych przedsiębiorstw. Sta 
ły wzrost zdolności produkcyjnej zakła 
dów ciężkiego przemysłu charakteryzu- 
ją chociażby następujące cyfry: w 1946 
roku wyprodukowano w ZSRR w po- 
równaniu z rokiem 1945 więcej o 12 


proc. żelaza, o 13 proc. walcówki, o 


9 proc. węgla, o 12 proc. ropy nafto- 
wej o 10 proc., energii elektrycznej zaś 
rok 1947 dał w porównaniu z 1946 ro 
kiem dalszy wzrost produkcji żelaza o 
14 proc, walcówki o 15 proc, węgla 
o 12 proc., ropy naftowej o 10 proc. i 
energii elektrycznej o 15 proc. W ro- 
ku bieżącym daje się zauważyć dalszy 
znaczny wzrost produkcji ciężkiego 
przemysłu. Tak np. w pierwszym kwa- 
tale w porównaniu z tymże okresem ro 
ku ub. zanotowano wzrost produkcji że 
laza o 36 proc., stali o 41 proc., wal- 


cówki o 43 proc, wydobycia węgla o 


Echa uroczystości na górze Radhoszcz 


również reportaż specjalnego wysłanni- 
ka, w którym autor wskazuje, że ma- 
nifestacja na górze Radhoszcz zbliżyła 
ze sobą tysiące przedstawicieli polskie 
go i czechosłowackiego ludu pracujące- 
0. 
; Wszystkie dzienniki poświęcają mani 
festacji wiele miejsca, publikując liczne 
komentarze, reportaże zaopatrzone w fo 
tografie oraz podkreślając, że przyjaźń 
czechosłowacko - polska oparta jest na 
' zdrowych zasadach społecznych i wspól 
| nej idei ludowo - demokratycznej. 


a AS YJZZCYPRAN W ma 


Wernowanie hitlerowców do Palestyny 


WIEDEŃ, 21.7 (PAP) Dziennik 
austriacki „Welt am Abend“ dono 
si, że w obozie w Salzburgu prze 
prowadza się werbunek wśród b. 
hitlerowców i oficerów armii nie 
mieckiej, którym oferuje się stano 
wiska instruktorów wojsk  arab- 
skich w Palestynie, oraz proponuje 
bezpośredni udział w wojnie, Wśród 
podań uwzględnia się jedynie te, 
których autorzy udowodnią, że 
pależeli do oddziałów SS, względ 
nie mają w dalszym ciągu zapatry 
wania hitlerowskie. Przyjęci do 
służby żołnierze i oficerowie  hi- 
tierowscy są przewożeni z Salzbur 
ga do Włoch, gdzie podpisują od 


Kulisy urzes'leniu we Fruncji 


Niezadowolenie kraju zmusiło Schumana do dymisji 


PARYŻ, 21.7 (PAP). — Koia poli- 
tyczne Paryża podkreślają, że spór, 
dotyczący jednej setnej części bu- 
dżetu wojskowego, był jedynie pre- 
tekstem do wywołania kryzysu rzą 
dowego, poza którym kryły się 
względy natury wyborczej oraz głę 
boka różnica zdań w sprawach poli 
tyki gospodarczej, 

Zwraca się uwagę że projekt rzą- 
dowy, dotyczący kredytów wojsko- 
wych był opracowany m. in. przez 


socjalistycznego sekretarza stanu, w 


ministerstwie sił zbrojnych Lejeune. | manite“ 
d 


Wobec zapowiedzianych na paź- 
dziernik wyborów do rad general- 
nych i Rady Republiki, kierownic- 
two SFIO musi się liczyć z naci- 
skiem dołów partyjnych, piętnują- 
cych niepopularną politykę rządo- 
wą, 

Socjaliści przeciwstawiają się 
również projektom Rene Mayera, do 
łyczącym wprowadzenia reformy 
ubezpieczeń społecznych. ,Niezado- 
wolenie kraju znalazło swoje odbl- 
cie w Zgromadzeniu — pisze „Hu- 
— co zmusiło Schumana do 
ymisji“. 


Á.. RE 


Londyóski »czarny rynok« żeruje 


na Olimpiadzie 


LONDYN, 21.7 (API). Policja lon 
dyńska ma nowy kłopot. W związ 
ku z Olympiadą: musi dopilnować, 
by żywność przeznaczona dla u- 
czestników igrzysk olimpijskich nie 


Brueninqu 


trzema strefami 
miec". 

Agencja przypomina, że przed wy 
jazdem do Niemiec Brüning odbył 
trzy podróże do Waszyngtonu. Jako 
profesor uniwersytetu harwardskie- 
go ma on rozległe kontakty w wpły 
wowych kołach  finansjery amery- 
kańskiej, 


zachodnich „Nie- 


przedostawała się na czarny 
nek. 


Jak donosi korespondent agencji 
United Press, władze brytyjskie 


ry- 


przygotowały znaczne zapasy żyw; 


ności dla zaopatrzenia zawodników, 
przybywających z całego świata. 
Tymczasem wiele ekip zagranicz 
nych przestraszonych opisami gło 
du w Wielkiej Brytanii przywiozło 
ze sobą włssne zapasy. Wskutek 
tego, w obozach powstały znaczne 
nadwyżki, które stały sie przedmio 
tem pożadania londyńskiego czar 
nego rynku. 

Policja londyńska otrzymała roz 
kazy, mające na celu przeciw via 
łanie jakiejkolwiek spekulacji w 
tej dziedzinie 


| powiednią umowę przed dalszym 
transportem do Palestyny. 


Powstanie partii chło nskiej 


w radzieckiej strefie Niemiec 


BERLIN, 21.7 (PAP) —W Schwein 
odbyła się pierwsza konferencja de 
mokratycznej partii chłopskiej w 
strefie radzieckiej Niemiec. Na kon 
|ferencję przybyli delegaci wszyst- 
kich prowincyj niemieckich, będą- 
cych pod okupacją radziecką, Prze- 
wodniczący komitetu organizacyjne 
go Goldenbaum oświadczył, że no- 
wa partia wspólnie z innyrni par- 
tiami postępowymi pragnie przyczy 
nić się do damokratyzacjt Niemiec. 
Utworzenie demokratycznej partii 
chłopskiej w Niemczech jest natu- 
ralnym wynikiem zmian politycz. 
nych i ekonomicznych, jakie zaszły 


„ko t 
Ońrady egzekut 
Po 5! Wschodniej 
spowodowanej czy- | dynie obrady Biura Wykonawczego 
władze brytyjskie ! Światowej Federacji Młodzieży Dee 
trudności w wydaniu wiz przedsta- | mokratycznej. Į 
krajów Europy ! 
m e aam 


Tragiczna Śmierć 23 harcerek i nauczycielki 


łódzziej į 


LONDYN, 21,7 (PAP), 
dniach zwłoki, 
nieniem przez 


wicielom kilku 


Na kolonii harcerskiej 
żeńskiej drużyny harcerskiej w 
Ustroniu pod  Słupskiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, zakoń- 
czony śmiercią 24 osób. 

Przebieg tragicznego wypadku 
przedstawia się następująco: har- 
cerki łódzkie, przebywające na ko- 
lonii, postanowiły odbyć pod opie- 
ką nauczycielki Eugenii Leszew- 
skiej wycieczkę łodzią motorową na 
jeziorze Korbnem, W odległości 2 
km. od brzegu silnik motorówki u- 
legł uszkodzeniu i łódź, mocno prze 
ciążona, zaczęła tonąć. Pomimo na- 
tychmiastowej pomocy ze strony 
miejscowej ludności, spośród 40 o- 
sób uratowano jedynie 17. Nie u- 
dało się przywrócić do życia 24 o- 
fiar wypadku, 

Nazwiska ofiar:  ktomendantka 
harcerek Markiewicz Aldona oraz 
harcerki — Piecek Halina, Walew- 
ska Krystyna, Leszewska Elzbieta, 
Wizner Halina, Zapolska Teresa, 
Jadziewicz Anna-ieresa, Niepołom- 
ska Lidia, Bogdanowicz Anna, Ko- 
złowska Maria, Szabłowska Barba. 
ra, Czernik Eiżbieta, Piecek Irena, 
Pacuszka Zofja, nauczycielka Le- 


| 


w USA 


20 proc, ropy naftowej o 24 proca 
energii elektrycznej o 18 proc. zaś w 
drugim kwartale r.b. w porównaniu £ 


tymże okresem r. ub. dalszy waro 
produkcji żelaza stanowi 18 proc., stal 
21 proc, walcówki 23 proc., węgla 


13 proc, ropy naftowej 15 proc. 


Staly wzrost produkcji radzieckiego 
przemysłu jest wynikiem uruchomienia 
wielkich zespołów przemysłowych w Za 
głębiu Donieckim, w  Dniepropietrowe 
sku i w Zagłębiu Tulskim.* 


» Nord — Amerikas 


W 
niemiecki dziennik wychodzący w N. 
Jorku komentując przyczyny ostatniej 
wojny usiłuje wykazać, że narody eu 
ropejskie „nie mądrze postąpiły, prowa 
dząc wojnę z Niemcami”. 
Artykuł ten jest o tyle znamienny, Zé 
zawiera tezy głoszone w Swoi czasie 
przez oficjalną propagandę bitlerowską: 
Tym razem tezy te głoszone są na la- 
mach pisna wychodzącego w Amery- 
GEA RD IROS 


Dziennik wypowiada opinię, że „dru- 
gą wojnę światową wywołały w gruni 
cie rzeczy Wielka Brytania i Francja, 
a nie Niemcy. Wojna z Polską byla 
sprawą czysto lokalną, mającą na celu 
wyrównanie granic i spełnienie słusz* - 
nych żądań Hitlera“. 


Co do istoty konfliktu niemiecko-pol 
skiego, dziennik wypowiada takie „ory< 
ginalne myśli”: „W roku 1939 Niemcy 
wysunęły wobec Polski żądania, które 
w podobnych warunkach postawiłoby 
każde inne państwo, a mianowicie za: 
ządały one zwrotu tych Ziem W/schod 
nich, które zmuszone były oddać Pol- 
sce na podstawie traktatu wersalskiego. 
W przeciwieństwie do Anglii, która w 
wojnie boerskiej żadała oddania Tran 
svaalu jedynie czystej chęci raban- 
ku, Niemcy w 1939 r. żądały jedynie 
zwrotu ziem niemieckich, zagarniętych 
przez Polaków. Niemcy przez długi 7 
czas usiłowały dojść do pokojowego po m 
rozumienia z Polską w drodze pertrak 
tacji. Pertraktacje te załamały się jed 
nak, ponieważ Wielka Brytania zachę 


cała Polskę do oporu. 


| 


tą 
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w strefie radzieckiej po upadku Hit 
lera. Goldenbaum oświadczył, że 
partia jego będzie bronić przeprowa 
dzonej reformy i domagać się jej 
rozciągnięcia na całe Niemcy, 

Przewodniczący komitetu partyj* 
nego zaznaczył, że nowa partia soli- 
daryzuje się z celami niemieckiego 
Kongresu Ludowego i będzie współ. 
działać z niemiecką radą ludowś 
walcząc o zjednoczone, demokratycź 
ne Niemcy. 

Konferencja wybrała jako prze” 
wodniczącego demokratycznej partii 
chłopskiej Niemiec — Ernesta Gol- 
denbauma. 1 
"nem —- ——— 


ywy S.F. M.D. 


rozpoczęły się w Lon= 


4 
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szewska Eugenia, Leszewska Tere" 
sa, Sokołowska Irena, Milerowicz 
Krystyna, Jecz Krystyna, Broszki 
wicz Halina, Skwarczyńska Joanna 
Koziowska Aleksandra, Czyżykow” 
ska 'TeresaN Służewicz Anna, wszy 
stkie z Łodzi. 

Po otrzymaniu w Łodzi wiadomo 
ści o tragicznym wypadku, na mi 
sce udali się niezwłocznie — prezy 
dent Łodzi Stawiński i pierwszy $% 
kretarz Komitetu Łódzkiego PPR 
Loga-Sowiński. W związku z.k 
strofę,  zarządzono przeniesieni 
wszystkich łódzkich obozów harce? 
skich z nad jeziora Korbne do ml 4 
scowości Sleci w pow. słupskini 
Dochodzenie w sprawie wypadk! 

"'-1 prokuraturą łódzka, 


Cyrankiewicz zarząd 

"> komisji Międzyrainisterie" 
nej. złożonej z przedstawicieli 
nisterstw: Administracji Publiczne: 
Bezpieczeństwa i Oświaty, w ceM 
zbadania okoliczności wypadku. Po 
ciagnięcia winnych do odpowiedz” 
ności oraz wydania zarządzeń 23P 
biegających na przyszłość tragic 
nym wypadkom tego rodzaju. 


a 
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Go przen 
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ARTYKULE niniejszym zajmiemy sie charakterystyką prze- 
mysłu państwowego na Ziemiach Odzyskanych oraz nakreślir 


my udział tego przemysłu w ogólnej strukturze gospodarczej. 


Dla Niemców przemysł Ziem Odzy- | — 37 proc., odlewy żeliwne — 4,3 proc. 
skanych nie miał nigdy znaczenia pod | stałiwne 27 proc., wyroby kute i praso 


stawowego. Na podstawie źródeł nie- 
mieckich przemysł tych ziem reprezen 
tował w 1936 roku zaledwie 7 proc. 
ogólnej wartości przemysłu niemieckie- 
go, 7,2 proc. ogólno-niemieckiej warto 
ści zbytu produkcji przemysłowej i 9,5 
proc. stanu zatrudnienia. . Ziemie Odzy 
skane stanowiły w ogólnych rozmiarach 
gospodarki niemieckiej zaledwie 10 proc. 
siły gospodarczej Rzeszy, 

Polska przejmując przemysł Ziem Od 
zyskanych zastała go w stanie zdewa- 
stowanym a straty obliczane są na 5 
miliardów zł przedwojennych. Pomimo 
tego, bez pomocy z zewnątrz, własny- 
mi siłami potrafiliśmy uruchomić wszy 
stkie najważniejsze zakłady przemysło- 
we a wskaźnik produkcji przemysłu 
państwowego — biorąc stan z 31 sierp 
nia r. 1936 za 100 — doszedł do 247 
na dzień 31 grudnia 1947 roku. 

Jeżeli chodzi o udział produkcji prze 
mysłu Ziem Odzyskanych w produkcji 
ogólnopolskiej, to określić go należy na 
stępująco, biorąc pod uwagę rok 1947: 
w przemyśle węglowym 33 proc., w su 
rówce 30 proc., w stali surowej 17 proc., 
w konstrukcjach 64 proc, w wytwarza 
niu prądu elektrycznego 35.8 proc., w 
wytwarzaniu gazu 40 proc., we włókien 
nictwie 15,4 proc, w  bawełnie 363 
proc..w przem. metalowym 19,8 proc., 
w wagonach 85 proc., w przem. papier 
niczym 22 proc., w cukrowniczym 28,6 
proc., w drzewnym 37 proc., w cemento 
wym 18,8 proc. 

Udział przemysłu ZO w eksporcie 
ogólnopolskim ocenia się na około 50 
proc. 

s „Pragnąc zorientować naszych czytelni 
ków w istotnym stanie rozwojowym i za 
sobowym poszczególnych przemysłów, 
podajemy poniżej zestawienie główniej- 
szych przemysłów na Z0. 
PRZEMYSŁ WĘGLOWY 

Kluczowy przemysł polski, węglowy, 

osiada na ZO 7,7 miliarda ton węgla 
zasobów, tj. 10 proc. wszystkich zaso- 
bów węgla kamiennego, oraz 12,400 mi 
liarda ton węgla brunatnego, tj. około 
67 proc. ogólnych zasobów. Na ogólną 
ilość 77 czynnych kopalń węgla. kamien 
nego w Polsce — na ZO znajduje się 
23, na 11 kopalń węgla brunatnego — 
10 znajduje się na ZO na 12 koksow 
ni 8 znajduje się na ZO. Znajduje się 
tam również 7 elektrowni, 7 większych 
fabryk maszyn górniczych, 3 brykietow 
nie i 1 prażalnia lupku ogniotrwałego. 

W połowicznej fazie planu 3-letniego 
przemysł węglowy ZO przedstawiał się 
w następującym stosunku procentowym 
produkcyjnym do przemysłu węglowego 
ogólnopolskiego. Węgiel kamienny — 
30 proc, węgiel brunatny — 91 proc., 
koksownie — 66,6 proc., łupek ognio- 
trwały 100 proc., fabryki maszyn — 
43,5 proc., elektrody węglowe 100 proc. 

Jeżeli chodzi o inwestycje to prze- 
myst? weglowy zainwestował w kopalnie 


i zakłady pomocnicze przeszło miliard 
złotych. i 


PRZEMYSŁ HUTNICZY 


.. Przemysł hutniczy przejmując zakła 
dy na ZO zastał ubytek zdolności pro- 
dukcyjnej tych zakładów od 25 proc. do 
100 proc. C. Z. P. H. potrafił urucho 
mić wszystkie znajdujące się na opolsz 
czyźnie i w Szczecinie huty, które pra 
cują już od 1946 roku. Poza hutami na 


terenach ZO znajdują się zakłady meta ; 


H kolorowych, kopalnie rudy żelaznej, 
kopalnie topników, kopalnie rudy cynko 
wej, oraz bogate złoża materiałów ognio 
trwałych. 

Osiągnięcia produkcyjne na Z. O. w 
stosunku do ogólnopolskiej produkcji 
hutnictwa wynosiły w 1947 roku: surów 
ka — 20 proc., stal — 17 proc., koks 


Fawilon Centr. 


w konstrukcjach — 


mienienie licznych zakładów przemysłu 
metalowego na ZO, wystarczy gdy 
przypomnijmy Państwową Fabrykę Wa 
gonów we Wrocławiu która objęta w 
1945 roku w stanie kompletnego znisz 
czenia potrafiła wyprodukować od 1 
września 1945 do 1 kwietnia 1948 ro 


A 


Pracownicy „Mostostalu*, którzy wyróżnili się przy budowie pawilonu 


przemysłowego: Kubacha Marcin i 


od montażu konstru kcji i dźwigów, 


64 proc., kopalnictwo rudy żelaznej — 
8 proc., topniki — 89 proc., materiały 
ogniotrwałe — 64 proc. 

Podkreślić należy, że przemysł mate 
riałów ogniotrwałych obejmuje 13 ko- 
palń glin ogniotrwałych, 6 kopalń kwar 
cytu, 2 magnezytu, 3 kaolinu i jedną 
piasku ogniotrwałego. Hutnictwo żelazne 
zainwestowało w swój przemysł na ZO 
do czerwca 1947 r. — 738 mil. zł. 

PRZEMYSŁ METALOWY 

Wskutek działań wojennych przemysł 
metalowy na ZO został zniszczony w 
62 proc. jego przedwojennej wartości. 
Straty oceniono na 423,5 mil. zł przedwo 
jennych. O szybkości odbudowy przemy 
słu metalowego świadczy fakt, że gdy 
wartość produkcji w 1945 r. wynosiła 
zaledwie 2,3 mil. zł wg cen z 1937 ro- 
ku, to w 1947 roku wzrosła do 179,5 
mil. zł przedwojennych. Procentowy 
udział przemysłu metalowego Ziem Od 
zyskanych do produkcji ogólnopolskiej 
z 1,7 proc. wzrósł do 22 proc. w 1947 


roku, Brak miejsca nie pozwala na wyl 


Rybka Alojzy, starsi przodownicy 
(Fot. Film Polski) 


ku 10.600 węglarek, z czego na rok 
1947 przypada 5.755 węglarek nowego 
polskiego typu. 

W roku bieżącym na inwestycje prze 
ı mysłowe preliminowano 2 miliardy zł. 
Stanowi to około 24 proc. ogólnych kre 
dytów inwestycyjnych w całym przemy 
śle metalowym. 

W roku 1948 wartość produkcji prze 
mysłu metalowego na ZO wg zaplano 
wania wyniesie 255.698.000 zł wg cen 
z roku 1937, co stanowić będzie około 
25 proc. wartości produkcji ogólnokrajo 
wej. W roku przyszłym wartość produk 
cji wzrośnie do 346 mil. zł wg cen z 
1937 roku, co stanowić będzie 27,1 
proc. wartości ogólnokrajowej. 

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 

Na ZO przejęto ogółem około 250 
fabryk włókienniczych. W przemyśle 
bawełnianym przejęto zmontowanych 
bądź rozmontowanych ca 24 tysiące 
krosien, ca 216 tysięcy wrzecion cienko 
przędnych; w przemyśle  welnianym 
zmontowanych bądź: « ozmontowanych 


ra 
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ca 960 krosien, ca 4U tys. całkowicie 
rozmontowanych wrzecion czesankowych 
i ca 40 tysięcy wrzecion zgrzebnych; 
w przemyśle lniarskim zmontowanych 
bądź rozmontowanych ca 6.400 krosien 
i ca 112 tys. wrzecion lnianych, w prze 
myśle jedwabniczo - galanteryjnym 180 
krosien jedwabnych i 61 krosien dywa 
nowych oraz 184 krosien pluszowych, w 
przemyśle dziewiarskim 1800 maszyn 
dziewiarskich, w przemyśle konfekcyj- 
nym ca 3.000 maszyn do szycia i 375 
maszyn specjalnych, w przemyśle włó- 
kien sztucznych przejęto 3 kompletnie 
zniszczone fabryki, w przemyśle arty- 
kułów i tkanin technicznych 14 fabryk. 
W 1947 roku czynnych było 83 proc. 
zakładów włókienniczych, w 1948 roku 
czynnych jest 97 proc. wszystkich za- 
kładów, co Świadczy o wielkim wysiłku 
C. Z. P. WŁ i jego pracowników. 


Udział produkcji przemysłu włókien- 
niczego ZO w produkcji ogólnopolskiej 
wynosi od 16 — 60 proc. w poszczegól 
nych artykułach produkcyjnych. Prze- 
mysł włókienniczy zainwestował w za 
kłady na ZO około miliarda zł. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
C. Z. P. Ch. przejął na ZO 63 za- 
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(13 fabryk), organiczno-farmaceutyczny 
(7 fabryk), przetworów tłuszczowych (9 
fabryk), nieorganiczny (7 fabryk), nawo 
zów sztucznych (6 fabryk), gazów tech 
nicznych (6 fabryk), farb i lakierów 
(5 fabryk), materiałów wybuchowych 
(5 fabryk), chemii stosowanej (3 fabry 
ki) i gumowy (2 fabryki). Straty w prze 
myśle chemicznym wynosiły od 10—70 
proc. 


Plan trzyletni przewiduje następujące 
sumy inwestycyjne dla przemysłu ZO: 
w 1947 roku — 1.400 mil. zł wg cen z 
1937 roku, 1948 — 3.479 mil. zł w 
1949 — 5.899 zł. Wartość produkcji 
podniesiona zostanie w 1947 roku do 
2.144 mil, w 1948 — 4.616 mil. zł, w 
1949 — 6.370 mil. zł. 

Największą produkcję osiągnie prze 
myst kokso-chemiczny — 35 proc. pro- 
dukcji ogólnopolskiej, nieorganiczny — 
20 proc. ogólnopolskiej produkcji. ta 

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY | 

Przejęto ogółem 154 fabryki przemy 
słu papierniczego, z czego przeznaczone 
do demontażu i scalenia 74. W 1945 
roku na terenie Ziem Zachodnich pre 
dukowano jedynie ścier, papier, tekturę. 
Udział proodukcji Ziem Odzyskanych 


kłady chemiczne. Najliczniej reprezento w produkcji ogólnopolskiej wynosił 10 
wany jest przemysł kokso-chemiczny, proc.o W roku 1946 rozpoczęto produk 


Pawilon Przemysłu Metalowego. 


Rzemiosło wrocławskie 


, Historia rzemiosła na Ziemiach Odzyskanych w ogóle, a na 
Ziemi Wrocławskiej w szczególności stanowi piękną kartę w pol- 
skiej akcji zagospodarowania tych terenów. 


W niespełna dwa miesiące po 
wkroczeniu zwycięskich wojsk na 
Dolny Śląsk nieliczna grupa  rze- 
mieślników stanęła do pracy orga- 
nizacyjnej. Pierwsi zwołali się pie 
karze organizując w sierpniu 1945 
r. swój cech. Później rzeźnicy i fry 
zjerzy, a nastepnie stolarze i meta- 
lowcy, wreszcie krawcy i szewcy. 
Pierwsze transporty repatriantów 
osiedlają się we wschodnich powia 
tach Dolnego Śląska, potem kolej 
na Kłodzko, a przy końcu 1946 i 
1947 roku akcja osiedleńcza obejmu 
je już cały Dolny Śląsk. W 1947 ro- 
ku przyjeżdżają reemigranci z Ju- 
gosławii, a w drugiej połowie te- 
goż roku repatrianci z Berlina 1 
Lipska, 


W okresie trzech lat niepodległo- 
ści odbudowano i uruchomiono na 
Ziemiach Odzyskanych 30 tys. waTr- 
Sztatów rzemieślniczych, W rb. licz 
ba warsztatów wzrośnie do 32 tys. 
a w r. 1949 do 39 tys. Tak więc licz- 
ba warsztatów w stosunku do r. 
1946 zwiększy się o 13 tys., a liczba 
WRA Z E W E, 


Handl. Przem, Elektrotechn, 
(Fot. Film Polski) 


nna 
zatrudnionych o 110 tys. 


Największa liczba warsztatów 
rzemieślniczych Ziem Odzyskanych 
znajduje się na terenie Dolnego: Ślą 
ska W r. 1945 Izba Rzemieślnicza 
we Wrocławiu liczyła 5769 warszta 
tów o stanie zatrudnienia 10212 lu- 
dzi i wartości produkcji za okres 
6 miesięcy 400 min, zł. 

W 1946 r. stan ulega znacznej 
zmianie, ilość warsztatów  rzemieśl 
niczych wzrasta do liczby 9599 o 
wartości produkcyjnej 5.745.512 tys. 
zł. przy stanie zatrudnienia 19,557 
pracowników. W r. 1947 ilość war- 
sztatów wynosi już 11.702, stan za- 
trudnienia 23.531 pracowników, a 
wartość produkcji podnosi się do 
sumy 7.617.238 tys. zł. Przeciętna 
wartość produkcji na warsztat wy 
nosi 598.553 zł}, a w roku 1947 
wzrasta do 649.224 zł. 

Na r. 1948 przewiduje się zwięk- 
szenie ilości warsztatów rzemieślni 
czych do 14 tys. przy stanie zatrud- 
nienia 35 tys. ludzi i produkcji war 
tości 9 mld. zł, W 1949 r. liczba war 
sztatów wzrośnie do 15 tys. przy sta 
nie zatrudnienia 40 tys. osób, a war 
tość produkcji do 12 mid. zł. 

SPÓŁDZIELCZOŚC 

Gdy mówi się o dorobku rzemio- 
sła na Dolnym Śląsku nie można 
pominąć tak ważnego elementu te- 
go dorobku jakim jest niewątpliwie 
spółdzielczość. Izba Rzemieślnicza 
we Wrocławiu powołana do ochrony 
i opieki nad rzemiosłem czyni u- 
silne starania, aby rzemieślnicy 

| tworzyli spółdzielnie, przyczyniając 
į Się w ten sposób do ożywienia ży- 
cia rzemieślniczego na Dolnym Ślą 
sku. 

Zasadniczo mówić o rozwoju spół 
dzielczości w rzemiośle można do- 
piero od stycznia 1947 roku, kiedy 
został specjalnie powołany referat 
spółdzielczy przy Izbie Rzemieślni 
czej. Kapitał rzemieślniczych spół- 
dzielni na dzień 1 stycznia 1947 r. 
wynosił 2842.779 zł, a na 1 stycz- 
nia 1948 r. — 12.700.200 zł. Spół- 
dzielnie rozwijają się dobrze, a ła- 


twość zaopatrywania się w surowce 
i łatwość zbytu powoduje, że ruch 
spółdzielczy w rzemiośle ma coraz 
więcej zwolenników, 

W roku 1947 spółdzielnie rzemie- 
ślnicze miały 85.749.401 zł. obrotu, 
w 1948 r. w pierwszym kwartale 
4.837.573 zł. W r. 1948 projektuje 
się otwarcie 6 nowych spółdzielni 
włókienniczych i 6 skórzanych, w 
1949 r. — 6 spożywczych, 4 budo- 
wlanych i jednej skórzanej, 
ORGANIZACJE RZEMIEŚLNICZE 

W miarę napływu rzemieślników 
z poszczególnych branż, tworzono ce 
chy, które grupowały nowoprzyby- 
łych. Powstające cechy oparły swą 
działalność na jednolitym statucie 
cechowym. Następnym etapem było 
tworzenie Powiatowych Związków 
Cechowych. Obecnie w rejonie dzia 
łania Izby Rzemieślniczej we Wro- 
cławiu jest 13 powiatowych związ- 
ków cechowych w Brzegu, Bystrzy- 
cy,  Dzierżniowie— Głogowie, Ka- 
miennej Górze, Kłodzku, Legnicy, 
Miliczu, Świdnicy, Wałbrzychu i 
Ząbkowicach. We Wrocławiu przy 
Izbie Rzemieślniczej istnieje koło 
starszych i  podstarszych cechów. 
Również we Wrocławiu istnieje Wo 
jewódzki Związek Cechów. 

Krótki stosunkowo przegląd $y- 
tuacji rzemiosła na Ziemi Wrocław 
skiej dowodzi, że rzemieślnicy pol- 
scy nie zawiedli pokładanych w 
nich nadziei i swą pionierską pra- 
cą zapewnili milionom osadników 
usługi społeczne. Pokaże to najle- 
piej Wystawa ZO., w której rze- 
miosło weźmie udział. 

(UC) 


Rolnicy czechosłtowaccy 


(Fot. Film Polsktj 


cję celulozy siarczynowej i celulozy na 
tronowej. W roku tym udział produkcji 
ZO doszedł do 25,5 proc. Ścieru, papia 
ru 23 proc., tektury 49,5 proc., celulozy, 
siarczynowej — 9,3 proc., celulozy na+ 
tronowej — 2 proc. ć 

W roku 1947 produkcja Ścieru ZO 
wynosiła 39,6 proc. ogólnopolskiej, pa 
pieru 27,8 proc., tektury 57,5 proc. cd 
lulozy siarczynowej 8,2 proc., celulozy 
natronowej 20,3 proc. - 

Przeprowadzenie szeregu inwestycji 
znacznie wzmogło udział produkcji ZQ 
w przemyśle papierniczym, który w Bi 
roku wahał się w poszczególnych arty 
kułach od 11 proc. w celulozie siarczy 
nowej do 59,5 proc. dla tektury. Papia 
ru gazetowego ZO produkują 56 proc 
produkcji ogólnopolskiej. 


ZAKOŃCZENIE 


Przegląd zasobowy i produkcyjny 
żej wymienionych przemysłów nie obe 
muje oczywiście całości zagadnienia 
przemysłowego na ZO ani roli, jaką ca 
ły przemysł ZO spełnia w gospodarce 
polskiej, Zestawienie jednak tylko kilku 
ważnych przemysłów dowodzi, że udział 
przemysłu ZO w strukturze gospodar 
czej Polski jest tak wybitny, posiada 
w ogólnopolskiej produkcji tak dominu4 
jące znaczenie, że w ogóle wyobrazid 
sobie nie można normalnego funkcjond 
wania całej olbrzymiej machiny gospo4 
darczej naszego kraju bez udziału tegdi 
przemysłu. Przytoczone wyżej niektórd 
sumy inwestycyjne dowodzą, że Miną 
Przemysłu i Handlu prowadzi na ZO 
politykę dalekowzroczną, nie ogranicza 
jac się do sporadycznych inwestycjia 
Miliardowe inwestycje _ prowadzond 
przez rząd polski w przemyśle ZO bez 
pomocy z zewnątrz, własnymi środkami, 
objęte całokształtem naszego płanu gd 
spodarczego, wiążą zespół przemysłowy 
Ziem Odzyskanych i ziem starych w 
jedną harmonijną całość. ` 


(Ski) 


i przysętłą 


na wysławę Ziem Odzyskanych 


W drodze wymiany za wycieczki 
polskie, które bawily w czerwcu r. b. 
na Słowiańskiej Wystawie Rolniczej w 
Pradze przybędą na zaproszenie Min. 
Rolnictwa i R. R. trzy wycieczki rolni- 
ków czechosłowackich na Wystawę 
Ziem Odzyskanych. 

Pierwsza grupa w liczbie 95 osób 
przyjeżdża na otwarcie Wystawy, a na- 


stępne równie liczne 1-go i 12-ga 
sierpnia. : 
Po zwiedzeniu Wystawy — wszysta 


kie wycieczki udadzą się na dziewięcios 
dniowy objazd Polski, w czasie którego 
zwiedzą ośrodki rolne, przemysłowe, sta 
cie maszynowe, państwowe gospodarstwa 
rolne i nasienno hodowlane i t. d. (h.b.) 
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Przemysł i handel prywatny na Dolnym Śląsku 


Wystawa Ziem Odzyskanych 
sektora prywatnego i jego wkładu 
terenów, 


Przemysł prywatny na Dolnym 
Śląsku rozwija się stale mimo po- 
ważnych trudności i osiągnął już 
-dziś zdolność eksportową we wszyst 
kich dziedzinach. Ziemia Wrocław- 
aka może obecnie eksportować wina 
i soki owocowe, konfitury | dżemy, 
wyroby cukiernicze. artykuły farma 
ceutyczne, tekstylia i  konfekcję, 
przybory laboratoryjne i chiturgicz 
ne, mydła i proszki do prania, licz- 
ne wyroby z żelaza i blachy, rozmai 
te artykuły, jak torby i torebki, wa 
lizki, rękawiczki, pasy strażackie, 
wyroby wiklinowe oraz wiele arty 
stycznych przedmiotów z drzewa, 
papieru, filcu itd, a zwłaszcza lalki 
4 figurki w strojach ludowych, 

OSIĄGNIĘCIA 

W r. 1945 było na Dolnym Śląsku 
416 prywatnych zakładów przemy- 
słowych, a dziś mamy ich już 1303, 
© stanie zatrudnienia ok. 9000 osób 
nie licząc robotników sezonowych, 
których liczba przekracza 20.000. 
Na specjalne podkreślenie zasługu- 
je wybitnie pionierska praca prywat 
nego przemysłu budowlanego i in- 
stalacyjnego, który walnie przyczy 
nił się, zwłaszcza w pierwszym ro- 
ku powojennym, do odbudowy znisz 
czonych miast, miasteczek oraz za: 
kładów pracy tak państwowych, sa 
mcrżądowych i spółdzielczych, jak 
i prywatnych. Wartość robót tego 
przemysłu w r. 1946 oceniana jest 
na przeszło miliard złotych. 

Równie pionierski charakter mia? 
prywatny handel w pierwszym roku 
odbudowy życia polskiego, życia Eo 


wykaże m. in. olbrzymi dorobek 
w odbudowę gospodarczą tych 


śpodarczego na Ziemi Wrocław- 
skiej, Dziś mimo wielkiego rozwoju 
państwowego i spółdzielczego han- 
dlu prywatne  kupilectwo liczy 
przeciętnie jedno przedsiębiorstwo 
na 200 mieszkańców, Ogółem pracu 
je na Dolnym Ślsku 9.988 przedsię- 
biorstw handlowych, zatrudniają- 
cych 17.884 pracowników, 
ORGANIZACJA 
Prywatny przemysł i handel zor 
ganizowane są w specjalnych zrze- 
szeniach, które zaczęły powstawać 
już w r. 1945. W r. 1947 Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa we Wrocławiu 


nadała odpowłlednie formy dziesię- ; 


ciu zrzeszeniom prywatnego przemy 
słu, które rozwijają šle stale ti wy 
kazują dziś poważny dórobek orga 
nizacyjny. Równolegle powstał Wo- 
jewódzki Związek Zrzeszeń Kupie- 
ckich, który obejmuje obecnie 35 
stowarzyszeń powiatowych, wzgl. 
miejskich oraz 19 wojewódzkich 
zrzeszeń branżowych. 


W czerwcu 1947 r. powołany zo 
stał do życia Samorząd Gospodar- 
czy dla prywatnego przemysłu Í! 
handlu w postaci Wrocławskiej Iz | 
by Przemysłowo - Handlowej. Pod | 
czas gdy drugie półrocze 1947 r. by- 
ło okresem organizacyjnym, to, 
pierwsze półrocze 1948 r. było pierw 
szym okresem wytężonej, owocnej, 
o wybitnie społecznym charakterze 
działalności tego Samorządu. W 
pierwszym półroczu 1948 r. Baeza | 
leżnie od bieżących spraw organiza | 
cyjnej natury, interwencyjnej, sta- 
tystycznej itd. —- otwarto średnią 


Z WYSTAWY 


WROGŁAW 


' NIE ODDAWAĆ BILETÓW KO- 
LEJOWYCH. Wszyscy, przybywają 
cy do Wrocławia na Wystawę Z.O. 
muszą pamiętać o tym, aby biletów 
kolejowych nie oddawać przy wyj: 
ściu z dworca, gdyż uprawniają one 
po ostemplowaniu przez Dyrekcję 
W Z.O. oraz po zaopatrzeniu w da- 
townilk kolejowy „Orbisu* do bez- 
płatnego przejazdu w drodze po- 
wrotnej. 

JAK NALEŻY ZWIEDZAĆ ZA- 
BYTKI HISTORYCZNE WROCŁA 
WIA. Najważniejsze zabytki Wro- 
cławia mieszczą się na stosunkowo 
niewielkim obszarze starego miasta 
i wysepek na Odrze, 

Najcharakterystyczniejsze obiek- 
ty historyczne Wrocławia, to rynek 
z ratuszem, katedra Piastów i inne 
kościoły na Ostrowiu Tumskim 1 
Piastowskim. 

Ratusz, to piękna. późno-gotycka 
budowla. Szczyt wschodniej ściany 
wybudowany w XV wieku, obramo 
wany jest koronką z wypalonej ce- 
gly i szerokim freskiem z terrakoty. 
Zegar z 1580 r. przedstawia razy 
księżyca ma  gwlaździstej tarczy. 
Główny portal zdobią splecione her 
by: wrocławski, śłąski i czeski. 

Najpiękniejszą część ratusza sta- 
nowi dobudowana w XVI wieku 
część południowa. tzw. „Czarna ścia 
na“. Znajdują się tu ozdobne wyku 
sze, kunsztowne koronki, liczne rzeż 
by oraz pięknie rzeźbióny gzyms, 
przedstawiający sceny z bajek i z 
życia ludu. Ściana ta jest najpeł- 
niejszym wyrazem architektury 
późno-gotyckiej, nie mającym rôw- 
nego w ealym mieście, a tylko nie- 
wiele w Europle. 

Obecne wejście do ratusza znajdu 
je się od strony zachodniej, Jest ono 
ozdobione rzeżbionym herbem Wro 
cławia, Orłem Piastowskim, Wcze: 
sno-renesansowa wieża ratuszowa, 
dobudowana w roku 1450. 
traona w herb barakowy z 1559 ro: 
ku, przypomina Wieżę Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu, 

W przedsionku znajdują sie 
chwytniki do stawiania halabard i 
drzewców z chorągswiami. Drzwi na- 
wprost wiodą do najstarszej części 
ratusza, Sali Wójtowskiej, skąd 
przechodzi się do starej sali posie- 
dzeń z Orłem Piastowskim I datą 
nad drzwiami 1298 rok Z sali po- 
siedzeń schodki prowadzą do tzw. 
Sali Książęcej z balkonem. z które: 
go ogłasżano wyroki skazańncam, 8'0 
jącym pod  pręgierzem. Obecnie 
przeprowadza Się rekonstrukcję Sa 
li Wójtowskiej i Książęcej w ich 
pierwotnej postaci, 

W refektarzu na pierwszym pile 
herby 
in. 


2a0pa- 


trze witraże przeds'aw'ają 
mlast śląskich i polskich, m. 


ZEM ODZYSKANYCH 


Krakowa i Bochni, które utrzymy- 
wały stosunki handlowe z Wrocła- 
wiem. 

Żelazne drzwi z 1490 roku ozdo- 
bione są polakimi motywami, przed 
stawiającymi orły i gryfy, 

W podziemiach ratusza mieści się 
„Piwiarnia Świednicka"”, której na- 
zwa pochodzi z XV wieku. 

RYNEK. Na rynku zachowało się 
wiele renesansowych i barokowych 
domów  patrycjuszowskich, dają- 
cych doskonały przegląd różnych 
stylów w budownictwie. Szczególnie 
interesująca jest zachodnia strona 
rynku, Kamienica Nr 2 ozdobiona 
jest płaskorzeźbami, przedstawiają 
cymi gryfy i ptaki oraz barokowym 
portalem z ornamentami, typowy: 
mi dla renesansu. Z obu Stron por- 
talu znajdują się portrety patrycju- 
szowskie, a nad nimi herby, 

Kamienicę Nr 3 charakteryzuje 
wysmukły szczyt wcześniejszego gó 
tyku. Górna część fasady posiada 
kolumny renesansowe | bardzo rzad 
ko występujące balkoniki z plecion 
kami. Renesansowy portał wyróż- 
nia się płaskimi doryckimi kolum 
nami, 

Dom Nr 5 posiada późno-baroko 
wą fasadę, a w górnej jej części 
jońskie kolumny. 

W kamienicy Nr 6 „Pod złotym 
słońcem" interesująca jest przede 
wsżystkim dekoracyjna górna część 
fasady i balkonik, 

Na wczesno-barokowej kamieni: 
cy Nr 8 zachowały się szczątki daw 
nej polichromii, przedstawłającej 
sceny biblijne i historyczne, Domy 
Nr 6. 7 1 8 służyły królom czeskim 
za kwatery podczas ich pobytu we 
Wrocławiu. 

We wschodniej stronie tynku w 
kamienicy Nr 30 zatrzymywali sie 
podczas pobytu we Wrocławiu kró- 
lowie polscy — Sasi. Dom ten wy- 
różnia się szlachetną fasadą i re- 
nesansowym układem. Renesanśo- 
wy portal domu Nr 33 ozdobiony 
jest ' medalionami  patrycjuszów. 
Fronton kamienicy Nr 44 żdobi śred 
niowieczny symbol — „Złóta Ko- 
Za”. 


szkołę zawodową lzby  Przemysło- 
wo-Handlowej we Wrocławiu, trzy 
miesięczny kurs przysposobienia 
tkackiego, miesięczny kurs kwalifi- 
kacyjny dla młtynarzy w Klodzku, 
rozpbracowano zagadnienie praktyk 
wakacyjnych, ponadto Izba rozto- 
czyła opiekę nad młodzieżą, kształ- 
cącą się w WSH ji szkołach zawodo 
wych, udziełając własnych fundu- 
szów draż powodując specjalne do» 
tacje na te cele ze strony 7rzeszeń 
przemysłowych i handlowych. 

Z ważniejszych zagadnień opra- 
cowywanych przez wrocławską Izbę 
Przemysłowo Handlową wymienić 
należy akcję uwłaszczenia mienia 
nierólniczego, zwłaszcza przemysłó 
wego. stworzenia koła rzeczoznaw- 
ców Izby Przemysłowo-Handlowej, 
podjęcie studiów statystycznych 1 
ekonomicznych, a wreszcie powoła 
nie do życia Domu Wzorów Produ 
kcji Zlem Odzyskanych we Wrocła 
wiu, którego otwarcie zbiega się 2z 
otwarciem Wystawy Ziem Odzyska 
nych. Na wzmiankę zasługuje rów- 
nieł nawiązanie kontaktu ze sfera- 
zni przemysłowymi i handlowymi 
zagranicznymi w sprawach ekspor- 
tu i importu oraz pomoc prywat- 
nym firmom w tej dziedzinie. 

UDZIAŁ W WYSTAWIE 

w przygotowaniach Wystawy 
ziem Odzyskanych wrocławska „AEK 
ba Przemysłowo-Handlowa 


' bardzo aktywny udział, W tak zwa 


|nym dziale „B“ Wystawy reprezen- 


towany będzie prywatny przemysł 
dolnośląski. Niezależnie od ekspona 
tów prywatnego przemysłu chemicz 
nego I metalowego, poważne zain- 
teresowanie wzbudzi niewątpliwie 
eksponat domu robotniczego firmy 
„Alka“, jak również artystyczne 
plansze, przedstawiające trzyletni 
dorobek prywatnego przemysłu bu 
dowlanego t instalacyjnego. 
Kupiectwo Dolnegó Śląska. nie 
szczędziło również tak wysiłków, 
jak i funduszów, by godnie zarepre- 
zentować swoje zakłady przed wiel 
kimi rzeszami rodaków 1 cudzo- 
ziemców. Wojewódzki Komitet Este 
tyki Wystaw | Wnęttz przy udzlale 
Izby  Przem-tHandlowej Wojew. 
Związku Zrzeszeń Kupieckich | Zrze 
szeń terenowych skootdynował pra- 
ce prywatnego kupiectwa w tej ak- 
cji I przyczynił się do jej wydatnego 
wyniku. mgr. C. r ESSE 


Zniwa na P. Slasku 


(am) Rolnicy Dolnego Śląska 
rozpoczęli już żniwa. Jak wynika 
z meldunków z poszczególnych po- 
wiatów akcja żniwna przebiega po 
myślnie. Opóźnieniu ulegnie ona je 
dynie w miejscowościach podgór- 
skich. Pogoda, jakkolwiek zmieńna, 
nie wpływa hamująco na tempo ak 
cji Mimo przelotnych deszczów 


| oraz słabszego nasłonecznienia. zbio 


ry zapowiadają się bomyślnie. 

Na terenie Dolnego Śląska akcja 
żniwna obejmuje powierzchnię 
1.134.342 ha. Na ten obszar gruniów 
obsłanych składalą sie nast. upra- 
wy: zbożowe — 834.079 ha. $trącz- 
kowe 24.731 ha, oleiste — 17.028 ha, 
pasze (lucerna, koniczyna itp.) 
39.553 ha, okopowe — 203.656 ha. 

Siłą poclagową rolnicy Dolnego 
Śląska dysponują w dostatecznej 
ilości, a park maszynowy obejmuje 
następujące jednostki: Żniwiarek — 
ok 15000, shobowiązarek — 7.000, 
kosłnrok — 28.000. 


Kredyty dla rolników 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych uruchomiło kredyt w wys. 
1,800.000 zł. dla województwa pómor 
skiego na budowę snojówni. Kredy 
ty te będą rozdzielone między ról. 
ników — posiadaczy gospodarstw 
dó 10 ha. po odpowiednim zaopinto 
Związki 


waniu przez Powiatowe 
Samopomocy Chłopskiej. 


| RZEZ ZZEZZIZEZZZZZA ZZOZ ZROZIZO ZZOZ YZZZZZYZO ZOO RZY ZZL DOD NAK 


Notowania cen giełdy zbożowo «towarowej 
(w złotych za 100 kilogramów) 


Poznań 

TOWAR | 16 VII 
Pszenica w a « « a 3.600 
ŻUŁOOGK GR re i 2.400 
lęczmień pastewnyj 2.400 
Jęczmień przemiałówy w 
Jęczmień browarniany = 
Owies . . 2 400 


Mieszanka pastewne 


Cruas Tert 4.700-4.900 


Proso grube > . . 3.300*3,600 
Kukurydza - - 
Mąka pszenna BOK - 
Mąka pszenna 705 5.5060 
Mąka żutnia 90% = 
Mąka żytnie 80% 3.150 
Maka ziemniaczana 8.000 
Otręby pszenne 80% 1 6002.000 
Otrębji żytnie 90%. 1.300-1.500 
Otręby lęczmienne 1.100-1.20L 


Otręby owsiane. . 
Platkł owsiane 
Owęby kukurydziane 
Kasza lęczmienna 634. 
Kasza jaclana. . | 
Kasza pryczana 
Peczak « . . 
Groch polny . 
Groch Viktoria 
Groch „Fołget” «» 
Groch pastewny. 
Fasola hiała jedm. . 
Fasola kolorowa. 
Fasola »Jasiek« 
Robik . . 
Wyka. . . 
Peluszka . 
Lubin żółty 
Łubin słodki 
Łubin gorzki | 1 
Łubin niebieski . 
kubin odgoryczony 
Seradela . . sasi 
Rzepak ozim - » . 
Rzepak jary « e > 
Rzepak przemysłowy 
Rzenik letni ə 

Siemię lniane . « 
Siemię konopne. . 


1 100-1.200 
4.200 


D 
» 
* 
b 


s. ETES « 


. 


NANNINI 


» „| 3.700-4.000 


4100-4.400 
4.800-5 2uł 
6.506-7.000 


a 
- 
a 
. 
. 
» 
. 
. 
U 


17.500-18.000 
9.200-9.700 


Fnianka . 

Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . 
fnkarnatka. s a . : 
Konicz. czerw. czyszcz. 
Konicz. biała czyszcz. 
Koniczyna czerw. suf 
Koniczyna btała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasłona buracz. paat, 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek. . a « 
Rzepa doie rniskowa 
Tumotks . « « i 
Nasiona marchwi . à 
Nasiona brukwi. 
Nasiona pomidorów 
Licema: g 4% . 
Makuch kokosowy 
Makuch Inłann . 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . 
Šrut Inian „ sœ 
Śrut rzepakowy, » 
ru! sojowy > 
Olej Inienn . » 
Olei rzepakowy . 
Pokcst Inianu „ 
Ghmie! "50 kg) l pał 
Słoma żutnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem + 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki 'adalne . 
Ziemniaki Przemysłowe 
Marchew jadalna . 
Kapusta . 

Kanusta kiszona 
PAKE O ae R A 
Pietruszka. . . « 
Jabłka iudalne 

Jablká przem. . à 
Jabłka zimowe | geat 
Cebula S 9. ps n | 


7 300 7.80 


(ES E S E E E E a a -San 


4.000-4.100 
2.100-2.200 
3.200. 3.40% 
2.000-2.104 
65.000-70 06: 
i 33 1 00-35.00 


550 600 
650 750 


KEULEŁLEEEEŁI 


Tendencja: > a.. 


spokojna 
Podał - « « „ » = 


Zwalczumy choroby u zwierzu! 


W Pomorskim Urzędzie Woje- 
wódzkim w Bydgoszczy odbyła sie 


Górnicy pomagają rolnikom 


W okresie żniw górnicy postano: 
will dopomóc w pracy rolnikom na 
Slasku. Przed dwoma dniami kil- 
kudziesięciu pracowników Zarządu 
Głównego CZZG w towarzystwie 


opółdzielcy obradują 


W Bydgoszczy odbyła sie pierw- 
Sza konferencja referatów planowa- 
nia wojewódzkich oddziałów bran- 
żowych central spółdzielczych. Za- 
nalizowano dotychczasowe wyniki 
w zakresie planowania poszczegól- 
nych typów spółdzielni na tle pla- 
nu ogólnokrajowego oraz określono 
metody i warunki pracy na przy- 
ezłość. 

Szczególną uwagę zwrócono na ko 


nieczność zmniejszenia mar? zarob 
kowych z jednoczesnym  zwięłksze- 
niem liczhy udzłałowców, co przy- 
czyni się do wzrostu masy | szybko- 
ści obrotów towarowych. Ze wzglę 
du na konieczńość stałego czuwania 
nad realizacją płanu ustalono, iż 
podobne konferencje planującego 
aparatu na szczeblu wojewódzkim 
będą zwoływane stale. 


przedstawicieli Zarządu Głównego 
Czerwińskiego | Wojasa udało Się 
do gminy Suszec w powiecie 
pszczyńskim aby dopomóc rolni: 
kom przy zbiorze siana, 

Przez cały czas trwania tegorocz 
nych zb!orów Zarząd Centralnego 
Zwiazku Zawodowego Górników ór 
ganiżować będzie ekipy związkowe, 
kióre pomagać będą rolnikom ślą- 
skim, 


<= 


Wzorowe gospodarstwa 


Na obkzarze woj gdańskiego wy 
lybowańo w drugim kwartale br. 
54 gromady wiejskie jako wzorowe 
pod względem Hospodarki | zagospo 
darowania. Ogółem wyróżniono w 


Warszawa Lódź Katowice 
19.VI1 16.VII I6.VIl 
3 600 3.600 3.600- 
2.400 2.400 2400 
4 = 2 200 
2.400 2.400 sm M 
2.400 2.400 2 400 
d ój d 
2.700 - 2.700- 3-000 
5.600 5 300-5,700 - A 
5.900 5.500-5.900 5.800 
3.550 3 200-3.550 3 600 
8 100-8.360 | 8.500-9.000 - A 
1.600-2 000 | 1.600-2:00 | 1.600-2.000 
1.300-1.500 | 1.300-1.500 | 1.300-1.509 
1.100-1.300 | 1.100-1.200 | 1.100-1.200 
7.009-7.500 - 7.000 _ 
1.100-1.300 | 1.100-1.200 | 1.100-1.208 
4.400- 4.600 4 400-4.600 
- 6.700-6.900 
11.000-12.000 = 
3.900 


PELEEELEFLES LEI 
SUELA FL KA 


5.800-6 000 | 5.800-6.200 
5.800-6.000 | 5.800-6.200 
3.800-4.000 «= 4.000 4 200 
e 4 60024.800 4.600-4.800 
= - 5.400-5 909 
- 6.500-7.00( - 
= 18 500-19,50¢ |16.000-17.00! 
z = |19.000-21.000 
= = 8.500=9.000 
= = 32.000-26.01W 
- - 52.000- 56.000 
.100-4.300 | 4.100-4.300 | 4.300-4.600 
- 2,000-2.100 | 2.000-2.200. 
- = 2,000-2,200 
73 0075.0 0.69,000-71.001 = 
27 00-28. 0! 29.000-31 501 a 
- |75-000-80.001 a 
= 550-60 600-700 
- 600-700 = 
spokojna spokojna spokojne 


konferencja szkoleniowa powia a 
wych lekarzy weterynarii z woj. jH 
morskiego Na konferencji omów! 
no szereg ustaw wydanych w z 
ku ż akcją zwalczania chorób Z 
rzecych, Osiągnięto znaczne p% 
py, które przyczyniły się do zl 
lizowania najbardziej niebezpieć 
nych ośrodków zarazy stadnicz“ 
Szczególną uwagę zwrócono na 
nieczność  skrupulatnego bad 
koni podejrzanych o nosaciznę. 
KANT U 


Gzytajcie PROBLEMY" | 


k a a a a a a a a a a 


nich 175 gospodarstw wzorowy 
Wytypowane wsie i gospodars „ę, 
były w drugim kwarlale kilkak „ 
nie lustrowane przez instrukto 
gminnych i powiatowych Z.S.CW 


Zagadnienie Odry 


w 3-ietnim planie gospodarczym 


DRA w niemieckim systemie komunikacji rzecznej znajdowała 
się dopiero na trzecim miejscu po Renie i Łebie. 


i 


Ciekawie przedstawiają się cyfry 

transportu w roku 1941, które są 
o tyle typowe, że w tym okresie 
* Odrą przewożono również węgiel z 
polskiej części Górnego Sląska. 
Ogółem przewieziono 5.790 tys. ton 
z czego węgla brunatnego i kamien 
mego 4.253 tys, ton, Jak z tego wy- 
nika 73 proc. ładunków stanowił wę 
giel, który i dzisiaj łącznie z rudą 
jest podstawą przyszłego rozwoju 
przewozów na Odrze, 

Jako rzeka krawędziowa w sto- 
gunku do terytorium niemieckiego, 
Odra nie była nigdy w Niemczech 
traktowana z punktu widzenia go- 
spodarczego, a jedynie politycznego. 
Podobny los dzielił Szczecin, któ- 
ry wyraźnie podupadł kosztem Ham 
burga. Szczecin korzystał zaledwie 
z około 20 proc. globalnych obro- 
tów na Odrze. 


W POLSKIM SYSTEMIE 


i Włączenie Odry w organizm go- 
śpodarczy Polski wybitnie spotęgo 
wało jej znaczenie jak śródlądowej 
i eksportowej drogi wodnej. 

Rozmieszczenie kopalń węgla w 


pobliżu Odry i Kanału Śliwickiego | 


1 połączenie ich z portami rzeki sie- 
cią kolei wąskotorowych i normal- 
notorowych, jak również  okolicz- 
ność, że Odra stanowi najkrótszą 
drogę dla eksportu węgla do państw 
skandynawskich, zachodnich i ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej, decy- 
dują o podniesieniu jej do roli wiel- 
kiej magistrali komunikacyjnej. 
Gdy rozważymy jeszcze możliwości 
tranzytowe dla Czechosłowacji, któ 
ra ostatnio otrzymała własną strefę 
w porcie szczecińskim, gdy przy- 
pomnimy o zamierzonej budowie 
kanału Odra — Dunaj, który po- 
łączy Szczecin z państwami Europy 
południowo - wschodniej, wtedy u- 
zmysłowimy sobie w pełni istotną 
przyszłość Odry w Polsce, jako 
międzynarodowego szlaku tranzyto- 
(wego i komunikacyjnego, 

| Pełne przystosowanie Odry do 
czekających ją zadań związane 
jest przede wszystkim z usunięciem 
zniszczeń wojennych. Niemcy za- 
topili 1200 staików, zburzyli mosty, 
wysadzili budowle i zbiorniki, Zni 
szczyli w 50 proc, zakłady wodno- 
elektryczne. Zniszczenia w budyn- 
kach portowych, urządzeniach prze 
ładunkowych i nadbrzeżnych sięga 
ją gdzieniegdzie 90 proc, jak np. 
w Głogowie i Krośnie. Tabor nad- 
odrzański uległ kompletnej niemal 
dewastacji, Władze polskie -przeje- 
ły zaledwie 26 statków i około 80 
barek. 


STOPNIOWA LIKWIDACJA 
ZNISZCZEŃ 


Władze polskie natychmiast po 
przejęciu Odry przystąpiły do li- 
kwidacji zniszczeń. Rozpoczęto od- 
budowę portów w Gliwicach, Koż 
lu, Opolu, Wrocławiu i Małoszenie. 
Zdolność przeładunkowa tych por- 
tów wynosi obecnie około 5 milio- 
nów ton, podczas gdy w okresie o- 
kupacji niemieckiej wynosiła 5,4 
miliona ton. Uruchomiono stocznie 
we Wrocławiu i w Opolu oraz przy 
stosowano do drobniejszych napraw 
stocznie w Koźlu i Nowej Soli. Z za 
topionych statków w liczbie 1200 
wydobyto dotychczas około 900, re- 
szta zostanie wydobyta: w ciągu 
1948 roku. Zabezpieczono wyrwy w 
zaporowym zbiorniku w Odmucho- 
wie i wielki wyłom zaporowy w 
wale przeciwpowodziowym w miej- 
ścowości Raduszowice. Przeprowa- 
dzono również szereg prac remonto 
wych na jazach i śluzach. Podjęto 
budowe wielkiego zbiornika zasila 
jącego rzekę Mała Panew oraz pra 
ce związane z uruchomieniem trze 
ciego basenu zbiornika w Dzier- 
żnie na rzece Kłodnicy. 

Specjalnie powołane przedsiębior- 
stwo państwowe pn. „Polska Żeglu- 
ga na Odrze“ zajmuje się kompleto 
waniem taboru i organizowaniem 
żeglugi. 


W 3LETNIM PLANIE 


W ramach 3-letniego planu go- 
śpodarczego przewidziana jest od 
budowa drogi wodnej Odry i udo- 
slepnienia jej dla statków do 650 
ton. W ciązu tego okresu tabor ma 
być rozbudowany do 710 barek o 
łącznej pojemności 293 tysiące ton, 
oraz 212 hoiowników o łącznej mo- 
cy 62450 KM, 

Następnie przewidziane jest cał- 
kowite oczyszczenie koryta rzeki z 
Pozostałych wraków i szczątków mo 
Stow, całkowity remont wszystkich 


obiektów nadbrzeżnych, budowa no 
wego zbiornika w Mianowie na rze 
ce Bystrzycy, o pojemności około 
7 milionów m. sześc. oraz przystoso 
wanie stoczni do wydajności przed 
wojennej, 

Przeprowadzenie wyżej podanych 
inwestycji pozwoli na przewóz na 
szlaku Koźle — Szczecin 5 milionów 
ton w jedną stronę. Inwestycje na 
Odrze zwiększą zdolność przeładun 
kową Szczecina, który odgrywać bę 
dzie zasadniczą rolę w systemie 
tranzytowym dla Czechosłowacji. 
Dla orientacji podajemy, że port 
Szczecin w 1949 roku tylko ma prze 
ładować 6 milionów ton węgla i 
koksu, nie mówiąc o rudzie i drob 
nicy 

Gdy do powyższych uwag dodamy 
projektowaną budowę kanału Odra 
— Dunaj oraz Odra — Wisła na li- 
nii Kożle — Kraków i rozbudowę 
drogi wodnej Odra — Wisła — Pry 
peć, to stwierdzić musimy, że Odra 
odegra poważną rolę w polskim sy 
stemie komunikacji śródlądowej, a 
pełne jej znaczenie ocenimy po rea 
lizacji 3-letniego planu gospodar- 
czego 


ODRA NA WYSTAWIE Z.d. 


Odra na Wystawie Z.O. przedsta 
wiona jest w sposób niezwykle pla 
styczny. Po zapoznaniu się z zagad 
nieniem węgla na Z.O. przechodzi- 
my do następnej sali, gdzie widzi- 
my alegoryczną postać kobiecą, sym 
bol Odry — wylewającą wodę 
dzbana w specjalnie skonstruowa- 


ze | 


ne koryto, symbolizujące bieg Odry. 
Koryto będzie napełnione wodą i 
odpowiednio oświetlone, Na brze- 
gach koryta umieszczono herby 
wszystkich miast nadodrzańskich. 
Wijącej się strudze towarzyszy nie 
jako równolegle umieszczony ponad 
nią ekran. Eksponaty umieszczone 
na tym ekranie jak: dokumenty hi 
storyczne, fotogratie, monety świad 
czą o polskości brzegów Odry we 
wszystkich okresach historii. 

„Odra szumi po polsku" — mówi 
napis na ścianie, umieszczonej obok 
herbów dwóch dzielnic nadodrzań 
skich Śląska i Pomorza. 

Następna sala ukazuje ścisły zwią 
zek i nierozerwalność : ziem nad 
Odrą i Nysą. Znajdują się 4 mapy, 
które kolejno charakteryzują wdzie 
ranie się żywiołu germańskiego w 
zwarty geograficznie teren macie- 
rzystych ziem polskich dorzecza Wi 
sły i Odry. 

W kolejnej sali przedstawiona 
jest sytuacja geograficzna i gospo- 
darcza Nadodrza w czasach współ- 
czesnych. Na jednej ze ścian znaj- 


dujemy mapę i wiele mówiący na- 
pis „Odra zbliża oba bratnie naro- 
dy“, co znakomicie uzmysławia roz 
wój stosunków polsko-czechosłowac 
kich. 

Czwarta Sala działu Odry jest o- 
ryginalną salą kinową. Poziomo w 
podłodze umieszczona jest plastycz 
na mapa Polski, która po zgaszeniu 
świateł w sali staje się ekranem 
filmu rzucanego pionowo z góry. 
Wyświetłany film obrazować będzie 
znaczenie Odry dla rozwoju gospo- 
darczego Polski. 


Ksi sers 


re 
h 


(C) 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 199. Str. 7 


Polska peństwem morskim k 


W połowie lipca 1945 roku opu- 
Ściły nasze Wybrzeże pierwsze sta 
tki z węglem eksporfo'vym. Od tego 
momentu upłynęły 3 lata w ciągu 
których uruchomiliśmy całą naszą 
gospodarkę morską. Stworzyliśmy 
aparat administracji morskiej na 
wszystkich jej szczeblach, przeszli 
śmy od okresu pierwszych posunięć 
dyktowanych doraźnymi potrzebami 
do gospodarki planowanej wg. Go- 
kładnie opracowanego pianu mor- 
skiego. Uruchomiliśmy wszystkie 
porty morskie naszego Wybrzeża, 
powiązaliśny je liniami żeglugowy 
mi z portami bałtyckimi i zamor- 
skimi, stworzyliśmy przemysł stocz 
niowy, zorganizowaliśmy rybołów- 
stwo morskie. 

Osiągnięcia ubiegłych trzech lat 
są poważne na wszystkich odcin- 
kach. W Gdyni i Gdańsku odbudo 
waliśmy 63 proc. nabrzeża, w 29 
proc. składy i magazyny portowe, 
w 50 proc. urządzenia przeładunko- 
we, w 90 proc. urządzenia portowe 
i linie kolejowe, w 70—80 proc, — 
mosty i instalacje portowe. Jedno 
cześnie rozpoczęliśmy aktywizację 
portu szczecińskiego i uruchomili- 
śmy tzw. „małe porty“, 

Ogólny obrót towarowy portów 
wyniósł 26.725 tys. t, w tym w wy- 
wozie 19.5 mil. t. Nasze porty od- 
wiedziło w tym czasie ca 16,5 tys. 
statków reprezentujących 24 bande 
ry państwowe. Analiza obrotów za 


ten okres wykazuje, iż port szczeciń 
ski w rb. pobił rekord przedwojen 
nych przeładunków eksportowych, 


Współzawodnictwo 


węgla brunatnego 


(am) Jak już donosiliśmy, załoga 
kopalni węgla brunatnego „Ka- 
lawsk“ w powiecie zgorzelickim we 


p 


Stanowią one cenny surowiec, który pə odpowiednim wykorzy- 
staniu i uszlachetnieniu może dać szereg artykułów o wielomiliono- 


wej wartości. 


Poza wykorzystaniem ryb, jako Środ- 
ką „Spożywczego, możemy z nich otrzy 
mać następujące surowce: olej rybny, 
tran, klej rybny, skórki do produkcji 
obuwia i galanterii, esencję perłową, 
welnę rybną, żelatynę, białko i mączkę 
rybną. p 

Produkcja oleju rybnego jest najbar- 
dziej rozpowszechniona w St. Zjedno- 
czonych, Kanadzie i Japonii. W Polsce 
wytwarza się obecnie w małych ilo- 
ściąch tran z wątroby dorsza, w zakla- 
dach podległych C, Z. P. Konserwowe- 


go i Centrali Rybnej, Tran ten służy do 
celów technicznych i leczniczych. 

Klej rybny otrzymujemy z głów i od 
padków rybich. Glównym producentem 
kleju rybnego były Niemcy, posiadające 
przed wojną dużą fabrykę w Hambur- 
gu. W Polsce, zagadnienie produkcji 
kleju rybnego zostało pozytywnie roz- 
wiązane |laboratoryjnie przez dr Trzę- 
sińskiego z Morskiego Laboratorium Ry 
backiego w Gdyni. W stadium opraco- 
cowania znajduje się obecnie metoda 
produkcji przemysłowej, O:rzymany la- 
boratoryjnie klej pochodzi wyłącznie ze 
skór rybich nienadających sie do garbo 
wania. Wydajność jego wynosi 13 proc. 
w stosunku do użytego surowca, posia 
da on wysoką kleistość i może być pro- 
dukowany w stanie stałym. 


KORZYŚCI DLA RYNKU 
SKORNICZEGO 


Bardzo ważnym produktem, który mo 
żemy otrzymać z odpadków rybich sa 
garbowane skórki. Zagadnienie to po- 
stawione jest na wysokim poziomie w 
Niemczech, Z. S. R. R. i Danii. Naj- 


lepsze skóry otrzymuje się z dorsza, któ j 


rego skóra odpowiednio Ściagnięta i wy 
garbowana doskonale imituje skóry wę- 
żowe i jaszczurcze, Może ona służyć 
do wyrobu obuwia damskiego i dziecin 
nego, galanterii, pasów itd, Skóry ry- 
bie pod względem mocy i wytrzymało- 
ści mało ustępują skórom cielęcym. W 
kraju metoda  garbowania skór ryhich 
została opracowana przez Morskie La- 
bor. Rybackie i praktycznie jest stoso- 
wana przez niektóre zaklady na Wy- 
hrzeżu. Uzyskane wyniki można uwa- 
żać za zadowalające, o czym świadczy 
fakt, że Dania oferuje nam surowe skó 
ry dorsza do dalszego przerobu i reeks 
portu. 


Zagadnienie powyższe posiada specy- 
ficzne znaczenie dla kraja w związku 
z niedoborem skór, obuwia i galanterii 
skórzanej. Nalezy zaznaczyć, że pro- 
dukcja skór rybich do 1939 r. nie była 


1 


* a 


polowów należy określić nasze możliwo 


ści produkcyjne na ca 13,000 m? skór 
rocznie, i 


Z POMOCĄ ROLNICTWU 


Po wykorzystaniu wszystkich warto- 
ści z ryb i odpadków rybich, przezna- 
cza się resztę na mączkę. Maczka ryb 
na poza bogactwem bialka, zawiera du 
że ilości soli mineralnych z tego powodu 
służy jako pierwszorzędny pokarm dla 
bydła. Produkuje się ją przez przegoto 
wanie surowca, następnie suszenie i mie 
| lenie. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
odpadki rybie stanowią 35 — 40 proc. 
surowca, zaś plan połowów ryb wa rak 
1948 wynosi 75.000 t możemy sobie 
uzmysłowić, jakie ilości mączki rybnej 
moglibyśmy otrzymywać i jaką wartość 
pozycja ta przyniosłaby naszej * gospo- 
darce rolnej. W chwili obecnej czynna 
jest w Polce jedna mączkarnia o zdolno 
ści produkcyjnej 20 — 25 t na dobę. 
Doceniając wagę zagadnienia, 'zamówio 
no w Szwecji 2 kompletne urządzenia 
dla mączkarni, które mają być zainstalo 
wane w fabryce konserw „Gedania“ w 


Gdańsku, 


Problem odpadków w przetwórstwie rybnym 


OBIEŻNE obliczenia wykazują, że przy naszym obecnym prze- 
twórstwie rybnym marnują się ogromne ilości odpadków. 


Niezależnie od produkcji mączki ryb 
nej można produkować również nawóz 
rybny dla ogrodów warzywnych i owo 
cowych, przez kąpiel odpadków rybnych 
w 5 — 10 proc. roztworze soli potaso 
wych, po wysuszeniu dobrze konserwo- 
wowanych i przemielonych. W Polsce 
metoda produkcji powyższej nie została 
dotąd jeszcze rozpracowana, 

Od chwili, gdy udało się uczonym 
odizolować białko rybie, świat otrzymał 
jeszcze jeden surowiec, który może być 
z powodzeniem użyty do produkcji 
środków A rA jak i do celów 
technicznych. Przy użyciu bialka ty- 
biego w gospodarstwie domowym za- 
oszczędziłibyśmy duże ilości jajek, zwięk 
szając w ten sposób pułę eksportową. 
Jeśli chodzi o techniczne zastosowanie 
białka rybiego, to probuje sie je użyć 
do produkcji środków impregnacyjnych, 
poza tym do natluszczania i nadawania 
połysku garbowanym skórom. 

Kilka tych artykułów o powszechnym 
zastosowaniu nie wyczerpuje licznych 
dalszych możliwości zużytkowania od- 
padków i produktów ubocznych jak: że 
Jatyny z części szkieletowych organi- 
zmiu ryb zasobnych w substancje kolla- 
genowe, ekstraktów, medykamentów, 
welny rybiej itd. Świadczy to o tym, jak 
rozległą jest dziedzina nowych gałezi 
wytwórczości związanych (z  rybołó* 
stwem i od niego zależnych. 

S.i K. 


Wynalazki kolejarzy źródłem milionowych oszczędności 


W ubiegłym półroczu kilkudziesie 
|ciu kolejarzy zgłosiło do DOKP 56 
projektów wynalazków i ulepszeń 
opracowanych indywidualnie lub ze 
społowo. Projekty te są przekazywa 
ne specjalnym komisjom fachowym. 

Najwięcej projektów,  wynalaz- 
ków i ulepszeń przedłożonych zosta 
ło przez pracowników służby drogo- 
jwej oraz elektrycznej i mechanicz- 
jnej, Na czoło wysuwa się zespół 
| pracowników Warsztatów  Kolejo- 
wych w Piotrowicach gdzie sied- 
miu pracowników opracowało pri- 
jekly wynalazków . ulepszeń. któ- 
rych zastosowanie przynosi Polskim 
Kolejam Państwowym dwa miliony 
złotych oszczędności rocznie. 

Do najbardziej wartościowych wy 
nalazków i pomysłów racjonalizacyj 
nych, jakie dotąd zostały zaslosowa 
ne, należy projekt ulepszonej lampy 
zwrotnicowej przedłożony przez pra 
cownika slużby  elektrotechnicznej 
Jerzego Mainerfa, który pozwala 
PKP zaoszczędzić rocznic ponad 700 
tys. zł. 

Również poważne oszczędności 
przynosi ulepszenie zbiorników do 
latarń sygnałowych, dokonane przez 
Jana Millera oraz zastosowanie 


cownika służby mechanicznej Ta. 
dcusza Tarnawskiego, do wykonania 


ochronników przy lampach gazo- 
wych w wagonach osobowych, 


Pomysłowi 


(am) Monter warsztatów transfor 
matorawych Zjednoczenia Energe- 
tycznego okr. dolnośląskiego, Józef 
Bratsztajn wraz ze swymi kolegami 
wprowadzili nowy sposób odwadnia 
nia oleju transformatorowego. 

Odwadnianie oleju transformato- 
rowego polega na tzw. metódzie 
„Suszenia”. Ten sposób jednak po- 
woduje obniżenie wartości samego 
oleju, na skutek braku izolacji po- 
wietrznej między olejem, a włók- 
nem grzejnika oporowego. Inslala- 
cje w grzejnikach stykają się bez- 
pośrednio z olejem, co jest powo 
dem obniżenia jego izolacyjnych 
własności. Ponadio podczas dłuż- 
szej pracy grzejnika powstaje osad, 
który w miarę narastania jest po- 
wodem obniżania temperatury. Od- 
powiednia zaś oraz stała tempera- 
tura jest niezbędna dla racjonalne- 


u nas znana, Opicrając się na cyfrze |przyrządu wynalezionego przez pra | go odwadniania 


| dalekomorskich. 


AE EW 2 ocNEŃ 


entergetycy dol 


tzw. „małe porty" osiągają 2 razy 
większe obroty miż za czasów nie 
mieckich, zaś zespół portów Gdy- 
nja — Gdańsk wysunął się na trze 
cie miejsce kontynentu. O dynami 
ce obrotów świadczy fakt, iż w o 
kresie ostatnich 12 miesięcy 06148- 
męliśmy 55 proc. całego trzyletniego 
przeładunku, zaś ilość statków, któ 
ra odwiadjziła nasze porty w tym 
czasie wyniosła 56 proc. całego ©- 
kresu. bac 

Nasza flota handlowa składająca 
się częściowo Z repatriowanych i u= 
ratowanych w wyniku wojny jeda 
nostek przedwojennych, rewindyko 
wanych statków pogdańskich, jak 
również i jednostek uzyskanych ty 
tułem reparacji osiągnęła tonaż ca 
165 tys. BRT czyli o 30 proc, wię- 
cej niż przed wojną i zdołała prze 
wieźć ca 1,4 min. t. towarów i ca 
26 tys. pasażerów odwiedzając pe 
nad 200 portów w różnych częe 
ściach świata. PIM 

Przemysł stoczniowy odbudowują 
cy olbrzymie zniszczenia dochodzą 
ce do 70 proc. zdołał w tym czasię 
nie tylko wyremontować ponad 1200 
jednostek pływających zarówno poł 
skich jak i zagranicznych, lecz po 
nadto po raz pierwszy w naszych 
dziejach rozpoczął seryjną budow 
statków pełnomorskich. 


à y 5 


Wreszcie na odcinku rybołówstwa 
połowy nasze wyniosły ponad 93 
tys. t. ryb bijąc przedwojenne reko 
dy połowów przybrzeżnych, a nawe 
z, 

— wazy pny "ag 
kopulń 

O 

zwała do współzawodnictwa pracy 
kopalnię „Henryk“ w Kunicach Żar 
skich. Dotychczas w tym międzyko» 
palnianym wyścigu prowadzi kop. 
„Kalawsk', która zdobyła 426 pun: 
któw. 

W kopalni „Kalawsk" wyróżnił 
się w ub. miesiącu nast. górnicy: 
na filarach — rębacz Kuczmiera 
wraz z ładowaczem Szyndlerem wy 
konali 235 proc. normy. a Rębacz Py 
ska z ładowaczem Michejdą uzy= 
skali 197 proc. W pracy na chod- 
niku przodują: rębacz Miszczak (łą+ 
dowacz Pros) — 221 proc. planu, 
Sobitk i Przybosz — 217 proc, 

W kopalni „Henryk“ w ub. mie- 
siącu czołowymi górnikami byli: 
na filarze — Stanel i Szak (158 
proc. normy), Trawnik i Cieśliński 
— 145 proc. 

W pracy na chodnikach przodują: 
rębacz Grajcer (ładowacz Mikołaje 
wicz) — 144 proc, normy. 

Współzawodnictwo pracy na te- 
renie poszczególnych kopalń Zjed- 
noczenia Przem. Węgla Brunatnego 
zatacza coraz szersze kręgi. Na ko- 
palni „Babina“ w Nowym Dworze 
w pow. żarskim  rębacz Sroka 
wraz ze swoim ładowaczem Kuja- 
wą wykonali+159 proc. normy, 


Budowa wieży radiowej 
dla najsilniejszej 
rozgłośni polskiej 


(Ik) Wytwórnia wagonów i mô- 
stów w Chorzowie przystąpiła do 
wstępnych prac nad konstrukcją 
wieży radiostacji w Raszynie, 3a- 
projektowaną przez ,Mostosiał* w 
Zabrzu. Jak wynika z projektu wie 
ża będzie miała 335 m. wysokości i 
umocowana zostanie linami, opie- 
rając się na łożysku kulistym, u- 
mieszczonym na 18 porcelanowych 
izolatorach. z których każdy będzie 
miał 1 melr wysokości. Rozgłośnia 
w Raszynie będzie najsilniejszą w 
Polsce i jedną z najsilniejszych w 
Europie. 


rap 
U 


nośląscy 


Pomysłowi pracownicy a Józefem 
Bratsziajnem na czele postanowili 
usunąć dotychczasowe wady i w 
tym celu wprowadzili pewną ino- 
wację, polegającą na wykorzysta» 
niu ciepła wydzielanego przez ża- 
rówki w czasie ich pracy. Grzejnik 
pomysłu Bratsztajna posiada trzy 
żarówki o mocy 2.000 watt każda, 
które zmontowane na specjalnym 
rusztowaniu zapobiegają skutecznie 
obniżaniu sie temperatury. Ronadto 
zastosowanie nowego grzejnika wy 
klucza całkowicie  niebezpieczeń- 
stwo pożaru. jakie zachodziło przy 
pracy grzejnika oporowego. Pomysł 
dolnoślaskich energetyków posiada 
jeszcze i tę zaletę, iż pozwala na do 
godną obserwację krążenia w cza- 
sie odwadniania oleju i kontrolo- 
wania jego koloru. 
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Portowe strefy wolnociowe 


ELEM utworzenia 


obszarów stref wolnecłowych w portach 


jest dążenie do rozwoju handlu przeładukowego i konsygna* 
cyjnego w danym porcie przez udzielanie korzystającym ze strefy 
ealego szeregu udogodnień, w pierwszymf rzędzie przez usunięcie 
uciążliwych formalności celnych i opłaty cła na towary składane 
i przechowywane na tym obszarze. 


„Wolna strefa 
„strefa _ wolnocłowa” 
(gdzieniegdzie nazywana „wolnym por- 
tem“) jest częścią portu, posiadającą 
baseny, piersy, hangary tranzytowe, ma- 
gazyny z wszelkiego rodzaju urządze- 
niami do wyładowania i załadowania 
towarów, a czasem nawet urządzenia 
do bunkrowania i naprawy statków. 
Charakterystyczną cechą wolnej strefy 
portowej jest to, że towaty wyładowy- 
wane ze statków, zawijających do wol- 
nei strefy, i złożone na jej obszarze są 
wolne od cła, a sanie statki nie są obo- 
wiązane do dokonywania wielu formal- 
ności oficjalnych i do ponoszenia nie- 
których portowych opłat oraz są zwol- 
nione od niektórych świadczeń porto- 


Instytucja morska 
portowa” lub 


Wobec braku ograniczeń celnych, 
dotyczących wejścia i klarowania stat- 
ków i ładunku oraz opłaty cła, wolna 
strefa portowa (wolnocłowa strefa) jest 
odgrodzona od terytorium celnego. O 
ile jednak towar przechodzi z wolnej 
strefy na to terytorium, podlega wszyst 
kim przepisom, dotyczącym normalnego 
importu — a więc także opłacie cła. 

WARUNKI ROZWOJU 


Słowem wolna strefa portowa jest to 
lzolowany obszar, wydzielony z obszaru 
portu, kontrolowany przez władze mor- 
skie i celne, zaopatrzony we wszystkie 
urządzenia do ładowania i wyładowywa 
nia towarów oraz posiadający składy 
na przejściowe przechowywanie towa- 
rów. Towary te mogą być przepakowy- 
wane, przerabiane i wywożone ponow- 
nie za granicę bez formalności celnych 
i opłaty cła, któremu podlegają te sa- 
me towary na obszarze pozastrefowym. 

Znaczenie, rozwój i korzyści gospo- 
darcze stref wolnocłowych zależne są 
od: posiadanych ustawowych przywile- 
jów i ułatwień transportowych i prze- 
ładunkowych;; następnie od położenia 
geograficznego portu, w którym są one 
stworzone; od rozmiaru zaplecza, któ 
rego naturalnym wyjściem na morze 
jest dany port; od struktury gospodar- 
czej i prężności handlu zagranicznego 
tego zaplecza; od możliwości dostarcza- 
nia usług portowych państwom ościen- 
nym na warunakch dla tych państw 
korzystnych i od sprawności linii że 
glugowych. , 

Wyżej wymienione przywileje przy- 

czyniają się do znacznego rozwoju han- 
dlu przeładunkowego i konsygnacyjne- 
go, które są naturalną funkcją strefy 
wolnocłowej. 
_ Tam, gdzie egzystuje swobodne skła- 
dowanie towarów i możliwość ich re- 
eksportu w tej samej lub zmienionej 
formie, możliwy jest rozwój portu. Ta 
swoboda handlu, istniejąca dawniej w 
t. zw. „portach wolnego handlu“ zanim 
w drodze ewolucji nie przekształciły się 
one w drugiej połowie XIX w. w wolne 
porty względnie w strefy wolnocłowe, 
była główną podstawą wielkości takich 
portów jak Londyn, Hamburg, Amster- 
dam, Antwerpia i t. p. obok faktu, że 
należały one do państw, posiadających 
rozległe zamorskie kolonie. 

Niektóre z wolnych portów wzgl. 
stref wolnocłowych posiadają na swoim 
terytorium mniej lub więcej rozwinięty 


Udział przemysłu metalowego 


| przemysł, jednak jest to przemysł lekki, 


który musi się mieścić w budynkach 
strefy wolnocłowej bez potrzeby budo- 
wania wielkich fabryk, które mogły się 
pomieścić tylko w wolnych strefach, 
rozporządzających wyjatkowo wielkimi 
obszarami. 

WOLNE STREFY GDAŃSKA 

I GDYNI 

Po pierwszej wojnie światowej przy- 
padł Polsce wolny port (strefa) w Gdań 
sku, który był administrowany przez 
Radę Portu i Dróg Wodnych w Gdań- 
sku. Na podstawie układu pomiędzy 
Polską a Gdańskiem, Gdańsk został 
włączony do polskiego obszaru celnego, 
lecz zachował swe dotychczasowe przy- 
wileje wolnego portu, które były wy- 
szczególnione w osobnym statucie, 

Następnie, dzięki staraniom B. G. K., 
Gdynia otrzymała swoją strefę wolno- 
cłową, w której m. in. pobudowano o- 
gromne składy bawełny. W ciagu krót- 


kiego czasu składy te zapełniły się 
wielkimi zapasami tego tak ważnego 
surowca i mogły się pochwalić obrota- 
mi, przedstawiającymi w walucie dola- 
rowej wartości wielomilionowe. Z cza- 
sem powstała tam, w oparciu o składy. 
bawełny, giełda bawełniana z możliwo- 
ściami dokonywania arbitraży na miej- 
scu, dzięki dysponowaniu odpowiednimi 
ekspertami. Powoli Gdynia stawała się 
groźną konkurentką Bremy. 

Składy bawełny, które początkowo 
miały za zadanie przechowywanie po- 
ważniejszych rezerw tego surowca ua 
potrzeby Polski, stały się z czasem tak- 
że punktem tranzytowym bawełny dla 


niektórych państw ościennych z nie ma 


kroki, celem otwarcia w najbliższym 
czasie stref wolnocłowych w „Gdyni, 
Gdańsku i Szczecinie. W układzie ko- 
munikacyjnym z Czechosłowacją, wcho- 
dzącym w skład zawartej w lipcu ub. r. 
„Konwencji o zapewnieniu współpracy 
gospodarczej“, znajdujemy zasady, na 
jakich Czechosłowacja będzie mogła 
korzystać w postawionej do jej dyspo- 
zycji wolnej strefy 'w Szczecinie z 
wszystkich ułatwień, koniecznych dla 
jej swobodnego handlu zagranicznego. 
Układ ten daje Czechosłowacji bardzo 
dogodny dostęp do morza z punktu 
widzenia gospodarczego, co ma dla niej 
pierwszorzędne znaczenie zwłaszcza, je- 
żeli chodzi o jej stosunki handlowe prze 
de wszystkim z krajami skandynawski- 
mi, z którymi ją łączą umowy impor- 
towo-eksportowe. 

Nowo uruchomiona regularna linia 
okrętowa G. A. L.u, obsługująca naj- 
ważniejsze porty państw skandynaw- 
skich obejmuje w swym rejsie także 
Szczecin, a trzy dalsze przedsiębiorst- 
wa atmatorskie oświadczyły swą go- 
towość regularnego obsługiwania portu 
szczecińskiego, o ile zajdzie tego po- 
trzeba. Ta okoliczność wzmaga w zna- 
cznym stopniu atrakcyjność naszego 
portu w Szczecinie, Największą jednak 
zaletą portu w Szczecinie jest jego 
korzystnieisze położenie geograficzne w 
porównaniu z Hlamburgiem, jeżeli cho- 
dzi o odłegłość. Ze Szczecina do Pragi 
lub Berna iest to 161 km, wzglednie 
o 210 km bliżej niż z Hamburga. Fakt 
zaś możliwości korzystania z odrzań- 
skiej drogi wodnej w komunikacji ze 
Szczecinem mówi sam za siebie. 

Do czasu wejścia w życie bedącej | 
w opracowaniu ustawy szczecińskiej 
strefy wolnocłowej, zainteresowani mogą 
już obecnie korzystać z ulg i udogod- | 
nień, jakie im przynosi Publiczny Skład ; 
Celny w Szczecinie, dajacy taką samą 
wolność obrotu towarowego, jaką przy- 
nosi strefa wolnocłowa. 


a | 


1% 


Ładowanie węgla w porcie szczecińskim. 


łą korzyścią dla gospodarstwa polskiego. , 
Rozwinięty bowiem handel tranzyto- | 
wy przyczynia się wydatnie do rozwoju 


trzebnych do rozbudowy własnych u-; du wolnocłowego. 


Na tym tle należy bardzo pozytyw- 


nie ocenić inicjatywę Banku Handlowe- 
go, który w dniu 1 lipca br. dokonał 
portu, przysparzając mu funduszów po-| w Szczecinie otwarcie pierwszego skła- 


Skład taki, będąc 


rządzeń portowych i częsta stanowi po-| miniaturą strefy wolnocłowej, daje eks- 
ważną pozycję po stronie czynnej biłan | porterom i importerom zarówno polskim 
su płatniczego kraju, dzięki inkasowaniu | jak i zagranicznym duże ułatwienia i 
od firm zagranicznych należności za | zwiększa siłę atrakcyjną portu. W szcze 


opłaty i usługi w obcej walucie. 
STREFA CZECHOSŁOWACKA 
W SZCZECINIE 


gólności szeroko będzie mógł on być 
wykorzystany dla tranzytu czeskiego 
do momentu zorganizowania strefy wol 


Obecnie porty polskie nie posiadają | nocłowej w tym mieście. 


stref wolnocłowych, podjęto już jednak 


w handlu Ziem Odzyskanych 


andel na każdym terytorium wa 

runkują wielorakie czynniki, do 
których zaliczyć należy stopień za 
ludnienia, uprzemysłowienie, wa- 
runki komunikacyjne oraz ogólną 
koniunkturę gospodarczą. 


Rozpatrując zagadnienie handlu 
artykułami metalowymi na Zie- 
miach Odzyskanych w oparciu o 
wspomniane elementy, kształtujące 
obroty towarowe, stwierdzić nale- 
ży, że o normalnym handlu w peł- 
nym tego słowa znaczeniu mówić 
możemy dopiero od roku 1947. W 
latach 1945 i 1946 na Ziemiach Od 
zyskanych byliśmy świadkami po- 
ważnych ruchów ludnościowych = 
z jednej strony odpływ ludności 
niemieckiej, zaś z drugiej — na- 
pływ na wielką skałę ludności z 
Polski Centralnej a przede wszyst- 
kim z terenów zabużańskich. Osad 
nictwo elementu polskiego zakoń- 
czone zostało w roku 1946 Stabili- 
zacja nowego elementu Stanowiła 
pierwszy moment. który od r. 1947 
dawał podstawę do normalnej pe- 


netracji rynku oraz oparcia na 
trwałych podstawach planów han 


dlowych i rozbudowy Sieci placó- 
wek handlowych, 

Drugim momentem przyśpiesza- 
jącym normalną wymianę towarową 
była akcja rozwiązująca w drodze 
F.I1O.P.Z.O. sprawę  remanentów 
poniemieckich. Dzięki temu kie- 
ranki ruchu towarowego od roku 
1947 przebiegają już bardziej racjo 
nalnie, bez przytłaczającej przewa 
gi strumienia towarów z terenów 
Ziem Odzyskanych do reszty Kra- 
ju. 

Ostatnim wreszcie momentem, 
decydującym o nowych możliwoś- 
ciach dla handlu na Ziemiach Od- 
zyskanych była rozbudowa przemy 
słu oraz komunikacyjne powiąza- 
nie i opanowanie tych ziem. 

Podkreślić należy wysiłki Pań- 
stwa w kierunku popierania dzia- 
łalności handlowej na Ziemiach 
Odzyskanych, przez stosowanie ulg 
podatkowych oraz przez rozwiąza- 
nie formalno - prawne tytułu włas 
ności dla prywatnych  przedsię- 
biorstw handlowych Państwo od 
pierwszej chwili wybrało drogę po 
wiernictwa placówek handlowych 
dla przedsiębiorców prywatnych na 


EMIL HUBERT 


dogodnych warunkach, dzięki cze- 
mu umożliwiło osiedlającym się 
kupcom rozpoczęcie działalności 
bez znaczniejszych nakładów kapi 
tałowych. 

Omawiając obroty towarowe w 
latach 1945 i 1946 stwierdzić trze- 
ba, że lata te charakteryzuje jedno 
kierunkowy strumień towarów od 
Ziem Odzyskanych do reszty kra- 
ju. Równocześnie wobec stopniowe 
go odbudowywania i uruchomiania 
zakładów przemysłu metalowego, 
wzrastała produkcja Ziem Odzyska 
nych, która nie znajdowała jeszcze 
wiekszego zbytu na miejscu. 

Obroty handlowe masowymi arty 
kułami przemysłu metalowego z 
Ziemiami Odzyskanymi wynosiły 
w 1946 r. ca 600 miln. zł. t. j. ca 8 
proc. ogólnej faktury tych artyku- 
łów. Dostawy miały charakter in- 
westycyjny na zaopatrzenie odbudo 
wywanego przemysłu i komunika- 
cji Z artykułów  konsumcyjnych 
wymienić należy głównie wyroby 
emaliowane i ocynkowane oraz 
gwoździe i podkowy 

Charakteryzując sytuację w han 
dlu artykułami metalowymi w pier 
wszym roku działalności w warun 
kach ustabilizowanych tj. w roku 
1947. podkreślić należy znaczne roz 
szerzenie strumienia wymiany han 
dłowej z Ziemiami Odzyskanymi 
pod względem ilościowym i asorty 


Potężny uchwyt dźwigu widoczny z nabrzeża „Starówki* w 8 
ci nie. 


Zwiększamy tabor 


(am) W państwowej stoczni we Wro 


| cławiu spuszczono na wodę 2 holowni 


ki po 250 hp każdy o głębokim zanu- 
rzeniu. W ciągu najbliższych dni jeden 
z nich odejdzie do służby na odcinku 
Odry skanalizowanej, drugi natomiast 
będzie przeznaczony do pracy na tym 
odcinku w terminie późniejszym. 
Stocznia „Zacisze“ wykańcza obec- 
nie elektrownię pływającą, która słu- 
żyć będzie do robót na Odrze jako 
źródło energii i światła. W najbliższym 
czasie stocznia ta przystąpi do budo- 
wy 5 nowych holowników o napędzie 
parowym. Maszyny dla tych holowni- 


ków znajdują się już na składzie. Są i ności 100 do 150 ton. 
NE SG | SR "Na AGRO IM 


Kahel wysokiego napięcia 


Ostatnio rozpoczęto prace, związane 
z przeprowadzaniem na dnie Wisły elek 
trycznego kabla linii wysokiego napię- 
cja. Kabel ten stanowi fragment linii 
wysokiego napięcia, biegnącej od elek- 
trowni w Pruszkowie do podstacji elek 
trycznej w Otwocku, zasilającej zelek- 
tryfikowaną linię kolejową węzła war- 
szawskiego. i 

Prace, związane z układaniem pod 
wodą kabla o napięciu 35 tys. V, nie 
były jeszcze dotąd wykonywane w Pol 
sce. Wyprodukowanie kabla tego rodza 
ju i przeprowadzenie go stanowi po- 
ważny sukces naszej elektrotechniki. 

Z 6 podstacji, które przed wojną 


— 


Odi- udowa mostu graniczneg 


W Zakopanem odbyła się ostatnio z | wojny mostu. W pracach prócz fachow 


inicjatywy konsula RP w Czechosłowa 
cji Juliusza Znamirowskiego, konferen- 
cja czesko-polska w sprawie odbudowy 
mostu granicznego na Białce. 


Rezultatem rozmów będzie rozpoczę | wspólnie Czechosłowacja i Polska. 


cie w najbliższym czasie wspólnych prac 
nad odbudową zniszczonego w czasie 


mentowym. W obrotach występowa 
ły już w znacznych ilościach towa 
ry konsumcyjne wszelkiego rodza- 
ju, co świadczyło o wyczerpywaniu 
się zapasów poniemieckich, wzra- 
stającym zapotrzebowaniu ludnoś- 
ci oraz rozbudowie sieci placówek 
handlowych, 

Udział Ziem Odzyskanych w ogól 
nych obrotach artykułami przemy 
słu metalowego w 1947 r. wynosił 
około 14 proc. ogólnej faktury arty 
kułów masowych przemysłu meta- 
lowego wobec 8 proc. w roku 1946. 
Na pierwszy plan wysuwają się u- 
przemysłowione okręgi przyłączo- 
ne do woj. Śląsko - Dąbrowskiego. 
Na drugim miejscu wymienić nale 
ży Dolny Śląsk i ostatnim — Okręg 
Mazurski. 

Dzięki przejęciu w r. 1947 przez 
Centralę Handlową Przemysłu Me- 
talowego składów jednobranżowych 
o małych obrotach i wysokich ko- 
sztach własnych i stworzeniu w 
ich miejsce składów wielobranżo- 
wych dla szeregu artykułów maso 
wych przemysłu metalowego, sieć 
handlu państwowego znalazła pod- 
stawę dla swego rozwoju. 

W roku 1947 Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego uruchomi- 
ła składy we Wrocławiu, Szczeci- 
nie. Gdańsku, Ołsztynie, Gliwicach 
i Bytomiu — placówki te wykazu- 
ją systematyczny wzrost obrotów. 


| największej żwirowni. Stocznia w OM 


j; 


rzeczny na Odrze i 


one pochodzenia holenderskiego, wych 
byte w dna Odry w porcie w Głogowiei 

Stocznia w Brzegu wykończyła pier 
szy sortownik żwiru, który odszedł d9 
Bielnika pod Szczecinem do pracy 


lu ukończyła serię holowników, cbeć' 
nie zaś buduje statek-kafar, przeznacz 
ny dła dyrekcji dróg wodnych. 
Pierwsze potrzeby odnośnie tabo 
dla żeglugi na Odrze można uważać 2% 
zaspokojone. Stocznie odrzańskie œf 
lem zaspokojenia braku małych jedno? 
stek pływających przystępują do buda 
wy kilkudziesięciu małych barek o ne 


przez Wisłę 


zasilały zelektryfikowane odcinki kolet 
podwarszawskich, ocalała pò działaniach 
wojennych tylko jedna podstacja w O 
wocku. W r. 1946, wobec nienapra* 
wionego jeszcze w początkowym okre* 
sie mostu Poniatowskiego, zbudowan® 
normalną linię napowietrzną wysokiego 
napięcia, która przechodziła poprzez Wi 
słę od Jeziorny do Świdrów Małych 
Po zakończeniu odbudowy mostu Po 
niatowskiego, wykorzystano go dla ułoż 
żenia kabla wysokiego napięcia, który. 
biegnie przez Warszawę do Otwocka 
zasilając dodatkowo tamtejszą podsta% 
cję elektryczną. 


ma Białce 


ców, weźmie udział młodzież czech0* 
słowacka z czechosłowackiej organizaćł 
SSM i młodzież polska zorganizowanć 
w „S. P. *. Koszty odbudwy ponoszę 


e 8 
otwarcie moSt* 
* 


Ukończenie prac i 
przewidziane jest na 5 września rb. 
Niezależnie od składów własnych 
Centrali Handlowej Przemysłu Mó 
talowego sieć handlu państwoweś9 
obejmowała również placówki Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa Skła” 
dów Żelaza w miejscowościach? 
Opolu, Nyssie, Wałbrzychu, Jeleś 
niej Górze i in, A 
Łącznie sieć placówek handlu pa" 
stwowego o charakterze wybitar” 
hurtowym i półhurtowym wynoś” 
ła na Ziemiach Odzyskanych 15 P* 
cówek, nie licząc składów P.C. s 
która w szeregu miejscowościać 
prowadzi handel artykułami me% 
lowymi Sieć placówek państw% 
wych na Ziemiach Odzyskanych W 
zupełniana była placówkami sp% 
dzielczymi i prywatnymi. Spółdzić 
czość rozbudowała znacznie swó! 
sieć dla handlu artykułami meta" 
wymi, uzupełniając w mniejszy 
ośrodkach odcinek handlu uspo% 
cznionego. Liczba placówek sp% 
dzielczych na Ziemiach Odzysk% 
nych zajmujących się handlem £ 
kułami metalowymi w skali huni 
wej i półhurtowej dochodziła do 3 
Handel prywalny w r. 1947 * 
Ziemiach Odzyskanych  znajdow 
się właściwie jeszcze w trakcie |, 
ganizacyjnym, gdyż dopiero w $ 
ku ubiegłym zorganizowało się ZTM 
| szenie Kupców Branży Żelaznej 
Metalowej. Do tego czasu kuP 
ciwo prywatne tej branży zorga”% 
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Gaz koksowniczy na Dolnym Slasku 


AZ koksowniczy, zarówno pod względem swej wartości opało- 
wej, jak i składu nie różni się dziś od gazu wytwarzanego 


w gazowniach, 


Źródłem gazu koksowniczego na 
Dolnym Śląsku są cztery koksow= 
nie należące do Dolnośląskiego Zjed 
noczenia Węglowego które po po- 
kryciu swego zapotrzebowania bta- 
wiają resztę produkcji do dyspozy 
cji rynku. 

„DALGAZ* 

Udział gazu koksowniczego w 
ogólnym bilansie gazowym Dolne- 
Śląska wzrasta z dnia na dzień, O- 
bok całego szeregu miast j miaste 
czek ma paliwie tym opiera swą 
pracę b. duża ilość poważnych zak 
ładów przemysłowych. Przemysł ce 
ramiki szlachetnej, huty szkła, prze 
mysł „metalowy, wreszcle przemysł 
chemiczny uważają tani gaz kok- 
sgowniczy za najwłaściwsze paliwo 
dla swych procesów technologicz- 
nych. 

Rozprowadzeniem gazu koksowni 
czego na terenie Dolnego Śląska zaj 
muje blę przedsiębiorstwo państwo 
we pod nazwą Dolnośląskie Gazo- 
ciągi Dalekosiężne — „Dalgaz" w 
Wałbrzychu, podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Chemicznego. 

Dolnośląski „Dalgaz* dysponuje 
siecią gazociągów wysokoprężnych 
do 36 atm. ogólnej długości ok, 370 
km. stacjami kompresorowymi w 
Sobięcinie i Cieplicach, siecią ga- 
zociągów średniego ciśnienia dłu- 
gości ok. 80 km. oraz siecią dystry 
bucyjną niskoprężną długości ok. 
400 km, 

DLA PRZEMYSŁU 
I GOSPODARSTW 

„Dalgaz" dostarcza gazu do 10 ga- 
zowni rozdzielczych, które zaopa- 
trują najbliższe miasta i sąsiadu- 
jące z nimi gminy wiejskie, Dwie 
z tych gazowni a mianowicie w 
Wałbrzychu i Jeleniej Górze stano 
wią duże okręgowe gazownie roz- 
dzielcze. „Dalgaz* zaopatruje poza 
tym w gaz duże zakłady przemy- 
słowe. 

„Dalgaz”* dostarczył w t. 1947 od 
biorcom miejskim 47.9 mln. mtr. 
Sześć. gazu koksbwniczego co Sta- 
nowiło 46,1 proc. ogólnej ówcześ- 
nej produkcji tego gazu. Najwiek- 
szym skolei odbiorcą był przemysł, 
który otrzymał 347 mln. mtr. sze- 
ściennych gazu. Najpoważniejszymi 
odbiorcami były tu: huta szkła 
„Lustrzanka w Wałbrzychu — 18,9 
min., fabryka porcelany „Tielsch" 
— 5.8 min, fabryka porcelany 
„Krister" — 25 min, Dolnośląskie 
Zakłady Chemiczne w Wałbrzychu 
— 25 mln, oraz Państwowa Wy- 
twórnia Optyczna w Jeleniej Górze 
= 3,6 min. 

' Jeśli uwzględnimy całą  rożpro- 
wadzoną w 1947 r. na Dolnym Śląs 
ku ilość gazu węglowego i koksów 
niczego — 149,6 mln. mtr. sześc., 
to przy ilości mieszkańców woje- 
wództwa wrocławskiego wynosząe 
cej 18 mln. otrzymamy spożycie 
gazu na gowę równe 83 mtr. sześc. 
Wskaźnik ten dla całej Polski wy 
nosił w 1947 r. ok. 20 mtr. sześc. 
Porównanie tych dwóch liczb daje 
pojęcie o stopniu gazyfikacji Dol- 
nego Śląska, 

_ Gaz kokskowniczy na Dolnym 
Śląsku służył dotychczas przemysło 
wi jako paliwo. W najbliższym cza 


sie będzie on użyty przez zakłady 
chemiczne „Rokita“, jako źródło 
etylenu do cęlów chemicznej syn- 
tezy. Na r. 1949 przewiduje Bią dla 
„Rokity“ 12 miln. mtr, sześc. gazu. 


NA USŁUGACH KOMUNIKACJI 


Osobny rozdział stanowi zastoso 
wanie na Dolnym Śląsku gazu kok 
sowniczego, jako materiału pędne 
go. Sprężony w butlach do 200 atm. 
służyć on może jako namiastka 
benzyny przy czym 1,8 mtr, sześc. 
gazu koksowniczego odpowiada 1 
litrowi benzyny. 

Gaz pędny odznacza się wieloma 
zaletami. Łatwo miesza się z po- 
wietrzem, -co daje zupełne spalenie 
i bardzo łatwy rozruch. Poza tym 


nie zanieczyszcza świec i nie roz- Í 


cieńcza oleju w cylindrach. Silnik 
pracuje spokojnie bez detonacji. 
Paliwo gazowe jest dużo tańsze od 
benzyny, co kompensuje niewygo- 
dy wożenia że sobą butli, stanowią 
cych balast. 

Gdyby tylko połowa wożów cię- 
żarówych województwa wroclaw- 
skiego a więc ok. 1000 było przesta 
wione na gaz, to oględnie licząc, 
możnaby oszczędzić rocznie 6.000 
ton benzyny, zastępując ją 10 mln 
mtr, sześc. gazu, 

Uruchomiono na razie jedną sta- 
cję tankowanie gazu w Wałbrzy- 
chu i opracowano plan zaopatrze- 


nia w gaz pędny całego Dolnego | 


Śląska, Przewiduje się ok. 10 stacji 
tankowania, rozlokowanych mniej 
więcej co 50 km. wzdłuż trasy ga- 
zociągów dalekosiężnych, na, naj- 
bardziej uczęszczanych szlakach. 


Dalszy rozwój ruchu wielowarszłałowców 


Heść pracowników, przechodzących na 
obslugę większej ilości maszyn w prze 
myśle włókienniczym rośnie z miesiąca 
na miesiąc. 

Czasy, kiedy trzeba było namawiać 
robotników do bardziej wydajnych norm 
pracy minęły już dawno. Dziś lepsi tka 
cze oraz szybciej pracujące prządki sa 
me zwracają się do kierownictwa z pro 
śbą o umożliwienie im przejścia na cb 
sługę większej ilości maszyn. Prawda, że 
zwiększenie wydajności pracy równo- 
znaczne jest ze wzrostem zarobków uto 
rowała sobie drogę w świadomości więk 
szości robotników. 

W przemyśle bawełnianym w maju 
pracowało na czterech krosnach 7.633 
tkaczy (w maju r. ub. 4.500). Na sze- 
ściu krosnach pracowało 1.362 tkaczy 
(w maju r. ub. 228). Na ośmiu krosnach 
pracowało w maju r. ub. ponad 100 tka 
czy, na dziesięciu — ośmiu tkaczy, a 
na dwunastu krosnach dziesięciu tkaczy. 
Jednocześnie w maju rb. już 63 tkaczy 
pracowało na automatycznych sżesna- 
stkach. 

Jeszcze szybszy rozwój ruchu wielo- 
Warsztatowców zaobserwować można w 
przędzalniach bawełnianych, gdzie ilość 
prządek obsługujących trzy strony Wzro 
sla od maja r. ub. do maja rb, z 678 do 
1.914, a ilość prządek pracujących na 
4 stronach wzrosła z 194 do 676. Od 
niedawna zaczyna wzrastać także ilość 
prządek obsługujacych jeszcze większą 
ilość wrzecion. Obecnie już 37 prządek 
pracuje na 6:ciu stronach, 

Również w przemyśle welnfanym roz 
wija się szybko ruch  włelowarsztatow- 
ców. Iłość tkaczy pracujących na dwóch 
krosnach wzrosła z 779 w lipcu rb. do 
1.799 w maju rb. 

W przemyśle jedwabniczo-galanteryj- 


nym ilość tkaczy obsługujących 4 kro 
sna wzrosła z 289 we wrześniu r. ub. 
do 523 w maju rb. Oczywiście nie we 


wszystkich branżach i nie we wszyst-| 


kich zakładach pracy rozwija się ruch 
wielowarsztatowców w tempie równomier 
nym i jednakowym. Istnicja do dziś fa- 
bryki, które temu zagadnieniu nie po 
święcają jeszcze należytej uwagi. Jest 
sprawą bardzo ważną aby w przyszło- 
ści ruch wielówarsztatowców nigdzie nie 
napotykał na żadne trudności. Zależy 
to nie tylko od kierownictwa fabryki, 
ale również od rad zakładowych. 


Kolejnictwo w Polsce 


Wiceminister Komunikacji mgr Józef 
Cegłowski udzielił przedstawicielowi SAP 
| informacji o dorobku lejnictwa pol- 
skiego od chwili wyzwolenia kraju. 


Ogółem odbudowaliśmy już od chwili 
wyzwolenia z górą 90 proc. zniszczeń 
w mostach kolejowych (na stałe i prowl 
zorycznie), przeszło 50 proc. zniszczeń 
w budynkach (warsztaty, parowozownie, 
dworce, stacje wodne) i ponad 60 proc. 
zniszczeń w torach i liniach kolejowych. 
Jeżeli w chwili wyzwolenia mieliśmy ra 
150 parowozowni 50 całkowicie znicz- 


przewieziono pasażerów 


w r. 1945 19 
u, 1946 245 
u n 1947 326 


n „ 1948 (I półrocze) 177 


czonych, na 18 warsztatów glówiiyek —a 
16 zniszczonych, dziś mamy czynnych 
19 warsztatów głównych i 70 warszta* 
tów pomocniczych. Równolegle wzrasta 
ilość naprawionego taboru kolejowego; 
w tym zakresie warsztaty PKP muszą 
stale zdobywać się na najwyższy wy+ 
silek, gdyż przewozy osobowe jak i ta 
warówe — stale rosną. 

Dzięki tym postępom ruch Kolejowy 
mógł szybko się rozwijać. Świadozą o 
tym cyfry dotyczące przewozów eta 
okres 1944-1948 (I półrocze): - 


naładowano wag. towarowy 


milionów 1.300.000 
u 3.925.335 
4.982.279 
6 ~% 2.912.365 


W planie inwestycyjnym na rok 1948 
przewidziano na cele odbudowy komuni 
kacji 34 miliardy zł. Z sumy tej znacz 
ną większość, bo 20 miliardów zł, przy- 
pada na koleje. Kluczowe pozycje r. 48 
— to intensywna odbudowa węzła war 
szawskiego (budowa mostu średnicowego 
rozpoczęcie budowy Dworca Centralne 
go, intesywne roboty na średnicy — tu 


Na podstawie napływających do Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
sprawozdań stwierdzono, że żniwa Zo- 
stały rozpoczęte na terenie całego kraju. 


Przebieg żniw na terenach central- 
nych województw odbywa się normal- 
nie. Częściowe opóźnienie żniw wystę- 


Nowa fabryka sklejek w Dojlidach 


W Dojlidach koło Białegostoku odby 
ło się uroczyste poświęcenie odbudowa 
nej fabryki sklejek Dyrekcji Lasów Pañ- 
stwowych, Na uroczystość otwarcia przy 
był dyrektor departamentu Min. Leśnic 
twa Jurkowski, przedstawiciele władz 
aż pattii politycznych, związ 
ów zawodowych, przemysłu drzewnego 
oraz robotnicy i pracownicy Dyrekcji 
Lasów Państwowych. 

Otwarcia fabryki dokonał dyr Jurkow 
ski, który w imieniu Rządu podziękował 
robotnikom i pracownikom za przedter 
minowe przygotowanie fabryki de pro- 
dukcji na rocznice Odrodzenia Polski. 
Fabryka zostala odbudowana wg najnow 
szych zdobyczy techniki. Odbudowa fa 
bryki trwała 3 lata. Dotychczasowy 
koszt jej odbudowy wyniósł ponad 63 
min. zł. Fabryka produkuje dziennie ck. 


20 m sześć. sklejki, Dalsza rozbudowa 
fabryki trwa nadal. Będzie rozszerzony 
dział sklejki eksportowej po zainstalo- 
waniu maszyn sprowadzonych ze Szwe 
cji. Z chwilą pełnego uruchomienia, fa- 
bryka będzie największą fabryką sklej- 
ki w Polsce, 


PY CIF, 
nele, wiadukty itd.), aktywizacja Szeze 
cina (budowa wielkiej stacji rozrządo* 
wej, przebudowa węzła kolejowego, bu 
downictwo mieszkaniowe), poprawa prze 
lotności najważniejszych Hini (Śląska 
Szczecin, linie węglowe Katowice-Gdy: 
nia, linia Śląsk- Warszawa i linie tranzy 
towe. Wrocław-Katowice-Kraków-Przes 
myśl). 


Żniwa w pelnym toku 


puje w pow. północnych i pówłatacR 
podgórskich z powodu późniejszej pory, 
dojrzewania 1 częstych opadów, ` 


W poszczególnych województwach do 
dnia 15 bm. żyto zostało skoszone na 
obszarze od 3 do 45 proc. W wojew: 
rzeszowskim ma terenach piaszczystych 
rolnicy przystąpili do zwózki żyta. Dłu 
gotrwale, ulewne czerwcowe opady przy 
tloczyły zboża ożime, co w części utrud 
nia koszenie maszynowe. Dlatego też 
majątki państwowe zmobilizowały więk, 
szą ilość kosiarzy z ziem dawnych oraz 
uzyskały pomóc Batalionów „Służby 
Polsce“ dla terenów Ziem Odzyskańychu 


Gospodarstwa chłopskie, nie posiada 
jące dostatecznej ilości sił roboczych lub 
sił pociągowych, korzystają z pomocy są 
siedzkiej. : 


Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn 


Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn, 
grupujące 4 fabryki przemysłu maszy- 
nówęgo, wykonały półróczny plan pro: 
dukcji w 115 proce, Zakłady te, nasta- 
wione głównie na produkcję urządzeń 
i maszyn dla fabryk cenieńtu, jako je 
dyne w Polsce, budują olbrzymie piece 


Gospodarka rybna w majątkach państwowych 


Centramy Zarząd Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w Pozna 


Konferencja pracowników przemysłu ceramicznego 


W związku z opracowaniem i zatwier 
dzeniem dodatkowego protokółu do umo 
wy zbiorowej w przemyśle, ceramicznym 
odbyła się ostatnio w Wał!brzychu ogól 
nopolska konferencja przedstawicieli 
przemyslu ceramicznego oraz Zw. Żawo 
dowego Pracowników tegoż przemysła. 

Konferencja miala na celu szczegóło 
we omówienie sytuacji produkcyjnej w 
przemyśle ceramiki szlachetnej, oraz za 
stanowienia się nad warunkami pracy 
i placy pracowników fizycznych. 


EE A Z R OZ TE Z ZOZ O Z 


zowane było w Izbach Przemysło- 
wo - Handlowych, jako związek 
ogólny, Liczba placówek prywat. 
nych na Ziemiach Odzyskanych 
pod koniec ubiegłego roku wyno- 
siła ok. 200, przy czym główna 
tzęść tych placówek miała detalicz 
ny zakres działania, 

Pierwsza połowa roku bieżącego 
ješt przedłużeniem okresu organi: 
zacji handlu artykułami metalowy» 
mi na Zlemiach Odzyskanych. Zgod 
nie z ogólnymi wytycznymi, C.H. 
P.M. dąży w zakresie rozbudowy i 
usprawnienia sieci handlowej do 
zwiększenia liczby placówek han- 
diu państwowego, przez uruchomie 
mie hurtowych placówek wielobran 
żowych; w mniejszych miejscowoś 
ciach placówek o charakterze pół: 
hurtowym i wzorcowych sklepów 
detalicznych. 

Celem uniknięcia dubłowania ró 
li w miejscowościach mniejszych, 
C/H.P.M. jest w tej sprawie w ścis 
łym kontakcie że spółdzielczością, 
stanowiąca uzupełnienie  uspołecz- 
nionego sektora. Podobnie kontakt 
te Związkiem Kupców Branży Że 
lazne) i Metalowej przyniesie pla- 
howe rozmieszczenie placówek pry 
watnych — szczególnie  detalicz: 
nych, 

F Rok bieżący na Ziemiach Odzys: 
a Przyniósł, jak 1 w całości 
Taju, pogłębienie się stabilizacji 


ogólno = gospodarczej, W oparciu 
o tę stabilizacje oraz o zwiększenie 
się siły kupna na Ziemiach Odzys- 
kanych, dzięki zainwestowaniu się 
już na ogół napływającej ludności 
w najniezbędniejsze artykuły, jak 
również wzroście zaopatrzenia na 
artykuły metalowe codziennego u- 
żytku, liczyć Się należy, że obroty 
w roku 1948 bedą wyższe aniżeli w 
roku 1947. Wskazują na to cyfry pier 
wszego półrocza, wykazujące ten- 
dencje wzrostu obrotów  handlo- 
wych na Ziemiach Odzyskanych. 
Zaludnienie Ziera Odzyskanych sta 
nowi obecnie 1/5 załudnienia całej 
Polski, podobnie pokażny jest w 
dział produkcji przemysłowej tych 
ziem w ogólnej wytwórczości prze 
mysłu krejowego. Osólna tenden- 
cja rozwojowa Ziem Odzyskanych 
wraz ze zwiększającą się siłą na- 
bywczą osiadłej tam ludności, jak 
również rozbutlowujątym sie prze 
mysłem i komunikacją tych ziem 
pozwala sądzić, że do końča okresu 
3-letniego Planu Gospodarczego ob 


roty handlowe artykułami metalo 
wymi z Ziemiami Odzyskanymi o- 
siągną ca 20 proc., to, uwzględnia 
jąc strukture gospodarczą i ludno 
ściówą tych ziem, użnać można za 
udział najbardziej właściwy, 


HENRYK WENCEL 


W toku obrad podkreślono znaczenie 
akordów ustalonych na każdym odcin- 
ku produkcyjnym, eo z kolet umożliwiło 
rozszerzenie ruchu współzawodnictwa 
pracy, mającego decydujący wpływ na 
zwiększenie wydajności oraz podniesie: 
nie jakości produkcji. Pozwala to na 
stały wzrost eksportu ceramiki przy rów 
noczesnym wzroście zaróbków pracow- 
niczych. 

W dyskusji delegact wskazali na Ko- 
nieczność bardziej precyzyjnego ustala- 
nia norm akordowych, szczególnie w fa 
bryce „Giesche“ w Katowicach oraz w 
„Ćmielowie". (am) 


niu kładzie duży nacisk na podnie 
slenie gospodarki rybnej w mająt- 
kach państwowych. W roku bieżą- 
cym zostało zarybionych wiele je- 
żior i stawów, M. in. okręg gdański 
PNZ. zakupił w Anglit 170 tysię- 
cy sztuk zarybku węgorza, który 
został wpuszczony do jezior powia- 
łu Karłuzkiego i powiatu staro- 
gardzkiego, 


obrotowe do wypalania klinkru cemento 
wepo. Prace te dotychczas w Polste nie 
byly wykonywane. i 

Poza tym produkuje się tam piece I- 
maszyny piekarskie, na które ostatnia 
otrzymano poważne zamówienie ż za* 
granicy. Dzięki rozwijającemu się współ 
zawodnictwu pracy, produkcja  Zakła- 
dów stale wzrasta. Np. w odlewni pro 
dukcja wzrosła z 40 do 80 ton miesięcz 
nie. 

Na odbytej ostatnio naradzie wytwór 
czej wszyscy pracownicy Zakładów po- 
stanowili z dniem 1 sierpnia przystąpić 
do współzawodnictwa i uchwalili wyko- 
nać roczny plan produkcyjny na dzień 
1 grudnia br. gi 

Pomorskie Zakłady Budowy Maszym 
zatrudniają łącznie 800 robotników. W, 
ramach planu 3-letniega przewidziana 
jest rozbudowa Zakładów i zwiększe: 
nie załogi do 2 tys. ludzi, _ 


Nowi energełycy 


Zjednoczenie Energetyczne Zaglębia 
Węglowego ma do zanotowania poważ- 
ne osiągnięcia na odcinku szkolnic- 


twa. Przeprowadzone tu w pierwszymi 
półroczu t. b. kursy szkoleniowe dały 
energetyce blisko 400 nowych fachow- 


Kopalnia „Ługiewniki” 
wykona roczny plan wydokyciu 25 lstopxndu b. r. 


Załoga kopalni „Łagiewniki“ w 
Bytomskim Zjednoczeniu Przemy- 
słu Węglowego na wspólnej nara- 
dzie technicznej przedyskutowała 
możliwości techniczne dalszego 
zwiększenia produkcji, Kopalnia 
„Łagiewniki“, począwszy od stycz- 
nia br. wykonuje Systematycznie 
miesięczne plany produkcyjne, ośią 
gając znaczne nadwyżki, Dzieki ros 
nącej produkcji plan półroczny wy 
końany został już w dniu 10 czerw 
ca br. 

W wyniku narady górnicy kópal- 
ni „Łaglewniki* przyjęli jedno- 
myślńie rezolucję, w której zobo- 


wiązują się wykonać roczny plan 
produkcji najpóźniej do 25 listopa- 
da br. Załoga tej kopalni wezwała 
równocześnie górników z kopalni 
„Andaluzja“ w tym samyń Zjedno- 
czeniu do współzawodnictwa pracy 
o dalsze maksymklne przyspiesze- 
nie wykonania planu rocznego. 


| — owcze OŚ c 


Zakończenie rokowań handlowych po 


Mieszana komisja handlowa polsko- 
węgierska wydała na zakończenie o- 
brad, które odbyly się w Budapeszcie, 


Prywatny kapitał amerykański 


»opłekunem< hut niemieckich 


Jak donoszą z Frankfurtu prywatny 
kapitał amerykański ma wziąć p” swo- 
ją bezpośrednią „opiekę“ huty stalo- 
we w Niemczech Zachodnich. Huty te 
mają otrzymać prawa eksteryterialności, 
celem zapewnienia Im swobodnego do 
plywu kapitału amerykańskiego, 


Kapitaliści amerykańscy w  porozu- 
mieniu z kapitalistami niemieckimi za- 
mierzają tą drogą wyłączyć niemieckie 
huty stalowe z listy zakładów przemy 
słowych, przeznaczonych do rozbiórki 
na cele reparacyjne. 


ców. Kursy te przeznaczone były dla 
obsługi technicznej zakładów wytwór- 
czych, jak również dla aparatu admia 
nistracyjnegow RESTA ; 


Kurs mistrzów elektrycznych w Chox 
rzowie ukóńczyły 2 osoby, kursy eleka 
tromonterskie mistrzowskie i czeladni- 
cze w Sosnowcu ukończyło ok. 150 
osób, kurs elektromónterski przy „Si- 
lesii w Bielsku 30 osób, kurs monter- 
ski w Katowicach 34 osoby oraz kurs 
maszynistów turbinowych w Chorzowie 
40 osób. i 

Kursy dla personelu administracyjne» 
go odbyły się w Chorzowie i w Kato- 
wiecach. Kurs administracyjno-handlowy 
w Chorzowie ukończyło 34 osoby, a 
kurs handłowo-taryfowy w Katowicach 
38 osdb. (Żd) 


Isko- węgierskich 


komunikat prasowy. 

Komisja zbadała stan wykonania bie 
żącej umowy handlowej oraz powzięła 
wspólnie szereg postanowień, mających 
na celu zwiększenie obrotów  handla- 
wych pomiędzy obydwu krajami. Wspól 
ny protokół z obrad ze strony polskiej 
podpisał dyr. departamentu M.P. 1 H. 
Józef Nowicki, ze strony węglerskiej — 
dyr. departamentu M. H. dr. Mihal 
Szilagyi. ' 


Pertraktacje w sprawie zawarcia mo 
wej umowy handlowej pólsko-węgierskiej 
rozpoczną się we wrześniu br. w War- 
szawie. 
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Ponad wit 


a kilka dni przed otwarciem 

Wystawy Ziem Odzyskanych 
otwarto w Ratuszu wrocławskim 
Muzeum Historii Wrocławia. 

Zegar na wrocławskim Ratuszu 
wydzwonił powoli godzinę dwuna- 
stą w południe. Po chwili z wieży 
zabrzmiała trąbka,  wyśpiewując 
w zachmurzone lipcowe niebo me- 
lodię „Roty“. Ta melodia dopiero 
od niedawna odzywa się tu na 
wzór kszkowskiego hejnału mariac 
kiego. Głowy łudzkie podniosły się 
w górę. Odwrócił się na drabinie 
malarz z pędzlem w ręku, wykań- 
czający właśnie szyld odnowione- 
go sklepu, otwarły się okna sąsied 
nich domów i wyjrzały głowy ko- 
biet. Jedna z nich trzymała na rę- 
ku małego chłopczyka i pokazywa- 
ła mu palcem wieżę, tłumacząc 
prawdopodobnie sens hejnału. Ja- 
kaś przekupka z koszem pełnym 
pachnących gwożdzików patrzyła 
w górę z szeroko otwartymi usta- 
mi. 

Ta osobliwa chwila wkradła się 
w codzienny zgiełk życia miasta, 
które przeżywa swoje wielkie dni 
przygotowań do wystawy. W tych 
kilku spojrzeniach posłanych z uli | 
cy ku wieży ratuszowej można by-! 
ło wyczytać wyraz serdecznego | 
przywiazania do Wrocławia. Odno 
wiony Ratusz zapełniający ' swoje 
wnętrze pamiątkami z przeszłości 
miasta, świadczącymi o jego pol- | 
skim pochodzeniu, jest wyrazicie- 
lem stałości polskiego życia nad: 
Odrą, elementem tradycji, wiąża- 
cym silnie dzisiejszych mieszkań- 
ców Wrocławia z jego trzynasto i 
czternastowieczną przeszłością pol- 
ską. 

Muzeum Historii Wrocławia ot- 
warte w Ratuszu dopiero przed ty 
godniem, wzbudziło szerokie zain- 
teresowanie. Od rana do wieczora 
przewijają się przez jego sale 'lu- 
dzie ślęczący cierpliwie nad gablot- 
kami, w których zgromadzono oca 
lone resztki dokumentów do dzie- | 
jów Wrocławia, Imponująco wyglą 
da gotycka sala rycerska z piękny 
mi sklepieniami, ozdobiona w środ 
kowej części proporcami dawnych 
księstw śląskich. Są to proporce 
zrekonstruowane na podstawie 
źródeł historycznych przez miejsco 
wego artystę Stefana Styczyńskie- 
go przy współpracy dra  Haisiga. 


Na jednym z tych barwnych pro- | 


porców jest dawny, gvsto polski 
herb Wrocławia z słobizną św. 
Jana Chrzciciela w baamie miasta, 
odtworzony według erynalnej pie- 
częci z r. 1234, Na innym proporcu 
widnieje orzeł krakowski (jeden z 
Henryków śląskich był jednocześ- 
nie księciem krakowskim i wroc- 
ławskim) Za nim wisi proporzec 
biskupstwa wrocławskiego: sześć 
lilii na szafirowym tle Jest smok 
na proporcu świdnickim i propor- 
ce księstw: legnicko - brzeskiego, 
bytomskiego, raciborskiego. 


[IS 


W gablotkach pod tymi propor- 
cami umieszczono fotografie doku- 
mentów do dziejów Wrocławia, za 
ginionych z Archiwum Miasta pod 
czas ostatniej wojny. Są to doku- 
menty z XIII i XIV stulecia, wy- 


nie wód rzeki Oławy dokoła mia- 


| sta Wrocławia. 


dane przez sześciu książąt Henry- ' 


ków (to imię powtarza się syste- 
matycznie we wrocławskiej linii 
piastowskiej). Więc np. 15 sierpnia 
1226 r. Henryk I książę śląski i syn 


jego Henryk II zwalniają obecne | 


i przyszłe posiadłości szpitala św. 
Ducha we Wrocławiu od wszelkich 
ciężarów prawa książęcego. Henryk 
IV zatwierdza 31 maja 1272 r. sprze 
daż części młyna nad Oltawą na 
nowym mieście we Wrocławiu Hen 
ryk V książę wrocławski zatwier- 
dza i transumuje dokument, Hen- 
ryka III z dn. 9 kwietnia 126 na za- 


łożenie nowego miasta pod Wroc- | 


ławiem (na wyspie między kościo- 
łem św. Wojciecha, kościołem św. 
Ducha i murami zamku książęce- 
go). Tenże sam Henryk V zarządza 


dnia 23 stycznia 1291 r, oprowadze ' pieczętował się orłem dwugłowym, 


|tyckiej, powstał za czasów pias- 


: panowanie czeskie. Ratusz 


|częto budować już w r. 1299. Pie- 


Jak widać już z tych kilku przy 
toczonych przykładów,  Henryko- 
wie gospodarowali we Wrocławiu 
z rozmachem, stwarzając podstawy | 
pięknego miasta, którego historycz 
ny ośrodek stanowiący dziś jeden 
z najpiękniejszych w środkowej 
Europie zabytków architektury go- 


towskich. Ostatni z linii wrocław- 
skich książąt piastowskich Henryk 
VI zmarł w r. 1335 i dopiero po je 
go śmierci przeszedł Wrocław pod 
WTOC- 
ławski (niezwykle cenny zabytek 
polskiej architektury gotyckiej) za 


częcie miejskie od XIII do XIX 
wieku pokazują historyczny Toz- 
wój herbowego godła Wrocławia. 


Powtarzają się na nich rozmaite 
motywy, z których wywiódłi się 
dzisiejszy herb miasta podzielony 
na charakterystyczne cztery pola. 

W latach 1262 — 1283 Wrocław 


czasów z wyjątkiem 


który był godłem najstarszej pie- 


częci miejskiej. W latach 1283 do 
1418 Wrocław miał w herbie św. 
Jana Chrzciciela, swego patrona w 
bramie miejskiej. Był to istotny 
herb Wrocławia w polskim okresie 
jego dziejów. Przez wiek XV i pra 
wie do połowy XVI godło miasta 
zostało uproszczone: była nim tyl- 
ko głowa św. Jana Chrzciciela. wre 
szcie od roku 1530 wprowadzono 
herb podzielony na cztery pola 
który przetrwał do dzisiejszych 
ośmioletniej 
przerwy w okresie hitleryzmu, gdy 
toczyła się zaciekła walka z wszel- 
kimi śladami historycznej a zatem 
polskiej przeszłości Wrocławia i ca 
łego Dolnego Śląska. 

Ratusz wrocławski zamieniono 
na muzeum historii tego miasta. 
Pomimo bogatej w wydarzenia prze 
szłości Wrocławia na przestrzeni z 
górą dziewięciu stuleci (pierwsza 
historyczna wzmianka o Wrocła- 
wiu ukazała się w roku 1000; Wroc 
ław leżący wtedy na wyspach i ma 
łym kawałku lewego brzegu Odry 


Kompozycja Wystawy 


zeroki pas ziełeni jednego znaj 
większych parków w Europie 
rozpościera się tuż za placem Grun- 
waldzkim Na pograniczu parku po 
wstała wystawa. Ulica rozgranicza 
jej teren na dwie części A i B. 
Obie części są połączone dwoma mo 
stami przerzuconymi ponad ulicą. 
Wchodzimy na most: stąd najlepiej 
ogarnąć wejrzeniem całą przestrzeń, 
najłatwiej zorientować się w cało- 
kształcie, 

Na terenie A była wzniesiona 
ogromna ciężka budowla Hali Lu- 
dowej, mieszczącej ok. 40.000 lu- 
dzi oraz Pawilony 4 kopuł. Zostały 
one odnowione po wojennym znisz 
czeniu. 

Tutaj została pomieszczona „wy 
stawa problemowa“. Do współpracy 
żostali powołani uczeni, artyści, 
technicy, ekonomiści, aby wspólnie 
stworzyć dzieło przemawiające sym 


bolami do wyobraźni zwiedzających. 


W tej części odeszliśmy bardzo dale 
ko od przeciętnego szablonu wysta 
wowego. 

Już z daleka widnieje stalowa 
iglica stumetrowej wysokości, dzie 
ło inż. Hempla. Chwieje się lekko 
w wietrze szczyt masztu. Ço ma 
oznaczać? Coś więcej niż doskona- 
łość techniki — przede wszystkim 
polot. Iglica będzie przedmiotem za 
chwytu — jest istotnie antytezą cięż 
kiej, przysadzistej pretensjonalnej 
budowy Hali Ludowej, Tiem dla 
iglicy są też trzy 15-metrowe łuki 
z surowego drzewa. To trzy lata pra 
cy. Łuki są piękne, symbol wymow 
ny, lecz zestawienie drzewa z naj- 


bardziej współczesną techniką stali | 


Ossolineum w pelnej krasie 


ały Wrocław stał się wielkim 

„ terenem wystawowym, Wszy- 
«kie poważniejsze ośrodki artysty 
czne, instytucje i pracownie nau- 
kowe występują z wystawami, któ 
re w sumie dadzą przegląd osiąg- 
mięć į zasobów naukowego i arty- 
stycznego Wrocławia. Historycy ro 
bią wystawę historyczną,  języko- 
znawcy mają niezwykle interesują 
cy temat wystawy zatytułowanej 


„Język polski na Śląsku*. Dalej 
idzie wystawa plastyków Ziem Od 


zyskanych — i wystawa Ossoline- 
um obrazująca historycznie dzia- 
łalność tej instytucji Wystawa 


Ossolineum jest szczególnie wartoś 
ciowa dzięki bogactwu materiałów 
rękopiśmiennych i zabytkowych 
druków, które po raz pierwszy w 
całej okazałości zostają pokazane 
Wrocławowi. : 


, Wystawa dzieli się na trzy częś- 
ci: wydawnictwa własne, rękopisy 
i najcenniejsze druki. Ossolineum 
rozgościło się na dobre w swoim 
pięknym gmachu nad Odrą. W ob 
szernej sali parterowej stanęło kil 
ka szeregów nowych, oszklonych 
gablot wystawowych. Ossolineum 
będzie mogło rozpocząć akcję sta- 
łych wystaw, dzięki którym Wroc 
law „zapozna się kolejno z bezcen- 
nymi zabytkami tej instytucji. Sa 
ta pachniała świeżym tynkiem. 
ściany jeszcze nie obeschły, a już 
wkroczyli tam bibliotekarze ze 
swoimi skarbami. To jest charakte 
trystyczna dla dzisiejszego Wrocła- 


| wia gorączka pracy. Wydaje się, że 


robotnicy, mularze, cieśle i sprzą- 
taczki pracowali w łańcuchowej 
łączności z bibliotekarzami i uczo- 
nymi znawcami ksiąg. Robota szła 
tu nieprzerwanym ciągiem, dając 
rezultaty zadziwiające każdego ob 
serwatora. W, Ossolineum ważnym 
czynnikiem jest też i to, że pracow- 
nicy tej instytucji tworzą zżytą i 
zharmonizowaną grupę społeczną. 


Wśród własnych wydawnictw Os- 
solineum zwracają uwagę przede- 
wszystkim tajne druki z okresu po 
Powstaniu Listopadowym i później 
sze. Wydano w małych broszurach 
wiersze Mickiewicza „Księgi Naro 
du i Pielgrzymstwa*. Jest około 
300 pozycyj wydawnictw między- 
wojennych, wśród nich wspaniałe 
bibliofilskie egzemplarze, jak np. 
rysunki Alberta Diirera z artystycz 
nymi reprodukcjami, „Psałterz Flo 
riański* z barwnymi planszami- 
kopiami oryginału, wydany w roku 
1939, tuż przed wojną. Dużą war- 
tość mają numery kwartalnika 
„Dawna sztuka“, poświęconego ar- 
cheologii i historii sztuki oraz zna 
na trzytomowa „Historia Sztuki“ 
Gębarowicza A poza tym wielka 
ilość mniejszych pozycji, popularne 
wydania dzieł Sienkiewicza i słyn- 
na „Biblioteka Narodowa“, którą 
już wznowiono na terenie wroc- 
ławskim, 


W pażdzierniku ub. roku poda- 
liśmy szczegółowe sprawozdanie z 
wystawy autografów Ossolineum z 


| 


nie przemawia nam do przekona- 
nia. Jest w rozplanowaniu jakaś po 
myłka, bodaj perspektywy. 


Było tu trochę ciasno, stąd też 
powstało zagęszczenie. Ucierpiały 
na nim dzieła, które jako eksponat 
zasługują na to aby im szczególnie 
poświęcić uwagę. Gorliwość poka- 
zania odrazu tego, co chcemy po- 
wiedzieć, spowodowała błędy w roz 
mieszczeniu. Ucierpiały na tym pięk 
ne tryptyki profesorów Wolffa i 
Cybisa. Ukazują nam one historię 
trudu naszego, lecz malarstwo na 
tle wolnej przestrzeni jest blade. 
Zwycięża je rzeźba. Fragment pom 
nika prof, Dunikowskiego, który 
będzie wzniesiony na górze św. An 
ny ku czci Powstańców Śląskich, 
zarysowuje się wspaniale. Bije od 
niego surowość i skupienie, cechy 
zasadnicze ludzi walki, budujących 
Przyszłość. 
| Wchodzimy do Hali Czterech Ko 
puł. Otwiera się przed nami histo- 
ria tych trzech lat. W gorączce two į 
rzenia nie mieliśmy czasu na spo- 
glądanie w przeszłość. Wystawa do | 
prowadzi nas do podsumowania wy | 
ników poprzez wspomnienia. Za por ' 
talem hełmów niemieckich jest sa- | 
la zniszczenia. Zobaczymy je w wi 
zji plastyka, w cyfrach statystyki, 
w makiecie ekonomisty, Dalej to 
pochód nasz na zachód i dzieło od- 
budowy. Ponownie plastyk, staty- 
styk i ekonomista starają się poka 
zać, co zostało dokonane, zilustro- 
wać trud historyczny. Jeszcze dalej: 
dział „ludność“, dział „dochód spo- 
łeczny”*, dział „węgiel“, 


zakresu literatury polskiej. Na o- 
becnej wystawie znalazła się rów- | 
nież część najcenniejszych rękopi- 
sów literackich od XVII w. aż po | 
czasy współczesne.  Króluje oczy: | 
wiście „dzikowski* autograf „Pa | 
na Tadeusza“, 


Po raz pierwszy przedstawia O- 
ssolineum we Wrocławiu najdaw- 
niejsze zabytki języka polskiego. 
A więc „Psalm 50-ty' z początku 
XV wieku, „Ojcze nasz“ z tego sa- 
mego okresu, „Żywot św. Błażeja” 
z XIV w. i fragment z księgi ra- 
dzieckiej miasta Olkusza z lat 1346 
— 1359. 


Z zaciekawieniem  zagłębiamy 
się w autentyczne rachunki ku- 
chenne Władysława Jagiełły, w dy- 
plomy książąt i królów polskich: 
Bolesława Wstydliwego (z r. 1247!), 
Kazimierza Wielkiego, Władysława 
Opolczyka, Jadwigi, Kazimierza 
Jagiellończyka, Jana Olbrachta, 
Zygmunta Starego i wielu innych 
aż do Stanisława Augusta. Dyplo- 
my są opatrzone doskonale zacho- 
wanymi pieczęciami, Z obcych rę- 
kopisów warto wspomnieć prze- 
pięknie  iluminowany almanach 
francuski z XV wieku, hiszpański 
rękopis wydany przez Filipa II, o- 
ryginalny koran Kara Mustafy zdo- 
byty pod Wiedniem, „Breviarium 


cum calendario Gallico“ z XIV w. 
Lokalna wartość dla Wrocławia 
ma „Adres Sewerynowi Goszczyń- 


skiemu* od wrocławskiej polskiej 
młodzieży akademickiej. Cickawost 
ką jest poemat pisany ością rybią 
na marginesie niemieckiej biblii 
przez Konstantego  Słotwińskiego, 
dyrektora Ossolineum podczas jego 


Gdy piszemy te słowa, wystawa 
jeszcze mie została otwarta. Dokoła 
nas bez wytchnienia pracują ludzie. 
Zbliża się ich wielki dzień, kiedy 
fala zwiedzających zacznie przepły 
wać chłonąc myśl. Gdzieś to jest za 
notowane, lecz sądzę, że na wstępie 
każdej sali należało pomieścić na- 
zwiska twórców. Cóż z tego, że nie 
ma precedensu — taka wystawa 
jest bez precedensu. 

Wychodzimy na wolną przestrzeń. 
Wracamy na most wiodący do tere 
nów B, Tam rozpościera się ten typ 
wystawy, do jakiego przywykliśmy. 
W mniej czy bardziej udanych pa- 
wiłonach ukażą nam swój dorobek 
różne przemysły. Obejrzymy je 
przygotowani. To wszystko są WZO- 
ry, to są próbki tej pracy, którą 
— zamkniętą w jednej cyfrze, wy- 
rażoną w jednym symbolu — wi- 
dzicliśmy na wystawie „problemo- 
wej”. 

Dalej za terenem B. rozpoczyna 
się kiermasz, To już odpoczynek. 
Tutaj przed powrotem zaopatrzą się 
ludzie w pamiątki. Jakże to wrócić 
z takiej wystawy z pustymi ręka- 
mi. Z tym terenem graniczy „Weso- 
łe Miasteczko”, nieodzowny rekwi- 
zyt wystawowy. Będzie tu gwarno 
1 rojno. 

Jak zwykle, jedno życie skończy 
się na całym terenie, a inne się za 
cznie. Będzie uroczyste otwarcie, 
tłumy przybędą z wszystkich stron 
Rzeczypospolitej, jednocześnie zaś 
odjedzie zespół pracowników i ro- 
botników w poczuciu dobrze speł- 
nionego obowiązku, aby po tym nie 
zwykłym wysiłku — odpocząć. (8) 


pobytu w więzieniu w Kutsteinie. 

Spośród starodruków wybrano 
na wystawie 108 poloniców od wie- 
ku XV do XVIII. w tym sześć in- 
kunabułów. Jest mszał królewicza 
Fryderyka Jagiellończyka z r. 1474; 
Kronika albo Postilla z r. 1571, sta- 
tut Jana Łaskiego (cały na perga- 
minie) z r. 1506. Jest pierwsze peł- 
ne wydanie Biblii Wujka z r. 1599; 
„Biblia Radziwiłłowska* z r. 1563, 
rzadki egzemplarz, gdyż ta here- 
tycka księga była tępiona i przez 
katolików, i dysydentów z powodu 
zawartych w niej „bledów“; „Sa- 
tyr albo dziki mąż“ Jana Kocha- 
nowskiego (ok. r. 1563), dedykowa- 
ny królowi Zygmuntowi Augusto- 
wi. Bardzo rzadką książeczką jest 
„Heynał świtka na ranne powsta- 
nie* Mikołaja Reja z r. 1558. 

Popularną książką w XV wieku 
była rozprawa gramatyczna Dona- 
tusa o łacińskich formach języko- 
wych. Była drukowana we Wroc- 
ławiu ok. r. 1490 przez Kaspra Elya- 
na. „Rozmowy króla Salomona z 
Marcholtem" tłumaczone przez 
Jana z Koszyczek, a wydane w Kra 
kowie w r. 1521. Ten polski prze- 
kład był do niedawna uważany za 
najstarszy druk w języku polskim. 
Dzieła Andrzeja Frycza Modrzew- 
skiego w pierwszych wydaniach, 
Stanisława Orzechowskiego, Jana 
Kochanowskiego, Łukasza Górnic- 
kiego, Mikołaja Reja, Klemensa Ja 
nickiego, Jana Długosza, Marcina 
Kromera, Samuela  Twardowskie- 
go, Wespazjana Kochowskiego, 


Nie można szczegółowo omawiać | 


wszystkich egzemplarzy, lecz nawet 
pobieżny przegląd daje wyobraże- 
nie a wartości zasobów  książko- 


był siedzibą biskupa) — ostatnia 
trzy lata historii tego miasta od r0 
ku 1945 są tak nabrzmiałe wielki 
mi zadrzeniami, że tworzyć bedą 
dla przyszłego historyka jeden £ 
najciekawszych okresów życia Wróć 
ławia. W muzeum ten okres zaty 
tułowano: „I znów w polskim wroc 
ławiuć. Tu nie trzeba żadnych kt 
menlarzy. Świeże dokumenty prá 
mawiają silnie i wzruszają treścią 
która prześcignęła najśmielsze 18 
rzenia wielu Polaków. Oto wydań 
w języku polskim i niemiecki 
rozporządzenie pełaomocnika Rz4 
du R. P. Stanisława Piaskowskieś 
datowane z miejsca postoju ¥ 
kwietniu 1945 r. 

„Do Ludności Dolnego Śląska 
południowej części Braniboru. = 

Prastare Ziemie Słowiańskie, $ 
derwane germańskim zapędem 
perialistycznym od obszarów 
skich, dzięki zbrojnemu wysiłko 
zwycięskiej, sprzymierzonej Armi 
Czerwonej i dzielnej Armii Pol 
skiej powróciły do Macierzy. 
mocy uchwały Rady Ministrów J 
P. obejmuję administrację państw 
wą na tych rdzennie słowiańskich 
odzyskanych terenach. 

Wzywam wszystkich mieszkał 
ców do lojalnego i bezwzgledneg 


podporządkowania sie zarząáží 
niom polskich władz administra J 
nych...* 


A dalej — tyle innych odezw 
rozporządzeń porządkowych i ap 
lów. Czytamy przelotnie wyłapa” 
zdania: „Polacy, tej Polsce mus 
cie oddać wasze zdolności, siły Í 
miejętności, gdyż czeka was 
kie zadanie powtórnego umocne* 
nia polskości na ziemiach Dolneg 
Śląska“, 

„Obywatele! Zarząd Miejski 
trzebuje specjalistów z wszystkić 
dziedzin“... 4 

Tak było przed trzema laty. Dz 
siejszy Wrocław, rezydencja wie 
kiej Wystawy Ziem Odzyśzany 
z radością może stwierdzić, że FR 
nad wiekami niemieckiego ucisk 
podaje ręce Wrocławowi Śląskie 
Henryków, którzy stworzyli golf 
kie piękno tego miasta, zak'ęte | 
jego kościołach i ratuszu. Przyby 
z różnych stron kraju ludzie zmo% 
lizowali swoje siły, zdolności i uma! 
jętności,by dźwignąć do życia miast 
zrujnowane w 75 procentach, ma 
twa kupę gruzów. Znaleźli się 5P 
cjaliści. którzy zbiorowym wysiłkiel 
dokonali rzeczy imponującej. 

Lecz decydujące w wielz'm 
dzie do odbudowy Wrocławia 
przywiązanie, jakie od pierwszy 
miesięcy życia w tym mieście 
częło ogarniać wszystkich jego 
szkańców. 

I to uczucie przywiązania, poB't 
biające się stale, przechodzące 
niektórych w namiętną miłość, 
najlepszą gwarancją wspaniałef 
rożwoju Wrocławia w najbliższy” 
latach. ZO: 


wych Ossolineum. Dla Wrocław 
szczególne znaczenie ma „Miss8 
Vratislaniense", wydane w Krai 
wie 1505 r. Na karcie tytułowej 1 
stracja przedstawiająca po bok: 
Jana Chrzciciela i św. Jadwige _ 
po środku herby: biskupstwa W, 
cławskiego, biskupa Turzona ie 
ska. Do mszału dołączona 
kartka zawierająca przywilej 
skupa Turzona (dany Hallerow!) * 
sprzedaż tej książki; na odwrot 
kartki ryciny: św. Stanisław w 
warzystwie duchownych wskrzex 
Piotrowina. Jest to bardzo r78* 
egzemplarz. LB 
Pokazano też dużą ilość _ piem 
szych wydań Ignacego Krasicki€ 
Adama Naruszewicza. Są piety; 
druki dzieł Staszica, Knjaz 
Niemcewicza, Kołłątaja. 
Wśród druków osiemnasłow 
nych zwraca uwagę wydany w r 
1793 „Lament uirapiony Matki $ 
rony Polskiej, Już, iuż konalan 
Na syny wyrodne, złośliwe i * 
dbające na rodzicielkę swoię. 
smo znaleziono przy oddawe 
Fortecy  Częstochowskiey 
kom“. Jest to pismo Szymona | 
rowolskiego, którego pierwsze f 
danie wyszło około r. 1650. A 
Ossolineum wystąpiło na tel | 
stawie: w całej okazałości, legiti 
jac się wielu bezcennymi po" 
mi, Byłoby rzeczą pożądaną. > 
ganizatorzy wycieczek po ; 
wiu z okazji Wystawy Ziem 4 
skanych nie zapominali włącz)” 
swego programu również tej 
nicy polskiej kultury, która 
zła nad brzegami Odry wyją 
wdzieczne pole działania. 


Zofia Karczewska. Markiew 


Ti 


(Dokończenie ze str. 1) 

Odczytany na Kongresie wrocław 
skim wniosek o zjednoczenie organi 
zacji młodzieżowych, jaki zamieści- 
liśmy na str. 1, przyjęty został en- 
tuzjastycznymi oklaskami, po czym 
przedstawiciele poszczególnych orga 
nizacji młodzieżowych składali o- 
świadczenie o przystąpieniu swych 
organizacji do Związku Młodzieży 
Polskiej. 

W imieniu ZWM poseł Morawski 
stwierdził, że ZWM wniesie do 
Związku Młodzieży Polskiej cały 
swój hart, aktywność, świadomość 
rewolucyjną i uporczywość w pra- 
cy i walce. 

„Zjednoczeni — mówił dalej po- 
seł Morawski — lepiej j skutecz- 
niej poprowadzimy szeroką ofensy- 
wę przeciwko reakcji, złamiemy 
atak podjęty przez wsteczne koła 
kleru. To, co my nazywamy chlubą 
i radością naszego pokolenia — to, 
że możemy być współtwórcami no- 
wych sprawiedliwych form Ustro- 
jowych biskupi nazywają w 
swym liście do młodzieży  „dopu- 
stem Bożym*. My im odpowiadamy 
słowami rzeszowskich „wiciarzy'': 
„Radykalizm młodzieży będzie się 
teraz wyrażał w wielkości podję- 
tych i wykonanych przez młodzież 
prac, prac, które przebudują Polskę 
i przebudują młodzież. Wykażemy 
całej młodzieży katolickiej i nieka- 
tolickiej, wierzącej i niewierzącej, 
że niezależnie od stosunku do spraw 
religii, winna ona być w szeregach 
budowniczych nowego życia na na- 
szej polskiej ziemi. W walce o no- 
we życie będziemy usuwać wszyst- 
ko, co hamuje dzieło przebudowy". 

Po przemówieniu posła Moraw- 
skiego, delegaci odśpiewali hymn 
ZWM-u „Zdobywczym krokiem“, 

W imieniu ZWM „Wici* przema 
wiał Stefan Ignar. „Związek Młodzie 
ży Wiejskiej „Wici* — mówił 
wnosi do zjednoczonej organizacji 
swoje najlepsze tradycje, począwszy 
od „Młodzi idą* przez „Drużynę*, 
„Siew“ aż do 20-letniej walki „Wi- 
ci“. Jedność młodzieży jest wspól- 
nym zwycięstwem wszystkich po- 
stepowych nurtów w ruchu mło- 
dzieżowym*. Po oświadczeniu tym 
odśpiewano hymn wiciowy. 

W imieniu OM TUR poseł Moty- 
ka stwierdził, że Kongres jest po- 
ważnym krokiem naprzód ku Polsce 
socjalistycznej. Kongres Jedności 
nie jest wynikiem jakichś kombina 
cji politycznych kilku przywódców 
młodzieżowych, ale wynikiem kon- 
sekwentnej walki wszystkich czte- 
rech organizacji o jedynie słu- 
szną drogę młodzieży polskiej. 
OMTUR-owcy — zakończył przemó 
wienie poseł Motyka — przeleją ca 
łe swoje przywiązanie do OMTUR-u 
na Związek Młodzieży Polskiej. 

Po przemówieniu posła Motyki 
delegaci odśpiewali hymn OMTUR. 

W imieniu Z.M.D. poseł Nagórski 
oświadczył, że ZMD-owcy wniosą 
do zjednoczonej organizacji trady- 
cje sekcji młodych Klubu Demokra- 
tycznego i ruchu młodej demokracji 
oraz powojenny dorobek Związku 
1 pracować będą jako ofiarni człon 
kowie ZMP nad umocnieniem wła 
dzy ludowej. 

a gświadczeniu 
wniosek o zjednoczeniu pod - 
wanie. Akt ten zamienił AE REM 
tuzjastyczną manifestacje młodzie- 
ży. Młodzież powstała z miejsc. 
przez długie minuty  skandowała 
słowa: Jedność i ZMP, po czym od- 
śpiewano hymn Światowej Federa 
cji Młodzieży Demokratycznej. 


tym poddano 


Po uchwaleniu wniosku Kongres 
przesłał depesze dc Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej, władz cen- 
tralnych partii politycznych bloku 
demokratycznego i Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej. 


Wysłano również depesze do mło 
dzieży włoskiej, w której Kongres 
Życzy sukcesów w walce z faszyz- 
mem oraz wyraża oburzenie w 
zwiazku ze zbrodniczym zamachem 
na Palmiro Tosiattego 


DEKLARACJA 
IDEOW PROGRAMOWA 
$ I STATUT 
godzinach  popołydniow: h 
si przyjął jednomyślnie de- 
tai Ideowo-programową 1 sta 
ut Związku Młodzieży Polskiej. 


| humanitarną funkcję, 


młodego pokolenia Polski Ludowej 


Deklaracja ideowo - programowa 
ZMP stwierdza: 


„Jesteśmy młodym pokoleniem 
narodu polskiego, Jesteśmy pierw- 
szym młodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał i zdolno- 
ści może zastosować w twórczej pra 
cy dla narodu. Chcemy budować 
nowe życie. Chcemy, aby Ojczyzna 


nasza była krajem wolnych, rado- ; 


snych, twórczych ludzi, nie znają- 
cych krzywdy, poniżenia i niepra- 
wości. Chcemy, by w naszym kra- 
ju zapanowała pełna  sprawiegli- 
weść społeczna, 


się braćmi. 


Ożywia nas zapał budowniczych 


nowego, lepszego życia. W dalszym 
ciągu deklaracja ideowa analizuje 
warunki życia młodzieży w Polsce 
przedwrześniowej oraz walkę po- 
stępowych sił narodu do 1939 roku 
o pełne wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne. Deklaracja stwierdza dalej, 
że władza ludu jest fundamentem 
lepszego jutra. 


Dlatego młodzież razem z całym 


ludem pracującym kroczyć będzie | celu Z. M. P. zmierzać będzie do | 


aby nikt nie byłi 
wyzyskiwany i wszyscy ludzie stali | 


w jednym szeregu budowniczych no 


wej gospodarki. Przekształcać bę- 
dzie Polskę rolniczą na przemysło- 
wo-rolniczą. Młodzież walczyć bę- 
dzie o likwidację wyzysku pracy 
ludzkiej nędzy i zacofania wsi pol 
skiej przez wprowadzenie nowocze- 
snych maszyn i narzędzi rolniczych. 

„Przez upowszechnienie zdobyczy 
nauki i kultury doprowadzimy — 
stwierdza dalej deklaracja — do za- 
tarcia różnic między wsią i mia- 
stem, między pracą fizyczną i umy 
słową. Idziemy ku Polsce, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka, ku Polsce w której każ- 
demu dane będą warunki swobod- 
nego rozwoju, zgodnie z jego zdol- 
nościami i wytrwałością w nauce i 
w pracy dla narodu". 

W dalszym ciągu deklaracja 
stwierdza, że Polskę dźwignąć mo- 
że ze zniszczeń wojennych oraz ze 
skutków działalności sił wstecznych 
— tylko ofiarna praca mas ludo- 
wych i podkreśla, że w nowej Pol- 
sce awans i rozwój człowieka od- 
bywa się na gruncie rozwoju i po- 
stępu całego społeczeństwa, W tym 


E 


dzień obrad Kongresu. młodzieży 


objęcia całego młodego pokalenia 
współzawodnictwem w produkcji, 
do pracy w organizacji „Służba Pol 
sce“ i do zawodowego szkolenia 
całej młodzieży. 

Uznając wolność sumienia, jak 
również swobodę wyznań, ZMP 
przeciwstawia się równocześnie 
wstecznej działalności niektórych 
kół kleru, które nadużywają uczuć 
religijnych. 

W rozdziale omawiającym posta- 
wę moralną nowego człowieka, de- 
klaracja stwierdza, że przez pracę 
dla dobra mas ludowych młodzież 
tworzy nowe zasady moralności i 
wychowuje nowego człowieka, 


Deklaracja przedstawia dalej tra- 
dycje młodzieży polskiej i podkre- 
śla, że dla ZMP-owca drogie jest 
imię Tadeusza Kościuszki, Stanisła 
wa Worcla, Edwarda Dębowskiego, 
Joachima Lelewela, Jarosława Dą- 
browskiego. ZMP-owiec uczy się na 
doświadczeniach Wielkiej Rewolu- 
cji Francuskiej, Wiosny Ludów, 
wielkiej socjalistycznej rewolucji 
rosyjskiej, czerpie z dorobku Ro- 
bespierre'a i Marata, Jeffersona, 


Jadą chłopi do uzdrowisk 


{Mego roku uzdrowiska nasze 

wzbogaciły swój wachlarz spo 
łeczny. Po raz pierwszy bowiem 
chłopi w takiej masie weszli w 
w skład klienteli uzdrowiskowej. 
Akcję podjęła Samopomoc Chłop- 
ska i trzeba tu na wstępie podnieść 
i pochwalić tę piękną inicjatywę, 
gdyż mimo pewnych niedociągnięć 
organizacyjnych, zrozumiałych zre- 
sztą, jako że inicjatywa jest całko 
wicie nową i musi przełamywać 
wiele uprzedzeń i zakorzenionych 
pojęć — akcja nie tylko spełnia swą 
ale zarazem 
otwiera ludziom na wsi oczy na 
nową rzeczywistość. 

Z kuracjuszami — chłopami poz- 
nałem się najbliżej w Iwoniczu. 
Nastrój nie jednakowy, Zależy to 
przede wszystkim od stopnia rekon 
walescencji. Jednakże wypowiedzi 
ludzkie mają przecież ten 
sens zasadniczy i ogólny: tej troski 
o chłopa, jaką okazuje dziś państwo 
za pośrednictwem Samopomocy Chłop 
skiej — nie było nigdy. I co cha- 
rakterystyczne, to to, że chłopi roz 
toczonej nad nimi opieki nie przyj 
mują jako filantropijnej łaskawiz 
ny. Powracający do zdrowia ludzie 
odczuwają przede wszystkim nieo- 
pisaną radość na myśl, że wkrótce 
będą mogli stanąć do pracy i w ten 
sposób spłacić zaciągnięty dług. 
Jak Iwonicz Iwoniczem, tak 
chłop tu jeszcze nie korzystał z u- 
zdrowiska — powiada wesoło rzeź- 
ki, starszy już wiekiem rekonwa- 
lescent, który darmo wyjeździł się 
latami po doktorach i znachorach 
a rok temu beznadziejnie wysiady 
wał w domu, grzejąc się u kuchni. 
Dziś spodziewa się. że jeszcze te- 
go roku pomoże swoim u żniwa 

UZDROWIONY BOHATER 


— Czy ja dwumorgowiec mógł- 
bym o czymś takim myśleć? — za 
pytuje inny rosły rekonwalescent. 


(który uwolnił się już od opuchliz- 


ny nóg i sam jako tako o własnych 
siłach porusza się po pokoju. 

A oto partyzant B. Ch., Władys- 
ław Wójcik z pow. przemyskiego. 
Sprawa jego kuracji aż dotąd cze- 
kała na akcję Samopomocy Chłop 
skiej, Noszono go do niedawna, po 
nieważ miał obie nogi całkowicie 
sparaliżowane. Dziś na moje pyta- 
nie: jak się czuje? — podrywa się 
z łóżka. chwyta za laskę i demon 
struje przywróconą mu zdolność po- 
sługiwania się nogami. W głosie, 
w wyrazie twarzy i ruchach Wójci 
ka przebija uczucie szalonego entu 
zjezmu. 

— Jak bym się narodził — odpo 
wiada. a nastepnie stara się mnie 
przekonać, że za dzień za dwa bę- 
dzie tańczył Pytam o przyczyny 
nabytej choroby. Wyręczają go w 
odpowiedzi znajomi z Przemyskie- 
go. 
— To bohater! — tak zaczeto o- 
powiadanie. — Choroby nabawił 


jeden | jak wielkie uprzedzenia przełamu- 


się na skutek częstego przebywa- 
nia w polu, w warunkach walki z 
okupantem. Nie dawno za zasługi 
bojowe dekorowano Wójcika krzy 
żem Virtuti Militari. 

Rozmawiam następnie z ob. Le- 
siakową spod Szczecina, również 
partyzantem. Jest bardzo zadowo- 
lona i wdzięczna swojej organiza- 
cji za pomoc i skierowanie do uzdro 
wiska, Jeszcze goręcej wdzięczność 


swoją wyraża obarczona liczną ro 


dziną ob. Maria Stojowska, która 
w tym czasie spędzała już ostatni 
wieczór w uzdrowisku. Do domu 
wraca w pełni sił, Z niesłychanym 
zapałem mówi o zaletach kuracyj 
nych Iwonicza i nie ma słów uzna 
nia dla ordynującego tam dra Alek 
siewicza za roztoczenie nad nią o- 
pieki. i 

Jak dalece rzecz ta jest nową i 


je akcja uzdrowiskowa Samopomo- 
cy Chłopskiej świaaczyć może fakt, 
że ludzie na wsi nie wierzą, aby po 
syłanie chłopów do uzdrowisk by- 
ło czymś na serio. A jednak akcja 
ta jest czymś bardzo na serio, sko 


ro Samopomoc wysyła już dziś lu 


dzi do bardzo wielu uzdrowisk w 
rzutach po 100 osób na każdy tur- 
nus w sezonie. 


CZYM CHATA BOGATA 


Istnieje jednak, jak dotąd, wie- 
le niedociągnięć, które muszą być 
natychmiast sprostowane i usunię- 
te. Przede wszystkim więc ludzie 
są nieraz niewłaściwie kierowani 
przez lekarzy pow'atowych. Częste 
są wypadki, gdy skierowań u- 
dziela się nie podług właściwości 
kuracyjnych uzdrowiska i wyma- 
gań stanu zdrowia kuracjusza, lecz 
według kolejności w spisach i iloś 
ci miejsc w uzdrowisku. Tak np. z 
pewnego powiatu w Poznańskim 
skierowano do Iwonicza 5 kuracju- 
szy, z których tylko jeden skiero- 
wany był właściwie. Skutkiem ta- 
kiej praktyki dochodzi albo do od- 
syłania kuracjuszy do domu, co wy 
wołuje rozgoryczenie, albo, aby te- 
go uniknąć, poddaje się chorego 
według zasady „czym chata boga- 
ta“ — kuracji środkami rozporzą- 
dzalnymi w danym uzdrowisku, W 
ten sposób zachodzą wypadki nie- 
raz znacznego pogorszenia się sta- 
nu zdrowia chorego. Lekarze po- 
wiatowi kierują np. często do Iwo 
nicza ludzi chorych na nerwy lub 


serce a wiadomo, że dla tych cho- 
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rób Iwonicz jest wybitnie przeciw 
wskazany. 

Co się tyczy przejazdów, to wła- 
dze PKP poinformować muszą 
wszystkich kasjerów, że kierowa- 
nym do uzdrowisk przez Samopo- 
moc Chłopską przysługuje wolny 
przejazd. W wielu bowiem wypad- 
kach kasjerzy zażądali tutaj opła- 
ty za bilet. Zdarzyło się również, 
że lekarze niewłaściwie pobrali o- 
płaty za niektóre zabiegi. 


CHŁOPI — KURACJUSZE RADZĄ 


Podkreślając bardzo pozytywne 
znaczenie objawu, powiedzieliśmy, 
że chłopi nie traktują akcji uzdro 
wiskowej jako łaskawizny. Jak da 
lece jest to prawdą, świadczyć mo 
gą wnioski wysuwane przez sa- 
mych chłopów - kuracjuszy: doma 
gają się oni, aby chorzy byli bada 
ni i kierowani przez specjalne ko 
misje lekarskie. Poza tym chłopi 
konstatują pewne niedociągnięcia 
w gospodarce uzdrowisk. Może lu- 
dzie nie znaleźliby tak wcześnie po 


wodu do żalów, gdyby nie konsta | 


towali, że np. w takim iwonickim 
domu  kuracyjnym  „Ekscelsjorze”, 
prowadzonym przez US, w ramach 
tych samych kosztów, które Samo 
pomoc Chłopska łoży na swych ku 
racjuszy, stosunki przedstawiają 
się tam o całe niebo lepiej niż w 
domu zdrojowym, gdzie przebywa- 
ją chłopi, Chłopi — kuracjusze wy 
suwają zatem wniosek, aby Samo- 
pomoc Chłopska przejmowała na 
swoje imię całe domy  kuracyjne 
albo tworzyła kolonie z własną, sa 
mopomocową obsługą. Ten wnio- 
sek jest jeszcze o tyle więcej uza- 
sadniony, że chłopi uniknęliby w 
ten sposób szykan ze strony niektó 
rych przedstawicieli inicjatywy pry 
watnej, którym pobyt chłopów w 
uzdrowisku wydaje się pogwałce- 
niem starej. nietykalnej tradycji. 
I jeszcze jeden wzgląd, może naj- 
bardziej poważny: organizm w cza 
sie kuracji przechodzi intensywny 
proces regeneracji związanej z za- 
nikaniem starych i powstawaniem 
nowych komórek w tkankach, tros 
ka więc o dietę stanowi jeden z pod- 
stawowych warunków pomyślnego 
przebiegu kuracji. 

Oczywiście trzeba liczyć sie z 
tym, że to Są początki. Ale trzeba 
liczyć również, że za lat parę ak- 
cja rozszerzy się poważnie. Potrze- 
by leczenia kuracyjnego wsi są bar 
dzo wielkie. ANTONI KOPEĆ 


B. aiemieeki minister 
skazany na 12 lat więziena 


B. niemiecki minister pełniący 
podczas okupacji w Polsce funkcje 
szefa ministerialnego w G.G, Frie- 


drich Wilhelm Siebert, został ska- 
zany przez krakowski Sąd Okręgo 
wy na 12 lat więzienia. 
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rtyjna samodzielna organizacja 


„buduje Polskę silną i 


| cy, przykładem swym zachęca 
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Marksa i Lenina, Waryńskiego. Ka- 
sprzaka i Okrzei. ZMP-owiec ota- 
cza czcią imię Tadeusza Nocznickie 
go i gen. Karola Świerczewskiego. 
Przykładem dla ZMP-owca są nie- 


zapomniane postacie przywódców 
młodzieży polskiej, Hanki Sawi- 
ckiej, Stanisława Dubois, Janka 


Krasickiego i Wojtka Janczaka, 

Związek Młodzieży Polskiej jest 
szeroką, bezpartyjną, ludowo-demo 
kratyczną organizacją pracującej 
i uczącej się młodzieży miejskiej i 
wiejskiej, samodzielną organizacją 
młodego pokolenia Polski Ludowej. 
Każdy członek ZMP ma swobodę 
wyboru swej przynależności partyj 
nej. 

W imię zachowania całości gra- 
nic, ugruntowania suwerenności 
Polski į umocnienia pokoju świata, 
ZMP dołoży wszelkich starań, aby 
pogłębić braterski sojusz narodu 
polskiego ze Związkiem Radzieckim 
i innymi narodami demokratyczny 
mi. 

„Zespoleni jednakowym rytmem 
serc, mózgów i ramion idziemy ra- 
zem do pracy, razem do walki, ra- 


«zem do zwyciestwa“ — takim we- 


zwaniem kończy się deklaracja 
ideowo-programowa Związku Miłoe 
dzieży Polskiej. 
PRAWO Z. M. P. 

Następnie Kongres przyjął jedno 
myślnie prawo Związku Młodzieży 
Polskiej w następującym  brzmie- 
niu: 

1) ZMP-owiec kocha Polskę Lu- 


' dową, służy jej i jest gotów poświę 
| cić wszystko dla jej niepodległości 


i rozwoju 

2) ZMP-owiec w pracy i walce 
sprawiedli- 
wą, w której nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka, 

3) ZMP-owiec jest wierny najlep 
szym tradycjom walk o niepodle- 
głość i wyzwolenie społeczne. 

4) ZMP-owiec czyni wszystko, aby 
umocnić demokrację ludową i jed- 
ność ludu pracującego miast i wsi. 

5) ZMP-owiec stale pracuje nad 
powiększeniem swej wiedzy, zdoby 
waniem światopoglądu naukowego 
i umiejętności zawodowych oraz sta 
le podnosi swój poziom kulturalny. 

6) ZMP-owiec nie szczędzi wysił- 
ku dla polepszenia bytu ludzi pra- 
in- 
nych do ciągłego współzawodnictwa 
w produkcji. 

7) ZMP-owiec rozwija swą spraw 
ność fizyczną i sposobi się do obro- 
ny kraju 

8) ZMP:owiec jest solidarny z 
międzynarodowym obozem postępu 
i wolności. razem z młodzieżą de- 
mokratyczną świata walczy przeciw 
ko imperializmowi o trwały pokój 
i swobodny rozwój narodów. 

9) ZMP-owiec kształci w sobie no 
wą moralność społeczną, dba o ma 
jatek narodowy jako o własne do- 


bro, jest uczciwy, uczynny, praw- 
domówny, walczy z nałogami, prze- 
strzega czystości obyczajów. 

10) ZMP-owiec wysoko ceni god- 
ność członka Związku Młodzieży 
Polskiej, przestrzega zasad we- 
wnątrz-związkowej dyscypliny. stoi 
na straży jedności Związku 
wspólnego dobra całego młodego po 
kolenia. 


SKŁAD RADY NACZELNEJ 
I ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad Kongres dokonał wyboru Ra- 
dy Naczelnej ZMP, która w godzi- 
nach wieczornych odbyła pierwsze 
swe posiedzenie i ukonstytuowała 
prezydium w następującym skła- 
dzie: przewodniczący — Ignar Ste- 
fan, wiceprzewodniczycy — Majew- 
ski Mieczysław. wiceprzewodniczą 
cy — Zagórski Wiktor i Saloni Ju- 
liusz. 

Na pierwszym posiedzeniu Rady 
Naczelnej wybrano również Zarząd 
Główny ZMP, który następnie u- 
konstytuował się w następującym 
składzie: przewodniczący — Zarzy- 
cki Janusz. wicebrzewodniczący — 
Ozga-Michalski Józef i Morawski 
Jerzy, sekretarz generalny — Moty 
ka Lucjan. zastępca sekretarza — 
Jagusztyn Władysław, członkowie 
prezydium — Góralski Władysław, 
Guzicki Leszek, Kędziorek Feliks, 
Lichaczewska Krystyna, Stasiak Lu 
domir, Wróblewski Zdzisław, Wró- 
blewski Zenon, 
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Wychowanie fizyczne i sport 


ODPRAWA OLIMPIJSKA... 
I DZIENNIKARZY 


na Olimpiadę) zdaniem ppłk, Szem 
berga była niepotrzebna, A 
Dobrze byłoby aby w przyszłości 


Wczoraj w sali konferencyjnej ł y i 
Stadionu W.P. w Warszawie odbyła | organizatorzy odpraw i wszelkich 
się odprawa ekipy olimpijskiej, na | konferencji zasianowili się wcze- 


śniej, kto jest potrzebny lub niepo- 
trzebny i nie zapraszali dziennika- 
rzy, kiedy ich obecność jest dla ko 
goś krępująca. Í 
SKONECKI PRZEGRYWA 

W SZWECJI | 

W drugim dniu międzynarodo- 
wych .mistrzostw tenisowych Szwe- 


którą zaproszeni zostali dziennika- 
rze warszawscy. 

Na sali zjawiło się kierownictwo 
ekspedycji olimpijskiej z ppłk. 
Szembergiem i inż. Przeworskim 
na czele, lekkoatleci, szermierze Na. 
wrocki i Fokt, kierownicy drużyn, 
Kolczyński oraz dziennikarze i 
sprawozdawcy radiowi wyjeżdżają- 
cy na Olimpiadę. 

Po omówieniu spraw administra ! 
cyjno - porządkowych, kierowni- 
ctwo udzieliło wyjeżdżającym wszel 
kich wyjaśnień i zaapelowało do | 
godnego reprezentowania barw Pol- | 
ski w Londynie, | 


przy udziale reprezentantów 13-tu 
państw rozegrano dalsze spotkanie 
w grze pojedyńczej panów. 

W pierwszym meczu reprezentant | 
Polski Skonecki przegrał z Szwe- i 
dem Stockenbergiem w stosunku 
6:4, 1:6, 4:6. W następnych spotka- 
niach Nielsen (Dania) wygrał z 
Garanssonem (Szwecja) 6:8, 8:6, 


Mamy wrażenie, że zaproszenie , 
warszawskich dzienikarzy sporto- | 
wych było nieporozumieniem, gdyż ` 6:0, a Sakari Salo (Finlandia) poko 
obecność gości (niewyjeżdżających ! nał Hessena (Norwegia) 2:6, 6:4, 6:4. 


| DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY CARBARSKIE | 


w Brzegu n/Odrą, wojew. wrocławskie 


poszukują: 


ł inżyniera-mechanika 
lub technika - mechanika 


z dłuższą praktyką zawodową w ruchu. 


Warunki w/g stawek obowiązujących w przemyśle skórzanym. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Oddziale Personalnym D. Z. G. 
Brzeg n/Odrą, ul. Krakusa 4. Nr. tel. 337 i 242. Kr. 2856-1 


Lrzyn P 


y Tartaczne- OPAŁ ` 


sprzedaje wagonowo z własnych tartaków 


CENTRALA DOSTAW DRZEWNYCH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


Katowice, ul. Armii" Czerwonej (dawniej Zamkowa) 3, tel. 349-31 
Informacje na śmiejscu wzgl. korespondencyjnie. Kr. 2853-1 


Fabryka Terpentyny| 


Produkuje dla Przemysłu Krajowego: 


Terpentynę słomkową piecówkę gat, $S —S. 

białą medyczną i techniczną oraz następujące produkty destylacji kar- l! 

piny sosnowej: olej żywiczny / /, oleje terpentynowe album i 

tlaorum, dziegieć, karbolineum zwykłe i sadownicze, gumolit (lepnik da- | 
chowy), smar do wozów, olej kreozotowy. 

Informacji udzielą Dyrekcja Lasów Państwowych w Białymstoku, ul. 

Sienkiewicza 14, Kr 2585-0 
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CEME 


CHMB skład Nr. 1 — 


pz 


Terpentynę rektyfikowaną | 


w kużdej ilości po 187 zł. za worek 
polecamy z naszych sk.adów* 
ul. Ordona 2-a, tel. 8-53-92 


5 Fa » 2— ,„ Prądzyńskiego 5/7 
cj s » 4— „ Polna (Pole Mokotowskie) 
> a » 5 = „ Wolska 103 tel. 8-79-62 
c 5 „ 6 — „ Targowa 30 tel. 75-53 
Cenirala Handlowa Materiałów Budowlanych, Przedsiębior- 
stwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział w Warszawie, ul. Jasna 
10, tel. 8-31-89, 8-52-12, 8-31-88, Kr. 10617-0 
O > umyka 
e LJ 
Przetarg nieograniczony 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Badowy Zakta- 


dów Włókienniczych 
kotłowni z kominem 
mysla Wełnianego im. 
budowy tamże budynku fabrycznego, 


Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i 
otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w 
kiewicza 47, Kr. 2781-0 

Oferty należy nadsyłać do Biura Budowy Zakładów Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 27 lipca br. do godz. 12-tej, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 lipca 1948 r. o godz. 12-tej min. 15, 


Ogłoszenie o przetargu 


, Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę 
części budynku frontowego pod warsztaty samochodowe dla Narodowego 
Banku Polskiego przy ul. Bielańskiej Nr. 10 w Warszawie w terminie do 
dnia 10 października 1948 r. 

Warunki przetargowe, Ślepe kosztorysy oraz projekt umowy moga oferenci 
otrzymać za zwrotem kosztów w Wydziale Budowlanym NBP. przy al. Da- 
niłowiczowskiej Nr. 18, l-sze p., pok. 108. 

- Oferty w zalakowanych kopertach składać należy tamże do dnia 2 sierp- 
nia br, do godz. 12-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

= Tytułem wadium należy złożyć w jednej z Kas Narodowego Banku 
Polskiego 2% (dwa procent) ogólnej kwoty ofertowej w gotówce albo w wa- 
lorach ustalonych zarządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 25.11.1947 r. 
(Monitor Polski Nr. 152/47). 

Narodowy Bank Polsk: zastrzega sobie 
oferenta bez względu na -cenę, b) częściowego skorzystania z oferty i c) unie- 
waznienia przetargu w części lub w całości, bez podania przyczyn i pono- 
szenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. - 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 24 sierpnia 1948 ~- 


w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
fabrycznym w Oddziale Państwowych Zakładów Prze- 
Waryńskiego w Konstantynowie oraz częściowej prze- 


informacje można 


Łodzi, ul. Sien- 


prawo: a) swobodnego wyboru 


Kr. 2854-1 


cji, które odbywają się w Baastad | Z 


OOOO] 


| 


I RUNDA ROZGRYWEK LIGI 
WATERPOLOWEJ 

W czwartek 22 bm. o godz. 17 na 
pływalni Stadionu W.P. w Warsza- 
wie rozpoczną się rozrywki I-szej 
rundy ligi waterpolowej. 

Pierwsze mecze rozegrają: Elek- 
tryczność (W-wa) — Polonia (Byt., 
Cracovia — KSZO i Pogoń (Katowi 
ce) — AZS (Wrocław). 

Ciekawie zapowiada się pierwsze 
spotkanie, w którym mistrz Polski 
Polonia (Bytom) zmierzy swe siły 

wicemistrzem _ Elektrycznością 
-wa). 
Mamy nadzieję, że ligowcy poka 
żą warszawskiej publiczności na- 
prawdę grę w piłkę wodną, a nie 
brutalne zatapianie przeciwników i 
awantury, które niestety często to- 
warzyszyły rozgrywkom waterpoli 
stów. 


W KILKU WIERSZACH 


Prof. Loth delegatem Polski na 
Kongres MKOJ. W dniu 24 b. m. 
wraz z drugą grupą olimpijską od- 
latuje z Warszawy samolotem do 
Londynu prof. Jerzy Loth, członek 
M.K.O. aby wziąć udział w Kongre 
sie, który rozpoczyna się 27 bm. 

W Londynie nareszcie pogoda, Od 
kilku dni nastąpiła w Londynie sło 
neczna pogoda, co przyjęły z rado 
ścią zwłaszcza zespoły Dalekiego 
Wschodu. jak Pakistan, Indie oraz 
Iran. Zawodnicy tych państw po 
raz pierwszy po przyjeździe do Lon 
dynu mogą odbywać treningi, Do- 
tychczas było za zimno dla egzotycz 
nych gości. 

Protest Indii. Przedstawiciele o- 
limpijscy Indii kategorycznie za- 
protestowali w Olimpijskim Komi 
tecie Organizacyjnym przeciwko 


| projektowi przeniesienia zespołu in 


dyjskiego z wioski olimpijskiej do 


| szkoły, znajdującej sę na północno- 


zachodnim przedmieściu Londynu. 


MAGAZYN | 


zawie ra: 


Barwne fotomontaże — „Australia 
I Ocenia" z cyklu: Podróżuj z na- 
mi. — „Sąd Salomona“ — nowela, 
— „Młodość Fryderyka Chopina“, 
— „U junaków II Brygady S.P,“ — 
reportaż, — „Dyplomaci pod mikro 
skopem*. — „Casablanca — po- 
wieść filmowa. K 10545-0 
Humor — $zachy — Rozrywki 
umysłowe, 


Ekspozyturę w Warszawie 


instytucji państwowej, przemysło- 
wej luh handlowej, obejmie INŻY 
NIER MECHANIK, praktyk. Posia 
da własny lokal biurowy w cen- 
trum z urządzeniem, maszyną do 
pisania. Oferty: „Wolność“ Warsza 
wa, Marszałkowska 95 sub „Ekspo- 
zytura*, 12-0 


Książka dla młodzieży 


»PILOT GOTÓW: 


Cena zł. 190).— 


| MARII RANN 
| | 


Praktyczne 


suknie letnie 
modne szczegóły 


»Mota i Życie Praktyczne« 


We. 20 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


ae r 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Inżyniera elektryka z praktyką han 
dlową, technika, ceramika, maszy- 
nistkę biegłą zaangażujemy natych 
miast. Zgłoszenia 9—11. Biuro Sprze 
daży Porcelany Technicznej Smol- 
na 32. Kr. 2843-0 
A ZZ 
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przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISYRACJA;: Warszawa. Da- 
szyńskiego 16. tel 87-112. Admini- 
stracja czynna w godz. od 3 - 15 

w sobote od godz 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni: 
cza „Czytelnik“ Warszuwa ul Da- 

szyńskiezo 14. 

D 

„Czytelnik“ Drukarnia Nr 2, 


B-54167 


Fabryka Zgrzeblarek w Zielonej Górze | 
poszukuje: 


4 TECHNIKÓW WARSZTATOWYCH, 

4 WYSOKO WYKWALIFIKOWANYCH KONTROLERÓW, POMIA- 
ROWCÓW, TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY NARZĘDZIO- 
WYCH I TRASERÓW. 


Mieszkanie zapewnione, warunki do omówienia od zaraz. 


Zgłoszenia kierować do Fabryki Zgrzeblarek, Wydział Personalny w Zie- 


lonej Górze ut. Dąbrowskiego 26. Kr. 2849-1 


ee cO TZ 


Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe | 
« ABZAACUBGEK « 


PAŃSTWOWY ZARZĄD PRZYMUSOWY 


i 


Warszawa, ul. Bartoszewicza 7 tel 8-71-46 wewn. 20. 
dostarcza z własnych zakładów przetwórczych dla przemysłu 
farmaceutycznego: 


1) CHOLESTEROL (cholesterinum purum) krystaliczny e punkcie 
topnienia 147 stop./148 stop. 

2) KRWINKI: a) suszone i b) O w 

3) PEPTON (peptonum siccum cum sale 

a TARCZYCĘ (thyrreoidea) suszoną odtłuszczoną 

5) JĄDRA (testes) Suszone. 


Szczegółowe informacje oraz próbki przesyłamy na żądanie 


poleca i 


Kr. 2847-0 


Przetarg nieograniczony 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 8 
w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 ; > 

ogłaszają przetarg nieograniczony na krycie kotłowni i turbinowni. 

Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe i informacje można otrzy“ 
mać w Wydziale Inwestycji i Odbudwy P. Z. P. W. Nr. 8 w Częstochowie, 

icza 80. 

A ee składać lub nadsyłać do Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Welnianego Nr. 8 w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 do dnia 
29,7.48 r, do godz. 10.30. | 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.7.48 r. o godz. 11-ej. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
FABRYKA M—1 W ŻYCHLINIE 
ogłasza 
m PRZETARG NIEOGRANICZONY ; 
na budowę domu mieszkalnego w stanie surowym, dla pracowników fabryki 
o kubaturze około 5800 m. z 

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można w Dziale m- 
westycji Fabryki M—1 w Żychlinie codzienne od godz. 8-mej do 16-tej 
za opłatą. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę domu 
mieszkalnego w stanie surowym“ należy składać w Dziale Inwestycji Fabryki 
M—t w Żychlinie do dnia 28 lipca 1948 r. do godz. 13-tej. 

| Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14-tej. 

| Do oferty należy dołączyć dowód złożonego wadium przetargowego 

w wysokości 2% oferowanej kwoty, którą wpłacić należy na konto 20142 

KKO Kutno, Oddział Żychlin, albo też w kasie fabrycznej. : 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta niezależnie 

od oferowanej sumy, jak również unieważnienie przetargu bez podania przy- 

czyn i wypłacenia odszkodowania. p Kr. 2851-1 


ul. 


Kr. 2044-0 


KRAPKOWICKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione ` 
w Kaletach 
ogłaszają 
PRZETARG A 
na budowę jazu na rzece Małej Panwi dla Fabryki Tektury w Kolonowskiej 
pow. Strzelce, s 
Bliższych informacji odnośnie warunków wykonania prac oraz ślepe ko- 
sztorysy, otrzymać można w Biurze Inwestycyjnym Przedsiębiorstwa w Ka- 
letach w godzinach 10—13. R i y 
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać na” 
leży w wymienionym Biurze do godz. 1l-tej dnia 5 sierpnia 1948 r Prze- 
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12-tej. Do oferty należy do- 
łączyć kwit na złożone wadium w wysokości 1% oferowanej sumy. 
© Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia. Dyrekcja za- 
strzega sobie swobodny wybór oferentów, unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodów, podział robót na kilku oferentów oraz prawo wyłączenia po 


przyjęciu oferty pewnych serii robót, objętych ofertą. Kr. 2850-1 
w © 
Przełuru nieogruniczony 
DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO w Bydgoszczy, Dwotco- 


wa 63, pok. 70, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę gaśnic przeciw» 
pożarowych: 

135 szt. gaśnic płynowych 

25 szt. gaśnic pianowych 

15 szt. gaśnic tetrowych. 

Oferty należy składać w terminie do dnia 31.VIL.48 r. w Dyrekcji, pok. 70, 
gdzie w tym samym dniu o godz. 13-ej nastąpi ich otwarcie. Do składanych 
ofert przetargowych musi być bezwarunkowo dołączone: 

a) protokół badania prototypu dokonanego przez 

Związku Straży Pożarnej R. P. 

b) pisemne oświadczenie oferenta, że warunki techniczno-przetargowe są 

mu znane. 

Oferty bez tych załączników nie będą rozpatrywane. : 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Bydgoszczy, zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodów. Kr. 2853-1 


Wydział Techniczny 


Przetrrq niesrruniczeny 


Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy ogłasza 
przetarg nieograniczony na budowę WINDY szpitalnej, Nośność 300 kg 
lub 4 osoby, wzniesienie około 16 m, sterowanie heblowe, przystanków 6, 
rozmiar szybu 2,41X1,65. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem Oferta na windę szpi- 
talną" należy składać w Wydziale Zaopatrzenia ul. Chodkiewicza 8, do dnia 
15 sierpnia br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 15.VIII br. o godz. 12-tej, 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów, jak 
i dowolny wybór oferenta. 


Blizszych informacji udzielić może Wydział Zaopatrzenia, Bydgoszcz, 
Chodkiewicza 8, pokój 4. i Kr. 2857-1 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Zarząd Miejski w Rydgoszczy Dyrekcja Przedsiębiorstw i Zakładów 


Miejskich oglasza przetarg nieograniczony na dostawę maszyn i urządzeń dla 
Rzeźni Miejskiej. Oferty należy składać do dnia 14 sierpnia br. w Zarzą- 
dzie Miejskim Wydział Budownictwa Naziemnego przy ul. Jana Kazimie- 
rza 5 pokój 108 w Bydgoszczy. 

Szczegóły o przetargu nieograniczonym są podane w „Monitorze Polskim“ 
Nr. B 61 z dnia 2 lipca br. stron 14 Kr. 2852-1 
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